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Gwałtowne zaostrzenie konfliktu

83 okrętów 
W. Brytanii płynie 
odbić Falklandy

LONDYN, HAWANA, NOWY JORK PAP. Zaostrza się ar- 
gentyńsko-brytyjski konflik t o archipelag Malwinów (angiel­
ska nazwa Falklandy). W drodze na południowy Atlantyk 
znajduje się flo ty lla  24 brytyjskich okrętów wojennych, któ­
re opuściły bazę w Gibraltarze. Z bazy w Portsmouth wy­
ruszy dziś w tym samym kierunku eskadra złożona z 41 
jednostek. W je j składzie znajdują się dwa lotniskowce. Okrę­
ty te mają wziąć udział w operacji odzyskania przez Londyn 
Malwinów, zajętych w ubiegły piątek przez wojska argentyń­
skie.
BRYTYJSKI minister obro- powrócił gubernator Rex Humt 

ly, John Nott w niedzielnym oraz grupa 80 żołnierzy b ryty j- 
yywiadzie telewizyjnym nie wy skich, stacjonujących na wys- 
duczył konfliktu  zbrojnego z pach.
Argentyną. Dodał, że wyspa Tymczasem rząd w Buenos 
South Georgia, położona od Mai Aires odrzucił sobotnią rezolu- 
winów o 1250 km i  administro- cję Rady Bezpieczeństwa i  u- 
wana przez byłą brytyjską ad- macnia nieprzerwanie swoją 
ministrację archipelagu, została obecność na Mai winach. Nie- 
również zajęta przez żołnierzy ustannie trwają dostawy żoł- 
argentyńskich. nierzy i  sprzętu wojskowego

Dziś rząd brytyjski uzy- na archipelag 
ska bardziej szczegółowe in- Nowe władze archipelagu
formacje o piątkowych wyda- w stosunku do
rżeniach, kiedy to do Londynu ie§° mieszkańców. M. in. wpro 

.. wadzono zakaz wychodzenia z

respektować zwyczaje miesz­
kańców, zapowiedział jednak 
wprowadzanie sukcesywnych 
zmian w rządzeniu archipela­
giem. Dokonano zmiany nazwy 
głównego miasta archipelagu, 
Port Stanley na Puerto Rivero.

W  n ie d z ie lę  w ie c z o re m  w  L o n ­
d y n ie  z e b r a ła  s ię  n a  n a d z w y c z a j­
n y m  p o s ie d z e n iu  T a jn a  R a d a  K r ó ­
le w s k a  w  c e lu  d o k o n a n ia  o c e n y  sy  
t u a c j i  w  r e jo n ie  s p o rn e g o  a r c h ip e ­
la g u . P o in fo rm o w a ł o t y m  p a ła c  
B u c k in g h a m . W ła d z e  b r y t y js k ie  
s tw ie r d z i ły ,  że b r y t y j s k i  k o n t y n ­
g e n t  b r o n ią c y  s ię  n a  w y s p ie  S o u th  
G e o rg ia  z n is z c z y ł a r g e n ty ń s k i  h e ­
l i k o p t e r  i  u s z k o d z i ł  k o r w e tę ,  z a n im  
m u s ia ł u z n a ć  w yższo ść  p r z e c iw n i­
k a . W  te le w iz y jn y m  w y w ia d z ie  w  
p rz e d e d n iu  o p u s z c z e n ia  b a z y  w  
P o r ts m o u th  z n a c z n e j częśc i b r y t y j ­
s k ie j  m a r y n a r k i  w o je n n e j  w  c e lu  
„ o d z y s k a n ia ”  z w ie r z c h n ic tw a  na d  
a rc h ip e la g ie m  p rz e z  L o n d y n ,  m in i -

(Dokończenie na str 3)

Raport o stanie gospodarki

W II półroczu lir. 
powinno nastąpić

ożywienie
WARSZAWA PAP. Jak już 

informowaliśmy Komisja Piano 
waraia przy Radzie Ministrów 
opublikowała „Raport o stanie 
gospodarki w końcu 1981 r.” 
Raport ilustruje nowe zjawiska 
gospodarcze z licznymi przykła­
dami, porównuje w yniki 1981 r. 
z rezultatami uzyskanymi w 
1980. W gospodarce narodowej 
zanotowano w 1981 r. szczegól­
nie głęboki regres. Dochód na­
rodowy wytworzony obniżył się 
w 1981 r. o 13 proc. produkcja 
globalna przemysłu uspołecznio 
nego spadła o 11,2 proc. obroty 
handlu zagranicznego zmalały 
w tym okresie o 20 proc., a 
nakłady Inwestycyjne w gospo­
darce uspołecznionej były mniej 
sze o 26,7 proc 

Na załamanie się gospodarki 
złożyło się kilka wzajemnie ze 
sobą powiązanych przyczyn:

+  Po pierwsze — skutki błę­
dów w polityce gospodarczej i 
sposobie kierowania gospodarką 
w latach siedemdziesiątych.

+  Po drugie — raptowne

skrócenie czasu pracy spowodo­
wało istotny spadek produkcji 
zwłaszcza w surowcowych ga­
łęziach przemysłu 

^  Po trzecie — przeprowa­
dzenie pod presją żądań straj­
kowych nieuzasadnionych eko­
nomicznie podwyżek płac i 
świadczeń społecznych.

^  Po czwarte — skutki 
wręcz katastrofalnie niskich 
zbiorów roślinnych w r. 1980.

♦  Po piąte — destrukcyjny 
wpływ na stan gospodarki mia­
ła działalność tych sił w ra­
mach NSZZ „Solidarność” , któ­
re czyniąc z ekonomiki pole

(Dokończenie na str. 2)

Polska 
wizyta 

w CSRS
W A R S Z A W A  P A P . N a  za ­

p ro s z e n ie  s e k re ta rz a  g e n e ra l­
n e g o  K C  K P C z , p r e z y ­
d e n ta  C SR S —  G u s ta -
v a  H u s a k a  u d a ła  s ię  d z iś  do  
te g o  k r a ju  z o f ic ja ln ą  w iz y tą  
p r z y ja ź n i  p a r ty jn o -p a ń s tw o w a  
d e le g a c ja  P R L  p o d  p rz e w ó d -  
n ic tw e m  I  s e k re ta rz a  K C  
P Z P R , p re ze sa  R a d y  M in is ­
t r ó w  P R L , p rz e w o d n ic z ą c e g o  
W o js k o w e j R a d y  O c a le n ia  N a ­
ro d o w e g o  — ge n . a r m i i  W o j­
c ie c h a  J a ru z e ls k ie g o .

N a  lo tn is k u  O k ę c ie  w  W a r ­
s z a w ie  d e le g a c ję  ż e g n a li c z ło n  
k o w ie  n a jw y ż s z y c h  w ła d z  p a r ­
t y jn y c h  i p a ń s tw o w y c h  z 
H e n ry k ie m  J a b ło ń s k im .

Dziś ostatni dzień XVH STT

wrażenia
DWA pierwsze dni tegorocz­

nego Szczecińskiego Tygodnia 
Teatralnego, tj. 1 i  2 kwietnia 
— w całości poświęcone były 
krakowskiemu Teatrowi STU, 
który dawał po dwa przedsta­
wienia dziennie w Teatrze La­
lek „Pleciuga” . Była to insce­
nizacja fragmentów tekstów 
Fiodora Dostojewskiego, Anto­
niego Czechowa i  innych X IX - 
-wiecznych pisarzy rosyjskich 
pod tytułem „Grand Hotel”

Tym samym przedstawieniem, 
w sobotę 3 bm. oficjalnie za­
inaugurowano przegląd teatrów 
małych form Zgodnie z trady­
cją — imprezę otworzył prezy­
dent miasta Jan Stopyra. Wi­
tając uczestników i widzów, 
prezydent stwierdzał, iż dołożo­
no wszelkich starań do zorga­
nizowania szczecińskiego festi­
walu, mając na uwadze jego 
wartość dla naszego środowiska 
miłośników teatru.

„ G R A N D  H O T E L ”  n ie  s ta ł s ię  
w y d a rz e n ie m  a r ty s t y c z n y m ;  . n ie la -  
sna  b y ła  m y ś l p rz e w o d n ia  t y c h  p o ­
łą c z o n y c h  scen  z r ó ż n y c h  u tw o r ó w ,  
r ó ż n y c h  a u to ró w  B o  za m y ś l ta k ą  
t r u d n o  u z n a ć  o d n o to w a n ie  s p o tk a ń  
i  ro z m ó w  d z ie lą c y c h  s ie  w  ..p o d -

'Dnkończenie na str. 2)

domów przez 24 godziny 
dobę. Za naruszenie tego za­
kazu grozi kara 15 dni więzie­
nia. Za obrazę narodowych 
symboli Argentyny, za brak 
posłuszeństwa wobec władz o- 
raz za zakłócanie pracy służb 
publicznych grozi kara 60 dni 
więzienia.

Nowy gubernator Malwinów, 
generał Mario Benjamin Me- 
nendez, który przybył na wys­
py w niedzielę, oświadczył re­
porterom że Argentyna będzie

Przymusowa
emerytura?

W A S Z Y N G T O N  P A P  R o n a ld  
R e a g a n , n a js ta r s z y  w ie k ie m  p r e z y ­
d e n t  w  h i s t o r i i  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  z a p o w ie d z ia ł,  iż u d z ie l i  s w e ­
g o  p o p a rc ia  p r o je k to w i  u s ta w y  za ­
b r a n ia ją c e j  p rz y m u s o w e g o  o d s y ła ­
n ia  n a  e m e r y tu r ę  z a ró w n o  p rz e z  
p ra c o d a w c ó w  p a ń s tw o w y c h ,  j a k  i 
p r y w a t n y c h  o só b . k tó r e  u k o ń c z y ły  
70 la t .  P r z e m a w ia ją c  w  B ia ły m  D o ­
m u  z o k a z j i  p r o k la m o w a n ia  . .m ie ­
s ią c a  lu d z i  s ta rs z y c h ”  7 1 - le tn l p r e ­
z y d e n t  w  ż a r to b l iw e j  f o r m ie  n a w ia  
z a ł d o  sw e g o  w ie k u  1 o ś w ia d c z y ł 
że o  p r z e jś c iu  n a  e m e ry tu r ę  p o ­
w in n a  d e c y d o w a ć  n ie  d a ta  u ro d z e ­
n ia . le c z  fa k ty c z m a  s p ra w n o ś ć  f i ­
z y c z n a  1 u m y s ło w a  d a n e j o so b y  
R e a g a n  w y r a z i ł  r ó w n ie ż  p o g lą d , że 
r e a liz a c ja  je g o  p r o p o z y c ji  m ia ła b y  
m in im a ln y  w p ły w  n a  s y tu a c je  na 
r y n k u  p r a c y  w  U S A . g d z ie  la k  
w ia d o m o  b e z ro b o c ie  o s ią g n ę ło  o -  
b e c n ie  r e k o r d o w y  p o z io m . z w ła ­
szcza w ś ró d  m ło d z ie ż y  l  m n ie js z o ­
śc i e tn ic z n y c h .

Catherine Deneuve, Louis de Funes, Ordonka...

Filmowe święta w TV

ZNAMY już nieco szczegółów 
dotyczących filmowego programu 
TVP na święto Wielkanocne. A trak 
cje te różnego kolibra, ale każdy 
znajdzie coś odpowiedniego dla 
siebie. ! tak m. in. do wszystkich 
adresowany jest trzyodcinkowy 
radziecki serioś „Trzei muszkie­
terowie" (wersja muzyczna!), jak 
' „Zwariowany weekend" z nie­
zmordowanym Louisem de Fune- 
sem. Kinematografię francuską re­
prezentuje także „Samotnik" — 
głośny swego czasu obraz z 
pierwszą gwiazdą znad Sekwany 
Catherine Deneuve (no foto) ł

Yvesem Mantandem w rolach głów 
nych. Stare Kino przypomni Han­
kę Ordonównę w „Szpiegu w 
masce" (z roku 1933), natomiast 
zwolennicy Beatlesów przypomną 
sobie słynną swego czasu, utrzy­
maną w konwencji pop-artu „Żół­
tą łódź podwodną" (to kolorowy 
film rysunkowy, którego urodo, 
obok melodi bitlesowskich, po­
lega głównie no operowaniu 
barwą — w wersji czarno-białej 
straci zapewne niemo* 80 proc. 
swojej wartości...) Co jeszcze ma 
być? A więc mteresujący serial 
angielski „Podróże Darwina", 
horror „Dr Jekyłl i rrw Hyde" w 
formie... musicalu • i z Kirkiem 
Douglasem w roli tytułowej. 
Przypomniany zostanie także 
„Muppet Show”  będą „Jaski­
niowcy", „Samochody i ludzie" 
oraz wiele pozycji dlo dzieci. 
Prawdziwą sensację dla kinoma­
nów (i wszystkich interesują­
cych się młodzieżową subkulturą 
amerykańską) stanowi zapowiedź 
projekcji głośnego dramatu oby­
czajowego „Easy Rider" (Samot­
ny jeździec), filmowego debiutu 
Denisa Hocpera, zrealizowanego 
wspólnie z aktorem Peterem Fon- 
dą- (get)

Konferencja
Ideoiogiczno-Teoretyczna

W  S O B O T Ę  3 b m . z a k o ń c z y ły  się 
K o m ite c ie  C e n tr a ln y m  P Z P R  

d w u d n io w e  o b ra d y  p ie rw s z e j O - 
g ó ln o p o ls k ie j P a r t y jn e j  K o n f e r e n c j i  
Id e o lo g ic z n o -T e o re ty c z n e j.  W  o b ra ­
d a c h  u c z e s tn ic z y ł I  s e k re ta rz  K C  
P Z P R  W o jc ie c h  J a r u z e ls k i,  a  p rz e ­
w o d n ic z y ł c z ło n e k  B iu r a  P o l i t y c z ­
ne go , s e k re ta rz  K C  P Z P R  — S te fa n  
O ls z o w s k i.

O b sze rn e  m a te r ia ły  z k o n fe r e n c j i  
zam ie szcza  d z is ie js z a  p ra s a  p o ra n -

a.

Pól min ten
towarów z ZSRR
B IA Ł Y S T O K  P A P . W  c ią g u  o -  

s ta tn ie j  d o b y  k o le ja r z e  z g r a n ic z ­
n y c h  s ta c j i  P K P  w  G e n iu s z a c h  1 
S ie m ia n ó w c e  w  w o j.  b ia ło s to c k im  
p r z y ję l i  k i l k a  ty s ię c y  to n  to w a r ó w  
n a d e s ła n y c h  ze Z w ią z k u  R a d z ie c k ie  
go . W  t r a n s p o rc ie  t y m  z a w a r ta  b y ­
ła  p ó łm i l io n o w a  to n a  r a d z ie c k ic h  
d o s ta w  p rz e ła d u n k o w y c h  w  o b u  
„ s u c h y c h  p o r ta c h ”  od  p o c z ą tk u  b r . ,  
n a  s ta c ja c h  t y c h  n a jw ię c e j  p r z y j ­
m u je  s ię  p a l iw  p ły n n y c h ,  n a w o z ó w  
s z tu c z n y c h , m a s z y n  ł  n a rz ę d z i r o l ­
n ic z y c h . a ta k ż e  b a w e łn y  d la  n a -  
szego p r z e m y s łu  w łó k ie n n ic z e g o .

Nagroda
za dzielną postawę

P R Z E M Y Ś L  P A P . O d w a g ą  1 p r z y ­
to m n o ś c ią  -u m y s łu  w y k a z a ł  s ię  29- 
- le tn i  A n d r z e j  A n to s y k .  p rz e w o d ­
n ic z ą c y  Z a rz ą d u  Z a k ła d o w e g o  
Z S M P  w  w ę ź le  p r z e ła d u n k o w y m  
Ż u r a w ic a  — P rz e m y ś l — M e d y k a , 
k t ó r y  z n a ra ż e n ie m  ż y c ia  o d łą c z y ł 
w a g o n y  z n a jd u ją c e  s ię  w  s k ła d z ie  
p ło n ą c e g o  o o c ią g u  ..S a n ”  r e la c j i  
W a rs z a w a  — P rz e m y ś l,  d z ię k i  cze ­
m u  u r a to w a ł  m ie n ie  z n a c z n e j w a r ­
to ś c i.  P r z y p o m n i jm y ,  że w y d a rz e ­
n ie  to  m ia ło  m ie js c e  16 m a rc a  b r .

D z ie ln e g o  Z S M P -o w c a  o d w ie d z i l i  
o s ta tn io  w  je g o  r o d z in n e j  w s i  B u -  
s z k o w ic e  w  w o j .  p rz e m y s k im ,  w o ­
je w o d a  p r z e m y s k i A n d r z e j  W o jc ie ­
c h o w s k i o ra z  k o m is a r z  w o js k o w y  
w o je w ó d z tw a  p łk  d y p l.  S ta n is ła w  
J ę d rz e je c  k t ó r z y  w r ę c z y l i  m u  l i s t  
g r a tu la c y jn y  o ra z  n a g ro d ę  p ie n ię ż ­
ną  W y ra z y  s z a c u n k u  za t r u d  w ło ­
ż o n y  w  w y c h o w a n ie  s y n a  s k ie r o ­
w a n o  ta k ż e  d o  je g o  r o d z ic ó w .

Eksperyment 
leningradzkiej TV

Jak rzucić palenie?
M O S K W A  P A P . 28 m a rc a  b r .  t y ­

s ią c e  d o r o s ły c h  m ie s z k a ń c ó w  L e ­
n in g r a d u  z a p a li ło  o s ta tn ie g o  p a p ie ­
rosa . P o s tą p i l i  ta k  z g o d n ie  z e ks ­
p e ry m e n te m , J a k i o d  p o c z ą tk u  
s ty c z n ia  b r .  p r o w a d z i ła  w  o k re s ie  
t r z e c h  m ie s ię c y  m ie js c o w a  te le w iz ja .

N a  e k s p e r y m e n t  z ło ż y ło  s ię  d z ie ­
s ię ć  p r o g r a m ó w  te le w iz y jn y c h ,  w 
k tó r y c h  le k a rz e  — s p e c ja l iś c i z ró ż ­
n y c h  d z ie d z in  m e d y c z n y c h  — o m ó ­
w i l i  w s p ó łc z e s n e  m e to d y  w a lk i  z  
n a ło g ie m  p a le n ia  i  s to s o w a n ia  ś ró d  
k ó w  p s y c h o lo g ic z n y c h  p o m a g a ją ­
c y c h  p a la c z o w i ro z s ta n ie  s ię  2 ty m  
s z k o d l iw y m  d la  z d r o w ia  n a ło g ie m .

DZIŚ
W NITMFRZE: ♦  Najpierw zbadać Ziemię ♦  Inne spojrzenie na reformę ♦  Trudny powrót do dobrych tradycji ♦
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ożywienie gospodarki
(Dokończenie ze *str. I)

wałki poditycanej, wysuwały 
nierealne żądania, podsycały na 
piacie społeczne, organizowały 
dtrajki, osłabiały skuteczność, 
a nawet całkowicie paraliżo­
wały poszczególne działania rzą 
du i administracji gospodarczej, 
zmierzające do zahamowania 
pogłębiającego się regresu w 
gospodarce.

N A  s y tu a c ję  g o s p o d a rc z ą  r z u to ­
w a ła  ta k ż e  n ie d o s ta te c z n a  n a  n ie ­
k tó r y c h  o d c in k a  c i i  a k ty w n o ś ć  a d ­
m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j i  g o s p o d a r ­
cze j.

N ie w y s ta rc z a ją c o  s k u te c z n e  b y ło  
d z ia ła n ie  n a  rz e c z  r e a l iz a c j i  a p ro ­
b o w a n e g o  p rz e z  I X  N a d z w y c z a jn y  
Z ja z d  P Z P R  i  S e jm  p r o g r a m u  p rz e
z w y c ię ż a n ia  k ry z y s u .

R a p o r t  s z c z e g ó ło w o  o m a w ia  n a ­
s tę p n ie  re g re s , j a k i  n a s tą p i ł  w_ p ro  
d u k c j i  m a te r ia ln e j:  w  p rz e m y ś le  i  
b u d o w n ic tw ie ,  r o ln ic tw ie  i  le ś n ic ­
tw ie .  t r a n s p o rc ie  i  łą c z n o ś c i. S y ­
s te m a ty c z n e m u  s p a d k o w i p r o d u k c j i  
to w a r z y s z y ło ,  n ie  n o to w a n e  p o  w o j ­
n ie  w  ta k ic h  ro z m ia ra e h  z m n ie js z e ­
n ie  w y d a jn o ś c i p r a c y  — aż o 14 
p ro c . R e s o r t  g ó r n ic tw a  o c e n ia , że 
sam e t y l k o  s t r a j k i  i  in n e  n a p ię c ia  
s p o łe c z n e  z m n ie js z y ły  w y d o b y c ie  
w ę g la  o o k .  9 m in  to n . co  p o z w o l i ­
ło b y  n a m  u z y s k a ć  — p r z y  le p s z y m  
z a o p a trz e n iu  p r z e m y s łu  i  lu d n o ś c i 
— o k . 500 m in  d o la ró w .

R ó w n ie ż  m o c e  w y k o n a w c z e  b u -

Bogate wrażenia
(Dokończenie ze str. 1)

z ie m lu  ”  lu d z k ie g o  u p o d le n ia  i  n ę ­
d z y  — z k t ó r y c h  do  p ro s tu  n ic  m e  
w y n ik a .  . ,

D ru g im ,  p o  s p o tk a n iu  z d y r e k to ­
r e m  T e a tr u  S T U  K rz y s z to fe m  J a ­
s iń s k im .  s p e k ta k le m  te g o  d n ia  b y ­
ła . . .  „ K o n o p ie lk a ”  E d w a rd a  R e d lm -  
s k ie g o , w  w y k o n a n iu  J e rz e g o  K o p -  
c z e w s k ie g o -B u le c z k i z  K r a k o w a .  
A w iz o w a n y  b y ł  m o n o d ra m  ..P a ­
ła c ” . o k a z a ło  s ię  je d n a k  że w y -  

“ k o n a w c a  m a  n ie  tę . c o  tr z e b a  ta ś ­
m ę  z p o d k ła d e m  m u z y c z n y m  w o ­
bec czeg o  p o n o w n ie  (b o  z „ K o n o -  
p ie lk ą ”  w y s tę p o w a ł j u t  na je d n y m  
z p o p rz e d n ic h  S T T )  p rz e d s ta w ił  
z n a n y  ju ż  m o n o d ra m .
'  N ie d z ie lę  w  T L  „ P le c iu g a ”  ro z ­
p o c z ę ło  p rz e d s ta w ie n ie  w  w y k o n a ­
n iu  g o s p o d a rz y  fe s t iw a lu : '  „K ie s z o n  
k o w e  p rz y g o d y ”  B u ła ta  O k u d ż a w y . 
T o  a k to r s k ie  p rz e d s ta w ie n ie  g o d n e  
b y ło  p o k a z a n ia  d o r o s łe j p u b l ic z n o ­
śc i. N a s tę p n ie  M a g d a  T e re s a  W ó j­
c ik  z T e a tr u  A d e k w a tn e g o  w y s tą ­
p i ła  w  m o n o d ra m ie  w e d łu g  B o r y ­
sa W a s ll ie w a  .T a k  t u  c ic h o  o 
z m ie rz c h u ” . Z  w ła ś c iw y m  s o b ie  
m is t rz o s tw e m  a k to r k a  p rz e k a z a ła  
d z ie je  m a łe g o  k o b ie c e g o  o d d z ia łu  
w o js k o w e g o  — p ię c iu  k o b ie t .  k to T e  
g in ą  p o dcza s  z w ia d u  t r o p ią c  N ie m ­
c ó w .

P r a w d z iw ą  n ie s p o d z ia n k ą , w  n a j ­
le p s z y m  sens ie , s ta ł  s ię  je d n a k  d o ­
p ie ro  w y s tę p  p ię c io rg a  a k to r o w  
B a ł ty c k ie g o  T e a t r u  D ra m a ty c z n e g o  
z K o s z a lin a  w  s p e k ta k lu  z ło ż o n y m  
z f r a g m e n tó w  p ro z y  i  w ie r s z y k ó w  
S. I i  W itk ie w ic z a .  T y t u ł :  „P o z a  
rz e c z y w is to ś c ią ”  je s t  p r z e k o r n y ,  b o ­
w ie m  o s t ra  k p in a  l  s u ro w e  s ło w a
0  h is to r i i  1 c e c h a c h  n a r o d o w y c h  są 
b a rd z o  b l is k o  rz e c z y w is to ś c i.  P o łą ­
cz e n ie  g r o te s k i,  k a b a r e tu  i  d ra m a ­
ty c z n e  w t r ę t y  d a ły  w  e fe k c ie  go ­
d z in n ą  za b a w ę  d o  p o m y ś le n ia , o -  
k la s k iw a n ą  w ie lo k r o ć  p r z y  o t w a r ­
t e j  k u r t y n ie .  S c e n a r iu s z  o p ra c o w a ł 
Z b ig n ie w  M ic h ,  re ż y s e ro w a ł W ie ­
s ła w  G ó rs k i,  p ro s tą  a cz  s u g e s ty w ­
ną  s c e n o g ra f ię  p r z y g o to w a ł  Ja n u s z  
S o s n o w s k i, m u z y k ę  s k o m p o n o w a ł 
W o jc ie c h  G łu c h , a g r a l i :  Iw o n a  D o 
m a s z e w ic z . E lż b ie ta  O k u p s k a , G r a ­
ż y n a  S u lik o w s k a .  J a n  G rz e s ia k  i  
R o m a n  L is .  A k o m p a n io w a ł  J a n  
M a r t in i .

R ó w n o c z e ś n ie  X c y k le m  p rz e d s ta ­
w ie ń  w  . P le c iu d z e ”  o d b y w a ły  s ię  
ta k ż e  s p e k ta k le  m a ły c h  fo r m  szcze­
c iń s k ic h  te a t r ó w ,  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  S T T :  . .Ł o t r z y c ”  ( T W )  w  Ż a rn iku
1 „ E m ig r a n tó w ”  o ra z  „ U p a d k ó w  
B u n g a ”  (T P )  w  Sald P ró b .

DZIŚ ostatni dzień przeglądu. 
W WDK w Zamku odbyło się 
spotkanie z Adasiem Próbo- 
szem, najmłodszym uczestni­
kiem STT, aktorem Teatru 
Adekwatnego. O godz. 16 w 
Małej Scenie Rozrywki odbę­
dzie się jeszcze recital Elżbiety 
Okupskiej i Ewy Królak 
(wstęp wolny) a przedstawienie 
Teatru Adekwatnego „Cóżeś 
sie tak wystroił dla świata te­
go”, zakończy przegląd. Dziś 
także obliczone zostaną głosy 
publiczności przyznające ty tu ł 
laureata X V II STT. CJf)

d o w n ic tw a  n ie  są w p e łn i  w y k o  
r z y s ta n e , a  n a d w y ż k i  z a t ru d n ie n ia  
z te g o  t y t u łu  s ię g a ją  o k , 200 ty s  
osób.

P o l i t y k a  d o c h o d o w a  b y ła  n a d a l 
— p o d o b n ie  ja k  w  la ta c h  70 — o- 
d e r w a n a  od  k s z ta łt o w a n ia  s ię  s p o ­
łe c z n e j w y d a jn o ś c i  p r a c y .  P r z y c z y ­
n i ło  s ię  to  d o  u t r w a la n ia  z łu d n e g o  
i  s z k o d liw e g o  p rz e k o n a n ia , że p la ­
ce i  d o c h o d y  m o g ą  b y ć  d o w o ln ie  
z w ię k s z a n e  p rz e z  w ła d z e , n a  k tó r ą  
m o ż n a  w y w ie ra ć  n a c is k  m . Łn. p r z y  
p o m o c y  b r o n i  s t r a jk o w e j .  W  r e z u l­
ta c ie  w y s tą p i ła  d e z o rg a n iz a c ja  r y n ­
k u  w s k u te k  g łę b o k ie j  d y s p r o p o r c j i  
m ię d z y  i lo ś c ią  p ie n ią d z a  u  lu d n o ­
śc i a d o s tę p n y m  d o  s p rz e d a ż y  z a ­
so b e m  to w a r ó w .  G d y b y  n ie  d o k o ­
n a n o  r e fo r m y  ce n , d y s p r o p o r c ja  
ta  u le g ła b y  d a ls z e m u  szvbk? em w  
p o g łę b ie n iu

J e s te ś m y  z a d łu ż e n i z a ró w n o  w o ­
be c  W s c h o d u , j a k  i  Z a c h o d u . Ł ą c z  
ne  z a d łu ż e n ie  P o ls k i  w o b e c  k r a jó w  
s o c ja l is t y c z n y c h  — p r a w ie  w  c a ło ­
ś c i w o b e c  Z S R R  — w y n io s ło  3.1 
m ld  r u b l i .  Z S R R  w y r a z i ł  g o to w o ś ć  
u d z ie le n ia  n a m  k r e d y tu  b a n k o w e g o  
na  p o k r y c ie  te g o ro c z n e g o  u je m n e g o  
s a ld a  (o k . 1.5 m ld  r u b l i  t r a n s f . )  
s p ła c a n e g o  p rz e z  15 la t  p o cz ą w s z y  
o d  1986 r .  Z a d łu ż e n ie  P o ls k i w  w a ­
lu ta c h  k r a jó w  k a p i ta l is ty c z n y c h  
w y n io s ło  n a to m ia s t 25,5 m ld  d o i.  Z  
w ie r z y c ie la m i p o d p is a n o  sze re g  p o ­
ro z u m ie ń  d o ty c z ą c y c h  re f in a n s o w a ­
n ia  n a s z y c h  d łu g ó w ; r o z m o w y  t r w a  
ją  je d n a k  w  z n a c z n ie  t r u d n ie js z y c h  
w a r u n k a c h . D o d a tk o w y m  ź ró d łe m  
u t ru d n ie ń  w  o b e c n e j s y tu a c j i  
p ła tn ic z e j  je s t  z a in ic jo w a n a  p rze z  
U S A  p o l i t y k a  r e s t r y k c i i  g o s p o d a r 
cz y c h .

R a p o r t  w s k a z u je  n a  k o n ie c z n o ś ć  
z m n ie js z e n ia  r o z m ia r ó w  b u d o w n ic ­
tw a  m ie s z k a n io w e g o , k tó r e  n ie  n a ­
d ą ż a  za  p o tr z e b a m i s p o łe c z n y m i.  
L ic z b a  o d d a n y c h  do  u ż y t k u  m ie s z ­
k a ń  s p a d ła  d o  p o z io m u  1967 r .

W  d z ie d z in ie  o ś w ia ty  o k a z a ło  s ię, 
że z a p o c z ą tk o w a n a  r e fo r m a  u s t ro ­
jo w a  s z k o ln ic tw a  p rz e k ra c z a ła  m oż  
l iw o ś c i  e k o n o m ic z n e  p a ń s tw a  i  
s p ra w n o ś ć  o rg a n iz a c y jn a  te re n o ­
w y c h  w ła d z  o ś w ia to w y c h . R e a liz o ­
w a n a  je s t  o b e c n ie  r e fo rm a  p r o g r a ­
m o w a  s z k o ln ic tw a ,  w y ra ż a ją c a  się 
m . in . w  s to p n io w y m  w p ro w a d z a ­
n iu  n o w y c h  p r o g r a m ó w  n a u c z a n ia  
do  s z k ó ł p o d s ta w o w y c h  W a ż n y m  
c z y n n ik ie m  o d d z ia łu ją c y m  n a  P o­
p ra w ę  s y tu a c j i  w  o ś w ia c ie  i  w y ­
c h o w a n iu  p o w in n a  s ta ć  s ie  u c h w a ­
lo n a  p rze z  S e lm  P R L  K a r t a  N a ­
u c z y c ie la .

A OTO uwagi końco ii^—za­
warte w raporcie, stanowiące 
niejako jego podsumowanie: 
Wprowadzenie stanu wojenne­
go usunęło szereg czynników 
pogłębiających kryzys gospodar 
czy. Wzrosła dyscyplina pracy 
i ład w całej działalności gos­
podarczej. Dzięki temu wzrosła 
produkcja surowców krajowych 
i produktów opartych na ich 
przetwórstwie.
'  Nadal w trudnej sytuacji 
znajdują się te gałęzie prze­
mysłu przetwórczego, których 
produkcja jest w dużym stop­
niu uzależniona od importu z 
krajów kapitalistycznych. Trud­
ności w  tych gałęziach uległy 
pogłębieniu wskutek zastosowa­
nia przez USA i  pod ich wpły­
wem przez niektóre inne kraje, 
restrykcji gospodarczych.

+  Dla przezwyciężenia trud­
ności podjęto kroki mające na 
<.. .j pogłębienie i rozszerzenie 

współpracy z gospodarką ZSRR 
i innych krajów -socjalistycz­
nych

♦  Na dłuższą metę najsku­
teczniejszą drogą wydostania 
się z kryzysowego położenia 
jest dokonanie głębokiego prze­
stawienia gospodarki w  kierun­
ku większego oparcia jej na 
krajowych zasobach, a także 
trwałego, ścisłego powiązania z 
gospodarkami krajów RWPG.

♦  U progu 1982 r. rząd pod­
ją ł problemy, które dawno cze­
kały na rozwiązanie, co powin­
no wywrzeć decydujący wpływ 
na sytuację gospodarczą kraju. 
Są to:

1) W sferze rynku — przede 
wszystkim reforma cen deta­
licznych artykułów żywnościo­
wych oraz nowe zasady kształ­
towania cen artykułów prze­
mysłowych

2) Nowe ceny zaopatrzenio­
we, nowe zasady finansowania, 
motywowania i stosowane ele­
menty reformy gospodarczej.

3) Sukcesywne wdrażanie 
zmian w organizacji i funkcjo­
nowaniu centralnej i terenowej 
administracji państwowej i  gos­
podarczej w powiązaniu z prze­
glądem i  weryfikacją kadr.

Całokształt zamierzeń rządo­
wych ma na celu jak najszyb­
sze zahamowanie dotychczaso­
wych tendencji spadkowych w 
gospodarce oraz do uzyskania 
zarówno własnym wysiłkiem, 
jak a przy pomocy bratnich 
krajów socjalistycznych, najpóź 
niej w I I  półroczu 1982 r. oży­
wienia gospodarczego, które na-j 
stępnie powinno być utrwalone 
i  rozszerzone.

Potrzeba ofensywnego
działania

s p o łe c z e ń s tw ie . N a s tą p i t  
je d n a k  w te d y ,  g d y  s p o łe cze ń s tw .

toW UB. TYGODNIU w sali tu 
konferencyjnej Zakładów Che- ojCZUje potrzebę partii. Musi to 
mieznyeh „Police odbyła Się wynikać z aktywnego działania 
druga część mie jsik 0 -gmin ne j  wszystkich jej członków. Organ i z a-
konferencji partyjnej. W trak- &
cie zebrania delegaci wybrani o o p  o c e n ia ją c  ic h  z a a n g a ż o w a n ie  
rok temu przez poszczególne p o li ty c z n e ,  s to s u n e k  d o  w y k o n y w a -  
POP dokonali oceny działalno- 1 P“ »*»« morami
ści_ poHefciej organizacji pantyj
nej i przyjęli uchwałę dotyczą m6w realnych, wynikających z po­
cą kierunków działania na naj- trzeb społecznych oraz konsekwen- 
ih:UŻ5TV cja w ich realizowaniu. W trudnymDlizszy OKres. okresie występowania małej ilości

W  R E F E R A C IE  s p ra w o z d a w c z y m  < j6br d o  p o d z ia łu ,  is to tn e  je s t  b y  
E g z e k u ty w y  K M G  P Z P R  I  se fcre - p rz e s trz e g a n a  b y ła  zasa da s p r a w ie - 
t a r *  W a c ła w  L a s z e n k o  w s k a z a ł n a  d l iw o ś c i  s p o łe c z n e j. C z ło n k o w ie  
s z cze g ó ln e  o ż y w ie n ie  d z ia ła ln o ś c i p a r t i i  m u s z ą  b y ć  w  ty m  w z g lę d z ie  
p a r t y jn e j  w  o k re s ie  o s ta tn ic h  s z c z e g ó ln ie  u c z u le n i n a  z ło  ; k r z y w  
t r z e c h  m ie s ię c y . N a s i lo n o  p ra c ę  z d ę  lu d z k ą .
a k t y w e m  p a r ty jn y m ,  w z b o g a c o n o  K a M a  p a r t la  s ą d z ą c a  o d p o w ia d a  
fo r m y  i  t r e ś c i p r a c y  p ro p a g a n d o -  z a  politykę k a d r o w ą  -  p o w ie d z ia ł 
w o - ln f  o rm a c  y  j n e  j  a  ta k ż e  p o d ję to  g  M iś k i  e w ic z  —  d la te g o  te ż  w s a y - 
k o n to re to e  d z ia ła n ia  n a d  u m o c n ię -  s tk ie  iin s ta n c j e p a r t y jn e  m u s z ą  d o -  
n ie rn  s z e re g ó w  p a r ty jn y c h .  U t r z y -  k o n a ^  o c e n y  k a d r  i  s z e rz e j s ię g a ć  
m a n ie  ś c is łe j w ię z i z z a ło g a m i p r o  p [Z y  p o w ie r z a n iu  o d p o w ie d z ia ln y c h  
d u k ę y jn y m i ,  p o d n o s z e n ie  p o z io m u  s ta n 0 w is k ,  p o  lu d z i  m ło d y c h ,  
id e o w o -p o l i ty c z n e g o  c z ło n k ó w  i  w  t r a k c ie  w c z o ra js z e j' k o n fe r e n -  
k a n d y d a tó w  p a r t i i ,  u m o c n ie n ie  d y s  e u  d e le g a c i d o k o n a l i  r ó w n ie ż  w y -  
c y p l in y  p a r t y jn e j  o to  n a jp i ln ie js z e  b o r u  M ie js k o - G m in n e j  K o m is j j  K o n  
z a d a n ia , k tó r e  s to ją  p rz e d  w s z y s t-  ¿r0(j j  p a r t y jn e j  i  p r z e p r o w a d z i l i  u -  
k im i  c z ło n k a m i p a r t i i .  z a p e łn ie n ia  w ' s k ła d z ie  K o m is j i  R e

W  d y s k u s j i  p o d n o s z o n o  k o n ie -  w iz y jn e j ,  
c zn o ś ć  p r z e jś c ia  d o  b a r d z ie j  o fe n -  (w a b )
s y w n e g o  d z ia ła n ia  ze s t r o n y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  o r g a n iz a c j i  p a r t y j ­
n y c h , n a d a n ia  w ła ś c iw e j  r a n g i  i n ­
d y w id u a ln y m  z a d a n io m  p a r t y jn y m ,  
b u d o w a n ie  a u to r y t e tu  p a r t i i  w ś ró d  
b e z p a r ty jn y c h  n a  p o d s ta w ie  k o n ­
k r e tn y c h  d o k o n a ń  w  ś ro d o w is k u  
’p ra c y .

W ie le  m ie js c a  z a ję ły  r ó w n ie ż  s p ra  
w y  z w ią z a n e  ze  s ła b y m  te m p e m  
r e a l iz a c j i  b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io ­
w e g o , ż p r o b le m a m i p o l ic k ie j  oś­
w ia t y .  z t r u d n o ś c ia m i w  r o ln i c t ­
w ie  i  z r e a liz a c ją  i n f r a s t r u k t u r y  
s o c ja ln e j w  P o lic a c h  i  T rz e b ie ż y .
W s k a z y w a n o  ró w n o c z e ś n ie  n a  zd e ­
c y d o w a n ą  p o p ra w ę  w  z a k re s ie  o -  
p ie k i  z d r o w o tn e j  p o  o d d a n iu  d o  u -  
ż y tk u  n o w e j  s p e c ja l is ty c z n e j p r z y ­
c h o d n i o ra z  zn a c z n ą  p o p ra w ę  k o ­
m u n ik a c j i  łą c z ą c e j P o l ic e  ze Szcze 
c in e m .

Z A B IE R A J Ą C  g ło s  w  d y s k u s j i  I  
s e k r e ta r z  K W  P Z P R  S ta n is ła w  
M iś k i  e w ic z  s tw ie rd z a ł,  że w p r o w a ­
d z e n ie  s ta n u  w o je n n e g o  s tw o r z y ło  
szansę d la  o d b u d o w a n ia  p a r t i i  
d la  o d z y s k a n ia  p rz e z  n ią  aa ito łry te

Dwa sklepy
sprzedaję na wagę

Jak to jest z proszkiem 
do prania?

O S T A T N IO  z n o w u  n a s i l i ł y  t ię  
k o n f l i k t y  k l ie n tó w  zę  s p rz e d a w c a ­
m i,  d o ty c z ą c e  p ro s z k ó w  do  p r a n ia .  
P r z e m y s ł n ie  p a c z k u je  te g o  a r t y ­
k u łu  p o  300 g  ł  w  z w ią z k u  z t y m  
je s t  d u ż e  n ie z a d o w o le n ie  k u p u ją ­
c y c h ,  k t ó r z y  czę s to  m a ją c  n ie p a rz y  
s tą  l ic z b ę  k a r te k  (b ą d ź  t y l k o  Jed ­
n ą )  m a ją  k ło p o ty  z  ic h  z re a liz o w a ­
n ie m .

P r z y p o m in a m y  z a te m  s z c z e c in ia ­
n o m , iż  d o  s p rz e d a ż y  p ro s z k u  na  
w a g ę  w y ty p o w a n o  w  m ie ś c ie  d w a  
s k le p y  ■— p r z y  u l .  O d z ie ż o w e j 6 
o ra z  p r z y  u l .  K r z y w o u s te g o  78. T a m  
m o ż n a , a n a w e t  tr z e b a , r e a liz o w a ć  
w s z y s tk ie  k a r t k i  p o je d y n c z e .

P e rs o n e l in n y c h  p u n k t ó w  s p rz e ­
d a ż y  — w e  w s z y s tk ic h  p r z y p a d k a c h  
s p o r n y c h  —  o b o w ią z a n y  je s t  i n t e r ­
p re to w a ć  z a s a d y  r e g la m e n ta c j i  n a  
k o r z y ś ć  k l ie n ta .  P rz e c ie ż  z a k u p  
p ro s z k u  w c a le  n ie  je s t  s p ra w ą  p r o ­
s tą  i  n a jc z ę ś c ie j n ie  m a  p o s z u k iw a ­
n y c h  g a tu n k ó w  w  s k le p a c h  d r o g e -  
r y jn y c h ,  a k ie d y  n a d e jd z ie  d o s ta ­
w a , o d  r a z u  tw o r z y  s ię  k o le jk a  i  
k a ż d y  c h c e  z re a liz o w a ć  w s z y s tk ie ,  
s w o je  p r z y d z ia ło w e  k a r t k i  n a  te n  
ś ro d e k  c z y s to ś c i. (w y s )

Dobra praca zakładu w Kostrzynie

Więcej papieru i celulozy
GORZÓW WLKP. Mimo po- próby techniczne zastąpienia 

ważnych trudności zaopatrzę- surowców importowanych — 
niowych i bezpośredniego za- bez szkody dla jakości produik- 
grożenią powodzią w styczniu cji — surowcami krajowymi, 
br. Kostrzyńskie Zaikłady Pa- „  . , . _
pierniczę w Kostrzynie n. Odrą Pracując w dotychczasowym
(woj. gorzowskie). pomyślnie tempae kostrzynska „Celuloza, 
kończą pierwszy kwartał br. W ™  szanse na wykonane w bie 
ciągu trzech miesięcy osiągnęły żącym roku 57 tys. fem 
produkcję nie ty lko  wyższą ani- zy i  78 ty®* 4011 pa**ieru. Było* 
żeli zakładano, ale i  znacznie by to o 5 tys. ton papieru i  5 
większą niż w analogicznym o- tys. ton celulozy więcej nrz w 
kresie roku ubiegłego. Jak 1981 roku. 
wszystko wskazuje, zakłady do-

Plenum MK SD

Porozumienie narodowe
-  koniecznością

2 KWIETNIA br. odbyło się 
w Szczecinie Plenum M K SD. 
Obrady prowadził członek Pre­
zydium CK SD przewodniczą­
cy Miejskiego Komitetu SD w 
Szczecinie Adam Karaś. Tema­
tem posiedzenia były zadania 
miejskiej organizacji Stronni­
ctwa Demokratycznego w aktu 
alnej sytuacji politycznej i 
społecznej kraju.

Dyskusja rozwinęła się wo­
kół takich zagadnień jak isto­
ta porozumienia narodowego i 
współpracy, przyszłości ruchu 
związkowego, roli organów sa­
morządowych, sposobów urze­
czywistniania demokracji oraz 
reformy gospodarczej.

W  P O D J Ę T E J  n a  z a k o ń c z e n ie  
o b ra d  u c h w a le  w y ra ż o n o  w o lę  k o n ­
s e k w e n tn e j r e a l iz a c j i  p o s ta n o w ie ń  
X I I  K o n g re s u  S D  —  d ą ż e n ie  d o  p ra  
w o rz ą d n o ś c i i  d e m o k r a c j i  p o p rz e z  
z a s tę p o w a n ie  b e z p o ś re d n ie g o  s te ro ­
w a n ia  p ro c e s a m i s p o łe c z n o -p o l it y c z  
n y m i fo rm ą  p o ś re d n ią  — u d z ia łe m  
w  w y b ie r a ln y c h  o rg a n a c h  p rz e d e  
s ta w ic ie ls k ic h .  o ra z  r o z w ó j  in s t y ­
t u c j i  s a m o rz ą d o w y c h . U z n a n o , iż  
n ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  w y jś c ia  z 
k r y z y s u  je s t  d o p ro w a d z e n ie  d o  p o ­
ro z u m ie n ia  n a ro d o w e g o . D o  te g o  
c e lu  n ie z b ę d n a  je s t  d z ia ła ln o ś ć  sa­
m o r z ą d n y c h  i  n ie z a le ż n y c h  z w ią z ­
k ó w  z a w o d o w y c h . r e s p e k tu ją c y c h  
za s a d y  K o n s t y tu c j i  P R L  i  c ie szą ­
c y c h  s ie  z a u fa n ie m  lu d z i  p ra c y .

0 )

starczą w  sumie o blisko 3 tys. 
ton celulozy i o niespełna 4 tys. 
ton papieru więcej aniżeli przed 
rokiem. Więcej wykorzystano 
również makulatury.

Wzrost produkcji papieru u- 
.zyskamo dzięki wyprodukowa­
n iu  we własnym zakresie więk­
szych ilości celulozy, a także 
je j dostawom ze Związku Ra­
dzieckiego. Istotny wpływ na 
osiągnięte w ynik i miało wyko­
rzystanie surowców zastęp­
czych. Obecnie prowadzi się

„Taneczny Oskar”
K R A K Ó W  P A P . 3 b m „  w  U rz ę ­

d z ie  M ia s ta  K r a k o w a  o d b y ła  s ię  u -  
ro c z y s to ś ć  w rę c z e n ia  s p e c ja ln e j n a ­
g r o d y  tz w . „T a n e c z n e g o  O s k a ra ”  
p r o f .  M a r ia n o w i  W ie c z y s te m u . J e s t 
t o  d o ro c z n a  n a g ro d a  p rz y z n a w a n a  
p rz e z  k r ó le w s k ie  to w a r z y s tw o  t a ­
n e c z n e  im .  C a r la  A la n a  w  L o n d y ­
n ie .

P r o f .  W ie c z y s ty  o t r z y m a ł to  w y ­
ró ż n ie n ie  za  sz c z e g ó ln ie  _ w ie lk i  
w k ła d  w  r o z w ó j r u c h u  ta ń c a  to ­
w a r z y s k ie g o  n a  ś w ie c ie  o ra z  p r z y ­
c z y n ie n ie  s ię  d o  te g o , iż  K r a k ó w  
je s t  z n a c z ą c y m  o ś r o d k ie m  te g o  n i ­
e b u .

•  SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT •

„Diii Olimpijczyka 82”
W  B IA Ł Y M S T O K U  o d b y ła  się 

c e n tr a ln a  in a u g u r a c ja  „ D n i  O l im ­
p i jc z y k a  92” .

P re ze s  P K O l.  — M a r ia n  R e n k e , 
z w ra c a ją c  s ię  d o  m ło d z ie ż y  w y r a -  L 
z i ł  ż y c z e n ie , a b y  u ro c z y s to ś ć  ta  s łu  1;00 
ż y ła  p r z y b l iż e n iu  id e i  o l im p i js k ic h  i  :oo!51,6.

u l ic a m i  te g o  m ia s ta  o t y t u ł  m i­
s t r z o w s k i  w a lc z y ła  r e k o rd o w a  l ic z ­
ba  — 172 z a w o d n ik ó w  z 55 k lu b ó w ,  
w  ty m  7 k o b ie t .  /

D o s y ć  n ie s p o d z ie w a n ie  m is t rz e m  
P o ls k i  z o s ta ł A n to n i  N ie m c z a k  ze 
S la s k a  W ro c ła w .  A  o to  w y n ik i :  1. 
N ie m c z a k  (Ś lą s k  W ro c ła w )  1:00.50.9, 

K o p ija s z  ( G ó r n ik  B rze szcz ) 
- '  - L o re n s  ( G ó r n ik  B rze szcz )

J e rz y  S k a rż y ń s k i ( B u -

W Bielsku-Białej

Butelki na ringu

J —----------—  . ¿ -  .  1 .UU.,XL,U, O. JC IŁjr
o ra z  k r z e w ie n iu  s p o r tu  w ś ró d  m ło -  d o w ¡a n i  s z c z e c in )  1:01.( 
d e g o  p o k o le n ia .  W  cza s ie  p r z y g o to ­
w a ń  d o  k o le jn y c h  ig r z y s k  — m ó w i ł  
p rz e w o d n ic z ą c y  P K O l.  — m o ż e m y  
p a trz e ć  z o p ty m iz m e m  w  p r z y ­
sz łość  r u c h u  o l im p i js k ie g o ;  P ró b a  
je g o  r o z b ic ia  w  1980 r .  z a k o ń c z y ­
ła  s ię  d la  o rg a n iz a to ró w  ty c h  n ie ­
c h lu b n y c h  p o c z y n a ń  . c a łk o w it y m  
f ia s k ie m . P r z y g o to w u ją c  s ię  da  
ig r z y s k  w  L o s  A n g e le s  i  S a ra je w ie  w  B I E L S K U - B IA Ł E J  o d b y ły  s ię  
m im o  z n a n y c h  t r u d n o ś c i,  c z y n im y  m is t r z o s tw a  k r a k o w s k ie g o  O k rę g o -  
w s z y s tk o , a b y  z a p e w n ić  n a s z e j r e -  w e g o  Z w ią z k u  B o k s e rs k ie g o .

W  cza s ie  f in a ło w y c h  w a lk  d o sz ło  
d o  e k s c e s ó w  w  h a l i .  P o  w a lc e  w  
w a d z e  p ó łc ię ż k ie j  p u b lic z n o ś ć  n ie ­
z a d o w o lo n a  z w e r d y k t u  s ę d z io w ­
s k ie g o , p rz y z n a ją c e g o  s to s u n k ie m  
g ło s ó w  3:2 z w y c ię s tw o  K a s z u b y  
(W is ła )  n a d  M e n d ro c h e m  (B B T S )  
o b r z u c i ła  r in g  b u te lk a m i.  I n te r w e ­
n io w a ła  m il i c ją ,  k t ó r a  u s p o k o iła  

W  B R Z E S Z C Z A C H  o d b y ły  s ię  a w a n tu r n ik ó w .
V I H  m is t r z o s tw a  P o ls k i w  m a ły m  S ę d z io w a n ie  b y ło  z re s z tą  n a js ła b -
m a ra to n S e . N a  tra s ie  20 k i lo m e t r ó w  szą s tro n ą  m is t rz o s tw .

p r e z e n ta c j i  d o b re  w a r u n k i  p r z y g o ­
to w a ń  i  s ta r t u  n a  o l im p ia d z ie .

MP w małym maratonie

Skarżyński szósty
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o k r ę t ó w  

W. Brytanii płynie 
odbić Falklandy

Po „wyborach”
w Salwadorze
H A W A N A  P A P . P rz y w .ó d c a  p a r ­

ty z a n tó w  s a łw a d  o r s k ic h ,  M a n u e l 
U n g o  o ś w ia d c z y ł w  s o b o tę  w  w y ­
w ia d z ie  d la  r o z g ło ś n i p a r ty z a n c k ie j  
„V e n c e re m o s ” , iż  n ie d a w n e  tz w . 
w y b o r y  p o w s z e c h n e  „ z a le g a l iz o w a ­
ł y  je d y n ie  fa s z y z m ”  w  S a lw a d o ­
rz e .

W  s w o je j  w y p o w ie d z i  U n g o  n a ­
w ią z a ł  d o  u z y s k a n ia  p rz e z  s k r a j ­
n ie  p r a w ic o w e  p a r t ie  w  ęk~. ośc i w  
n o w y m  6 0 -o s o b o w y m  z g ro m a d z e n iu  
k o n s ty tu c y jn y m ,  D y s p o n u ją  one 
łą c z n ie  33 m ie js c a m i.  P r z y to c z y ł  
s ło w a  p r z y w ó d c y  p r a w ic o w e g o  so­
ju s z u  n a c jo n a l is ty c z n o - r e p ł ib l ik a ń -  
s k ie g o  (A re n a ) ,  R o b e r ta  d ’A u b u is -  
s o n a , k t ó r y  z a p o w ie d z ia ł*  w  czas ie  
k a m p a n ii  p r z e d w y b o r c z e j,  iż  w  r a ­
z ie  z w y c ię s tw a  d o k o n a  . . r o z p r a w y  
z s i ła m i le w ic o w y m i” .

R o z g ło ś n ia  „V e n c e re m o s ”  z a p o ­
w ie d z ia ła  r ó w n ie ż  ro z p o c z ę c ie  1 
m a ja  b r .  n o w e j  z a k r o jo n e j  n a  sze­
r o k ą  s k a lę  a k c j i  z b r o jn e j  p r z e c iw ­
k o  ju n c ie

(Dokończenie ze str. 1)
s te r  o b r o n y  J o h n  N o t t  o ś w ia d c z y ł,  
że W . B r y ta n ia  g o to w a  je s t  o d b ić  
z a ję te  w yspy .^

Z  W E L L IN G T O N  d o n o szą , że p re  
m ie r  N o w e j Z e la n d ii .  R o b e r t  M u l-  
d o o n  p o in fo r m o w a ł o  z e r w a n iu  s to  
s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  z  A rg e n ­
ty n ą  w  z w ią z k u  z w y lą d o w a n ie m  
s i ł  a rg e n ty ń s k ic h  n a  a r c h ip e la g u  
M a lw in ó w

W  B R Y T A N IA  z e rw a ła  s to s u n k i 
d y p lo m a ty c z n e  z A r g e n ty n ą  1 p o ­
s ta n o w i ła  z a b lo k o w a ć  w s z e lk ie  a r ­
g e n ty ń s k ie  k a p i t a ły  w  b a n k a c h  a n ­
g ie ls k ic h ,  k tó r y c h  w a r to ś ć  o c e n ia  
s ię  na  1,5 m ld  d o la r ó w .  In te r e s y  
L o n d y n u  b ę d z ie  r e p re z e n to w a ć  w o ­
bec w ła d z  a r g e n ty ń s k ic h  S z w a jc a ­
r ia

O d b y ła  s ię  b u r z l iw a  d e b a ta  w  Iz ­
b ie  G m in .  P o  ra z  p ie rw s z y  o d  c za ­
su  k r y z y s u  s u e s k ie g o  w  1956 r .  d e ­
p u to w a n i ze b r a l i  s ię  w  s o b o tę , b y  
w y s łu c h a ć  w y ja ś n ie ń  p re m ie ra  p a n i 
M a r g a re t  T h a tc h e r .  S p o tk a ła  s ię  
on a  z g w a łto w n ą  k r y t y k ą  ze s t r o n y  
p o s łó w  k o n s e r w a ty w n y c h .  p rz y  
c z y m  n ie k tó r z y  z n ic h  d o m a g a li 
s ię  d y m is j i  m in is t r a  o b r o n y  i m l-

Przemówienie papieża
w niedzielę Palmową

W A T Y K A N  P A P . P a p ie ż  J a n  Pa­
w e ł  I I  p r z e m a w ia ją c  d o  p o n a d  100 
ty s .  o só b  z g ro m a d z o n y c h  n a  P la c u  
ś w . P io t r a  w  N ie d z ie lę  P a lm o w ą , 
p o w ie d z ia ł,  iż  p r o s i o  p o k ó j  ,,d la  
w s z y s tk ic h ,  k t ó r z y  p o z b a w ie n i są 
te g o  d a r u  b o że g o ”  a zw ła s z c z a  d la  
m ie s z k a ń c ó w  z ie m i Je z u s a  — P a ­
le s ty n y .  M ó w ią c  o  n ie  p r z e z w y c ię ­
ż o n y m  d o tą d  a n ta g o n iz m ie  m ię d z y  
d w o m a  n a r o d a m i,  z a m ie s z k u ją c y m i 
t e  z ie m ie , .z  k tó r y c h  k a ż d y  m a  
s w ą  h is to r ię ,  sw ą  t r a d y c ję  t s w o je  
s p r a w y  t r u d n e  d o  p o g o d z e n ia ”  pa ­
p ie ż  s tw ie r d z i ł :  „ B y ł y  ta m  Już czce 
r y  k r w a w e  w o jn y ,  k tó r e  n io s ły  l u ­
d z io m  z a m ie s z k u ją c y m  te n  re g io n  
c ie r p ie n ia  i w y rz e c z e n ia . W  c ią g u  
o s ta tn ic h  ty g o d n i  w  C is jo r d a n i i  d o  
s z ło  d o  n o w y c h  b o le s n y c h  e p iz o ­
d ó w . są z a b ic i 1 r a n n i ,  p o dcza s  
g d y  r o ś n ie  s t r a c h  i  p o c z u c ie  za ­
g ro ż e n ia  w ś ró d  lu d n o ś c i.  k tó ra  
p r a g n ie  u z n a n ia  1 p o tw ie r d z e n ia  
s w y c h  s łu s z n y c h  a s p ira c j i ” .

Reorganizacja kurii
R Z Y M  P A P  P a p ie ż  J a n  P a w e ł I I  

j a k  s ię  w y d a je  z d e c y d o w a ł się 
o s ta te c z n ie  n ie  z w le k a ć  d łu ż e j  z 
p r z e p ro w a d z e n ie m  r e o rg a n iz a c j i  
k u r i i  r z y m s k ie j  w  k ie r u n k u  w ię k ­
s z e j s k u te c z n o ś c i d z ia ła n ia  i  oszczę­
d n ie js z e g o  fu n k c jo n o w a n ia ,  co  b y ­
ł o  n ie g d y ś  z a m ie rz e n ie m  P a w ła  V I

P la n y  te  D ap ież m a z a m ia r  p rz e -  
k o n s u l to w a ć  p o c z ą w s z y - o d  1 k w ie t  
n ia  z p r z e d s ta w ic ie la m i r o z m a ity c h  
d y k a s te r i l  ( o d p o w ie d n ik ó w  m in i ­
s te rs tw )  « s e k r e ta r ia tó w  k u r i i  z  
m y ś lą  o p rz e d ło ż e n iu  d o  ro z p a trz ę  
n ia  p r o je k tu  r e fo r m y  o p ra c o w a n e g o  
sw e g o  cza su  na  ż y c z e n ie  P a w ła  VT 
p rz e z  k a r d y n a ła  A n to n e lle g o

W ła ś n ie  m a la c  na  w z g lę d z ie  te  
r e fo r m ę  o ą n ie ż  s o o tk a ł s ię  19 m a r ­
ca  z 13 z a g r a n ic z n y m i k a r d y n a ła ­
m i o r r .a w ia ia e  m  in  b u d ż e t S to ­
l i c y  A p o s to ls k ie j ,Tan P a w e ł TT 
w ra z  z k a r d y n a ła m i « k o n s ta to w a ł 
że d e f ic y t  f in a n s o w y  W a ty k a n u  n ;e 
t y l k o  n ie  z m n łe is z a  s ie  a le  w  1989 
r o k u  m o że  w z ro s n ą ć  d o  p o n a d  36 
m ld  l i r ó w  Tok 30 m in  d o i . '

Przed wizytą W. Jaruzelskiego w Pradze

Prasa CSRS o Polsce
PRAGA PAP. W dniach po­

przedzających oficjalną wizytę 
przyjaźni polskiej delegacji 
partyjno-państwowej w Pradze 
prasa czechosłowacka nasiliła 
publikacje o Polsce. Organ KC 
KPCz, dziennik „Rude Pravo”  
w wydaniü piątkowym zamieś­
cił korespondencję o pracy pol­
skiego górnictwa. Świadomość, 
że w pierwszym kwartale br. 
wydobyto o prawie 7 min ton 
węgla więcej niż w tym samym 
okresie poprzedniego roku, 
stwarza poczucie większej pew 
naści w innych działach gospo­
darki narodowej — pisze dzien­
nik. W sobotnim „Rudym Pra- 
vie”  znalazła się koresponden­
cja Jana Lipavskiego „Metro 
dla Warszawy” . W tym samym 
numerze są jeszcze dwie kores­
pondencje z Polski: „Przyjaciół 
poznaje się w biedzie”  z sosno­
wieckiego „Fako-pu”  o znacze­
niu pomocy gospodarczej brat­
nich krajów socjalistycznych i 
„Przed Wizytą w CSRS”  — re­
lacjonująca, jak przyjęto w na­
szym kraju zapowiedź wizyty 
W Jaruzelskiego w Pradze

„ Z E M E D E L S K E  N O V IN Y ”  p is z ą  o 
s y tu a c j i  w  n a s z y m  k r a ju  s tw ie r d z a  
ją c :  „ G e n e r a ł  J a r u z e ls k i  w y r a z i ł  
z d e c y d o w a n ą  w o lę  p r z e c iw s ta w ie n ia  
s ię  w s z e lk ie j d z ia ła ln o ś c i a n ty s o c ja  
U s ty c z n e j i  z a p o w ie d ź  tę  p o tw ie r ­
d za  c o d z ie n n a  p r a k t y k a ” . W  a r t y ­
k u le  „ D r o g i  w y jś c ia  a k r y z y s u ”  
d z ie n n ik  p isze , że w ia d o m o ś c i a 
P o ls k i z u p e łn ie  w y ra ź n ie  p o tw ie r ­
d z a ją  s to p n io w a  k o n s o lid a c ję  ż y c ia  
w  k r a ju .  S y tu a c ja  je s t  je d n a k  n a ­
d a l z ło ż o n a , p rz e d e  w s z y s tk im  w  
g o s p o d a rc e . N a w e t w p ro w a d z e n ie  
s ta n u  w o je n n e g o  n ie  m o g ło  n a ty c h ­
m ia s t p o p r a w ić  z łe g o  s ta n u  g o sp o ­
d a r k i  p o ls k ie j  s p o w o d o w a n e g o  w  
w y n ik u  b łę d ó w  z ła t  s ie d e m d z ie s ią  
ty c h  a le  w  s to p n iu  o w ie le  w ię k ­
s z y m  p rz e z  to  w s z y s tk o , co  s ta ło  
s ię  p o  s ie r p n iu  1980. D z ie n n ik  P i­
sze n a s tę p n ie  o  s a n k c ja c h  U S A  i 
n ie k tó r y c h  in n y c h  p a ń s c y  N A T O . 
s tw ie r d z a ją c :  k ie r o w n ic t w o  p o ls k ie  
w y c ia g a  z  te g o  o c z v w iś c ie  p e w n e  
w n io s k i  n a  p rz e s z ło ś ć . N a jw a ż n ie j ­
szy  je s t  te n  że g o s p o d a rk a  P R L  
n ie  m o że  w  d a ls z y m  c ią g u  l ic z y ć  
na  Z a c h ó d , p o n ie w a ż  n ie  m a  ś r o d ­
k ó w  n a  z a k u o  ta m te js z e j  te c h n ik i  
i • s u ro w c ó w . Z a m ia s t te g o  za c z y n a  
s ię  o r ie n to w a ć  na  h a n d e l i  w s p ó ł-  
n ra e ę  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  o- 
ra z  in n y m i  k r a ia m i  R W P G . k tó r e  
m im o  w ła s n y c h  t r u d n o ś c i w v s z lv  
P o lsce  n a p rz e c iw .

. .Z e m e d e ls k e  N n v in y ”  z w ra c a ła  
u w a g ę  n a  d e c y d u ją c e  z n a c z e n ie  
n ie d a w n e j w iz y tv  g e n e ra ła  J a r u ­
z e ls k ie g o  w  M o s k w ie  i  p is z ą : r ó w ­
n ie ż  w  w y m ia n ie  to w a r o w e j  z p o ­
z o s ta ły m ! c z ło n k a m i R W P G  w p r o ­
w a d z o n o  k o r z y s tn e  d la  P o ls k i z m ia  
n v . C h o d z i p rz e d e  w s z y s tk im  o 
n rz v s o ie s z o n e  d o s ta w y  p o tr z e b n y c h  
to w a r ó w  n a  n o d s ta w łe  w c z e ś n ie j­
s z y c h  u m ó w  o ra z  o d o s ta w y  d o d a t­
k o w e . D łu g o fa lo w o  ro z w a ż a  s ię  n a ­
to m ia s t  w y k o r z y s ta n ie  w o ln y c h  n o

c y  w  n ie k tó r y c h  b ra n ż a c h  p r z e m y ­
s łu  p o ls k ie g o , t a k  a b y  P R L  m o g ła  
d o s ta rc z a ć  g o to w ą  p r o d u k c ję  do 
k r a ju ,  z k tó re g o  s p ro w a d z i s u r o w ­
ce i  p ó łp r o d u k t y .  T o  w s z y s tk o  o -  
b o k  p o g łę b ie n ia  k o o p e r a c j i  p o z w o ­
l i  P o lsce  z ła g o d z ić  n a s tę p s tw a  s a n k  
c j i  Z a c h o d u  i  s to p n io w o  u p o ra ć  się 
z t r u d n o ś c ia m i,  z  k t ó r y m i  w s p ó ł­
c z e ś n ie  s ię  b o r y k a .

Drugi wybuch
wulkanu Chichonal
H A W A N A  P A P . D ru g i  w  C iąg u  

tr z e c h  d n i  w y b u c h  w u lk a n u  C h i­
c h o n a l w  p o łu d n io w y m  M e k s y k u  
s p o w o d o w a ł ś m ie rć  c o  n a jm n ie j  12 
i  o b ra ż e n ia  k i lk u s e t  osób. D o  te j  
p o r y  n ie  u d a ło  s ie  u s ta l ić ,  c zy  
w s z y s c y  m ie s z k a ń c y  w io s e k , k tó re  
z a la ła  la w a  p o d cza s  p ie rw s z e g o  w y  
b u c h u . z d o ła l i  o p u ś c ić  s w o je  d o ­
m o s tw a . P o w tó r n a  e r u p c ja  w u lk a ­
n u  k tó r ą  z a n o to w a n o  w  ś ro d ę  r a ­
n o  w y w o ła ła  p a n ik ę  w ś ró d  o k o l ic z ­
n e ! lu d n o ś c i

P o p ió ł w u lk a n ic z n y  p ra w ie  p ó ł­
m e tr o w ą  w a r s tw ą  p o k r y ł  o k o l ic e  
ro z c ią g a ją c e  s ie  w  p ro m ie n iu  120 
k i lo m e t r ó w  o d  w u lk a n u  S p a d ł o n  
na d z ie s ią tk i  w s i i  m ia s te c z e k  
o ra z  z a s y p a ł 40 ty s ię c y  h e k ta ró w  
p la n ta c j i  k a w y .  k a k a o , b a n a n ó w , 
k u k u r y d z y  1 in n y c h  u p r a w .  Z n is z ­
c zo n e  z o s ta ły  p a s tw is k a  w  w y n ik u  
czeg o  450 ty s ię c y  s z tu k  b y d ła  zo ­
s ta ło  p o z b a w io n y c h  paszy  W y s tę ­
p u ją  t r u d n o ś c i  z z a o p a trz e n ie m  
lu d n o ś c i  w  w o d ę  p i tn a  W  w ie lu  
m ie js c a c h  p rz e rw a n a  zo s ta ła  k o ­
m u n ik a c ja  T r w a  in te n s y w n a  a k c ja  
ra to w n ic z a .

n is t r a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h , n ie  w y  
k lu c z a  s ię , że  k o n s e r w a ty ś c i m o g ą  
z ło ż y ć  d z iś , w  p o n ie d z ia łe k  w n io s e k  
o  w o tu m  n ie u fn o ś c i d la  rz ą d u .

OBSERWATORZY polityczni sq 
zdania, że w najbliższych dniach 
rzqd brytyjski będzie próbował od 
zyskać Falklandy w drodze roz­
mów dyplomatycznych. Nie wy­
klucza się jednak, że jeśli nego­
cjacje takie nie przyniosę powo­
dzenia, to do akcji wkroczy wspo­
mniany zespół okrętów wojen­
nych. W takim wypadku miałby 
on do czynienia z całq niemal 
flotę argentyńskę, która skoncen­
trowana jest obecnie u wybrzeży 
Falklandów. Na samym archipe­
lagu znajduje się blisko 5 tys. 
żołnierzy argentyńskich,- w tym 
oddziały piechoty morskiej I ko­
mandosów

AFP wskazuje no polityczne 
implikacje sporu o Falklandy dla 
całości Zachodu. Zajęcie archipe­
lagu przez wojska argentyńskie 
jest też porażkę amerykańskiego 
prezydenta Reagana, który pró­
bował występować w roli media­
tora • zabiegał, by władze w 
Buenos Aires nie podejmowały 
żadnej akcj; zbrojnej. Utrata Fal­
klandów przez W. Brytanię stawia 
pod znakiem zapytania możliwość 
obrony przez marynarkę brytyj- 
skę cieśniny Magellana, która 
jest ważnym szlakiem morskim. 
Nie wyklucza się, te jeśli Argen­
tyńczycy zdołaję utrzymać Fal­
klandy, to w niezbyt odległej przy 
szłoś«i mogę zastosować podob- 
nę praktykę faktów dokonanych 
w stosunkach z Chile.

Między obu krajam trwo spór 
o tzw. Kanał Beagle który w 
chwiW obecnej zajmowany jest w 
całośc przez Chile, o którego po­
działu domaga się Argentyna.

W sobotę stały się znane dol- 
sze szczegóły argentyńskiej ope­
racji inwazyjnej. Początkowo 
Argentyńczycy zamierzał- opono­
wać wyspy z powietrza. Okazało 
się jednak, że 4 żołnierzy bry­
tyjskich strzegęcych lotniska za­
blokowało pas startowy ustawia- 
jęc no nim samochody ciężaro­
we traktory. Do akcji weszła 
w>ęc argentyńska piechota mors­
ka Kilkudziesięciu płetwonurków 
opanowało punkty strategiczne, 
m. in. latarnię morskę na zachod­
nim wybrzeżu wyspy Soledad. 
Przecięto też dopływ elektryczno* 
ci do lotnisko i siedziby guberna­
tora brytyjskiego w Stanley,

W walkach — zresztę niezbyt 
gwałtownych — zginęł oficer 
argentyńskiej marynarki wojen­
nej. 80 brytyjskich żołnierzy pod­
dało się po krótkim oporze 
wraz z kilku kobietami z dziećmi

Argentyńczycy przewieźli ich W 
sobotę do Urugwaju, wypuszcza- 
jęc no wolność.

Do 2000 roku 
7 min cudzoziemców w RFN
BERLIN ZACHODNI PAP. Z 

badań demograficznych przepro 
wadzonych w federalnym u- 
rzędzie pracy RFN wynika, że 
w następnych latach nastąpią 
poważne zmiany w składzie de 
mograficznym społeczeństwa Re 
publiki Federalnej. Nawet w 
przypadku braku nadwyżki 
przybywających do RFN cudzo­
ziemców nad wyjeżdżającymi 
do roku 2000 będzie ich już 5 
min Jeżeli uwzględni się przy 
tym akcję łączenia rodzin (z 
Turcji przybywa rocznie 35 tys. 
osób), napływ uchodźców oraz 
napływ Greków f Hiszpanów 
w ramach EWG. to ogólna Ucz 
ba cudzoziemców mieszkają­

cych w RFN w roku 2000 mo­
że wzrosnąć nawet do 7 min. 
Do tego czasu najprawdopodob 
niej nastąpi spadek liczby 
mieszkańców RFN narodowości 
niemieckiej o 5 min osób.

Taki rozwój demograficzny 
— jak pisze „Die Welt”  — może 
wpłynąć niekorzystnie na sy­
tuację na rynku pracy, zwłasz­
cza gdy uwzględni się wyż z 
la t sześćdziesiątych. Szacuje się. 
iź do roku 1990 w wyniku te­
go właśnie wyżu będzie poszu­
kiwało pracy dodatkowo 650 
tysięcy Niemców Do tego 
dojdzie jeszcze 400—800 tysię­
cy bezrobotnych cudzoziemców.

o Z  O K A Z J I  37 ro c z n ic y  
w y z w o le n ia  W ę g ie r  n a  P la c u  
W o ln o ś c i w  B u d a p e s z c ie  o d ­
b y ła  s ię  u ro c z y s ta  c e re m o n ia  
z ło ż e n ia  .w ie ń c ó w  po d  p o m n i­
k ie m  r a d z ie c k ic h  ż o łn ie r z y  — 
w y z w o l ic ie l i .  U c z e s tn ic z y l i  w  
n ic h  I  s e k re ta rz  K C  W S P R . 
J . K a d a r .  p rz e w o d n ic z ą c y  R a ­
d y  P r e z y d ia ln e j  W R L . p . L o -  
s o n c z i, p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
M in is t r ó w  W R L , G . L a z a r  o ra z  
in n i  p r z y w ó d c y  o a ń s tw o w i 5 
o a r t y ln i  k r a lu

<| S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E  
z g ło ę i ły  w e to  w o b e c  p r o je k tu  
r e z o lu c j i  R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  
O N Z . w z y w a ją c e j  d o  „ p o ­
w s tr z y m a n ia  s ię  od  b e z p o ś re d ­
n ie g o  lu b  p o ś re d n ie g o , ja w n e ­
g o ' lu b  z a k a m u flo w a n e g o  u ż y ­
c ia  s i ły  w  s to s u n k u  d o  k a ż ­
d e g o  k r a ją  A m e r y k i  Ś ro d k o ­
w e j  i  b a se n u  M o rz a  K a r a ib ­
s k ie g o ” .

•  K R Y T Y C Y  p ro g ra m u  zD ro  
J e n io w e g o  R e a g a n a  w  U S A  
z a k w e s t io n o w a li  tw ie r d z e n ia  
p r e z y d e n ta  U S A , ja k o b y  Z w ią  
z e k  R a d z ie c k i d y s p o n o w a ł m i­
l i t a r n ą  p rz e w a g ą  n a d  S ta n a m i 
Z je d n o c z o n y m i i  o ś w ia d c z y l i ,  
że s i ły  n u k le a rn e  o b u  m o ­
c a r s tw  sa d o k ła d n ie  ró w n e .

Brazylia
najbardziej
zadłużona

B R A S IL IA  P A P . W u b ie g ły m  
r o k u  B r a z y l ia  p o b i ła  r e k o r d  za­
d łu ż e n ia  za g r a n ic ą  D łu g  w  b a n ­
k a c h  z a g ra n ic z n y c h  w y n ió s ł  61,4 
m ld  d o la r ó w .  P rz e z  r o k  1981 za­
d łu ż e n ie  z w ię k s z y ło  s ię  o 7,6 m ld  
d o i. ,  t j .  o  14,1 p ro c . w  k o ń c u  1980 
r o k u .  B r a z y l ia  b y ła  z a d łu ż o n a  na  
s u m ę  53,8 m ld  d o la r ó w  

Z d a n ie m  e k s p e r tó w , w  r o k u  b ie ­
ż ą c y m  B r a z y l ia  n a d a l  b ę d z ie  p rz e  
ż y w a ła  t r u d n o ś c i  g o s p o d a rc z e . P rz e  
w id u je  s ię , ż *  j e j  z a d łu ż e n ie  w z r o ­
ś n ie  o d a ls z y c h  8,7 m ld  d o la r ó w ,  
c z y l i  o  14.1 p ro c . i  o s ią g n ie  s u m ę  
70 1 m ld  d o la ró w .

Co roku

22 tys. Amerykanów
ginie od kul

W A S Z Y N G T O N  P A P  W e d łu g  d a ­
n y c h  a m e ry k a ń s k ie j k r a jo w e j  k o ­
a l i c j i  d o m a g a ją c e j s ię  w p ro w a d z e ­
n ia  z a k a z u  D o s ia d a n ia  b r o n i  p a l­
n e j  w  r o k u  u b ie g ły m  w  S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h  o f ia r a m i  ró ż n e g o  
r o d z a ju  n a p a ś c i i  g ra b ie ż y  d o k o ­
n a n y c h  p r z y  u ż y c iu  b r o n i  p a ln e j  
z g in ę ło  300 ty s  A m e r y k a n ó w . Je ­
d n o c z e ś n ie  o k o ło  22 ty s  lu d z i  z g i­
n ę ło  w s k u te k  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y ­
p a d k ó w  lu b  s a m o b ó js tw  z  u ż y c ie m  
b r o n i .  P rz e w a ż n ie  b v łv  to  p is to le ­
t y  !  s tr z e lb y

P o m im o  t e j  w s tr z ą s a ją c e j s ta ty ­
s t y k i  s z a c u je  s ię . że  w  r o k u  u b ie g ­
ły m  o lb r z y m i a rs e n a ł z ło ż o n y  z 50 
m in  s z tu k  b r o n i,  j a k i  z n a jd u je  s ię  
w  rę k a c h  p r y w a t n y c h  z w ię k s z y ! 
s ie  o  k o le jn e  2 — 2,3 m in  r e w o l­
w e ró w . k a r a b in ó w ,  a ta k ż e  b r o n i  
m a s z y n o w e !

Kawa środkiem 
dopingującym?

P A R Y Ż  P A P  K o m ite t  o l im p i js k i  
d o łą c z y ł k a w ę  d o  l i s t y  z a b r o n io ­
n y c h  s p o r to w c o m  ś r o d k ó w  d o p in ­
g u ją c y c h .  J e d n a k  s p o r to w c y ,  lu b ią ­
c y  p ić  k a w ę  n ie  m u sza  w y rz e k a ć  
s ię  t e j  p rz y je m n o ś c i.

J a k  o lsze  f r a n c u s k i  d z ie n n ik  „ M a  
t i n  M a g a z in ”  a b y  o d p o w ie d n ie  ba  
d a n ia  w y k a z a ły  w e  k r w i  n ie d o ­
z w o lo n ą  d o zę  k o f e in y  u  s p o r to w c a , 
n a le ż y  w y p ić  o k o ło  10 l i t r ó w  k a w y .
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J a k
przezwyciężyć
b a r i e r y ?

CO noiezy uczynić w najbliż­
szym czasie, w sferze organizo- 
cyjnej lub ekanomcznej dla prze­
zwyciężenia barier między nauką 
a przemysłem i zwiększenia u- 
działu tej pierwszej w stymulowa­
niu postępu technicznego? Na to 
pytanie odpowiadają przedstawi­
ciele nauki:

PEŁNA SAMODZIELNOŚĆ

PROF. Jerzy BUC — dyrektor 
Instytutu Mechaniki Precyzyjnej w 
Warszawie, poseł na Sejm PRL:

D la  n a u k i  — p e łn a  s a m o d z ie ln o ś ć  
w r e a l iz a c j i  za d a ń , łą c z n ie  z m o ż ­
l iw o ś c ią  z a t r z y m y w a n ia  n a  p o t r z e ­
b y  w ła s n e g o  r o z w o ju  w s z y s tk ic h  
z a r o b io n y c h  ś r o d k ó w ;  p e łn a  sa m o ­
d z ie ln o ś ć  e k s p o r to w a . J e s t t o  c h y ­
b a  n a jle p s z a  fo rm a  f in a n s o w a n ia  
n a u k i  o b o k  s y s te m u  m e c e n a tu  p a ń ­
s tw o w e g o . J e s te m  z d a n ia , że  p la ­
c ó w k i  b a d a w c z e  p o w in n y  b y ć  p o ­
d z ie lo n e  na  d w ie  k a te g o r ie :  d o to ­
w a n e  b u d ż e to w o  o ra z  s a m o f in a n s u ­
ją c e  s ię  -  z a ró w n o  n ą  d ro d z e  p o ­
z y s k iw a n ia  z le c e ń  o d  g o s p o d a rk i,  
l a k  i  od  rz ą d u . D la  p rz e m y s łu  — 
p la c ó w k i  b a d a w c z e  p o w in n y  b y ć  
b e z w z g lę d n ie  o tw a r te  n a  p o tr z e b y  
p r z e m y s łu  b y ć  je g o  p a r tn e ra m i — 
m ą d r y m i p a r tn e ra m i — p o t r a f ią c y ­
m i p rz e k o n a ć , że ro z w ią z a n ie  o k r e ­
ś la n e g o  p ro b le m u  je s t  k o r z y s tn e  
e k o n o m ic z n ie  d la  o b u  s tro n . In n e j  
d r o g i  w  r e fo r m ie  n ie  w id z ę , b o ­
w ie m  n a jw a ż n ie js z e  je s t  ..a b y  d w o ­
je  c h c ia ło  n a ra z ” . O c z y w iś c ie , v  
n ic z y m  n ie  u m n ie js z a  to . a w rę c z  
p r z e c iw n ie  — m ą d re g o  m e c e n a tu  
p a ń s tw o w e g o  w  r o z w ią z y w a n iu  
p r o b le m ó w  o s k a l i  g a łę z i g o s p o d a r ­
k i  c z y  d e c y d u ją c y c h  o  r o z w o ju  o -  
k r e ś lo n y c h  d z ie d z in  ż y c ia  s p o łe c z ­
nego .

BRAK WIĘZÓW

Prof. Jerzy BUKOWSKI — ho­
norowy prezes NOT, poseł na 
Sejm PRL:

„P rz e z w y c ię ż e n ie  b a r ie r  m ię d z y  
■nauką a p rz e m y s łe m ”  — n a le ż a ło b y  
ra c z e j m ó w ić  o  b r a k u  d o s ta te c z ­
n y c h  w ię z ó w  W ię z y  te  m o ż n a  
w z m o c n ić  p rze z  r e d u k c ję  s z c z e b li 
p o ś re d n ic tw a  m ię d z y  k o n k r e tn y m  
p r z e d s ię b io rs tw e m  i k o n k r e tn ą  p la  
c ó w k ą  b a d a w c z ą . T o  z b liż a  lu d z i  z 
o b u  s tro n , s p r z y ja  tw o r z e n iu  zespo 
łó w  m ie s z a n y c h  je d n a k o w o  z a in te ­
r e s o w a n y c h  w  in n o w a c ji  te c h n ic z ­
n e j.  S tw ie rd z e n ie  to  n ie  ozn acza , 
że je s te m  p r z e c iw n ik ie m  k o o r d y n a ­
c j i  p ra c  b a d a w c z y c h  w  o k re ś lo n e j 
d z ie d z in ie  w. s k a l i  m a k ro .

PATRZEĆ REALNIE

Prof. Zbigniew GÓRNY — dy­
rektor Instytutu Odlewnictwa w
Krakowie: ę

W z a k re s ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  
w y m a g a ją c e g o  n a k ła d ó w  in w e s ty c y j  
n y c h  m u s i b y ć  z a p e w n io n a  p e łn a  
k o r e la c ja  p ro w a d z o n y c h  b a d a ń , n a ­
w e t  w a r ia n to w y c h  ze ś r o d k a m i 
p rz e z n a c z o n y m i d o  in w e s to w a n ia ;  
w  w ie lu  p rz y p a d k a c h  b ę d ą  t o  in ­
w e s ty c je  n ie b u d o w la n e .

W Z A K R E S IE  d e n e g ó  o b s z a ru  po  
s tę p u  te c h n ic z n e g o  i  o r g a n iz a c y jn e ­
go p o z a in w e s ty c y jn e g o , szcze g ó ln e g o  
w y e k s p o n o w a n ia  w y m a g a ją  — d o ­
ty c h c z a s  c z ę s to  p o m ija n e  —• p r o b ­
le m y  o p ty m a l iz a c j i  p ro c e s ó w  po d  
k ą te m  m a te n a ło -  i  e n e rg o c h ło n n o ­
ś c i, p r o b le m y  ja k o ś c i w y r o b ó w  i tp .

D la  w s z y s tk ic h  k ie r u n k ó w  p o s tę ­
p u  te c h n ic z n e g o  p o m o c ą  w  p o d e j­
m o w a n iu  d z ia ła ln o ś c i b a d a w c z e j 1 
t o  w  ró ż n y m  z a k re s ie  je s t  w y ra ź n e  
k o n k r e ty z o w a n ie  c e ló w  u t y l i t a r ­
n y c h . W  p e w n y c h  p rz y p a d k a c h  b y ­
ła b y  b a rd z o  p o m o c n a  n a w e t  p e w n a  
„ in w e n ta r y z a c ja ”  p o t rz e b  w  z a k re  
s ie  p o s tę p u  te c h n ic z n e g o  — u ję ta  
z w ię ź le  i  k o n k r e tn ie ,  i  s ta n o w ią ­
ca  p o d s ta w ę  p o d e jm o w a n y c h  d z ia ­
ła ń .

N ie z a le ż n ie  od p rz y to c z o n y c h  p r z y  
k ła d ó w  k ie r u n k ó w ,  n a  k t ó r y c h  m o ż  
na  s ty m u lo w a ć  le p szą  d ro ż n o ś ć  
p r z e k a ź n ik a  n a u k a  — p rz e m y s ł,  n a ­
le ż y  d o c e n ia ć  w  s k a l i  k r a j u  p o t r z e  
b y  p ro w a d z e n ia  b a d a ń  p o d s ta w o ­
w y c h  — w  p e w n y m  z a k re s ie  —  d la  
p rz y g o to w a n ia  w ła s n y c h  o r y g in a l ­
n y c h  ro z w ią z a ń , czę s to  d o s to s o w a ­
n y c h  d o  s p e c y f ik i  k r a jo w e j.

ODPOWIEDZIALNOŚĆ 
ZA PRAWDĘ

Prof. Piotr KOWALIK — członek
Egzekutywy KU PZPR PołHectoni-
kl Gdańskiej:

B a r ie ra  w y n ik a  z o b c ią ż e n ia  n a ­
u k i  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią  za rz e c z y , 
n a  k tó r e  n ie  m a  o n a  w p ły w u .  U p o ­
w s z e c h n ia ć  n a le ż y  p o g lą d , że je d y ­
n a  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  n a u lk i 1 k a ż ­
d e g o  u czo n e g o , t o  o d p o w ie d z ia ln o ś ć  
za p ra w d ę  — 1 t o  za p r a w d ę  o 
m e c h a n iz m a c h  r o d z ą c y c h  i  u t r z y ­
m u ją c y c h  k r y z y s ,  za p r a w d ę  o  f a ł  
s z y w y c h  d e c y z ja c h  ta n ie g o  s p rz e d a ­
w a n ia  { d r o g ie g o  k u p o w a n ia  w  P o l 
sce  e fe k tó w  p r a c y  lu d z k ie j .

ZSRR. W balakowskiej fabryce maszyn drogowych i budowlanych w obwodzie saratow­
skim zakończono montaż prototypowej zgarniarki DZ-115 Ina zdjęciu). Jest ona łatwiejsza 
do uruchomienia w trudnych warunkach klimatycznych Dalekiej Północy Łączna moc 
Owóch silników maszyny — 720 KM a ładowność 18 m sześć ziemi. (CAF — TASS)

■ In n e  spo|g¡gefi*e net re fo rm ę

Nowy mechanizm gospodarczy
w rękach inżynierów

NA TEMAT reformy gospodarczej wypowiadają się jeszcze 
najczęściej ekonomiści. Tymczasem nowy mechanizm gospo­
darczy wchodzi już w życie losy reformy w coraz większym 
stopniu zależeć będą od tych, którzy ją realizują, a więc in­
żynierów i techników, tych którzy kierują przedsiębiorstwami 
bądź odpowiadają za poszczególne procesy wytwórcze. Ci lu ­
dzie nie chcą być jedynie wykonawcami projektów, rozwią­
zań ujętych w dokumentach reformy. Mogą i powinni mieć 
wpływ na ich udoskonalanie; ich glos powinien się coraz bar­
dziej liczyć. Co sądzą o tym sami inżynierowie i technicy, jak 
w praktyce wygląda wprowadzanie reformy, które z je j roz­
wiązań należy modyfikować, ulepszać?
OKAZJĄ do przedstawienia Polskich (SIMP) spotkanie w 

poglądów środowisk technicz- Rydzynie k. Leszna, 
nych na ten temat było zorga- . . , , _  .
niżowane przed kilkoma dniami Największe zastrzezema mają 
przez Stowarzyszenie Inżsymie- przedstaw,mele srodow.sk tech- 
r tw  i Techników Mechaników “ «nych „o  zagadnień gospo- 

darki finansowej, opodatkowa­
nia przedsiębiorstw, zasad two­
rzenia cen i zasad prowadzenia 
handlu zagranicznego. Chodzi 
bowiem o to, by stworzyć w 
pełni warunki do gospodarno­
ści, obniżki kosztów produkcji, 
prawidłowej eksploatacji mająt­
ku trwałego Zmodyfikowane 
rozwiązania dotyczące kalkula­
cji cen i gospodarki finansowej 
nie powinny pozostawać w 
sprzeczności z zasadą samodziel 
ności przedsiębiorstw, powinny 
natomiast chronić społeczeń­
stwo, ułatwiać eksport. A prze­
szkadza temu m. in. istniejący 
system księgowości, który -» 
zdaniem inżynierów — nie jest 
w pełni źródłem elementarnych 
informacji niezbędnych dla wła 
ściwego funkcjonowania przed­
siębiorstw, Przyjęta formuła o- 
podatkowańia przedsiębiorstw 
może w niektórych wypadkach

Technologia -  
sprzymierzeńcem

W ENCYKLICE „Loborem exer- 
cens", definiującej stosunek czło­
wieka do pracy, papież Jan Pa­
weł II interpretuje technologię ja­
ko sprzymierzeńca człowieka pod 
warunkiem, iż nie zastępuje ona 
człowieka i nie zamyka wszystkich 
możliwości czerpania satysfakcji z 
pracy, nie pozbawia go instynktu 
innowacyjnego i nie ogranicza je­
go odpowiedzialności. Nie spełnia 
jąc tych warunków technologia 
przestaje być sprzymierzeńcem, a 
przeradza się w groźnego konku­
renta.

stanowić „an t y st y mula tor ”  ich 
działalności Najwięcej uwag bu 
dzi kwestia uregulowania zasad 
prowadzenia handlu zagranicz­
nego Dyrektorzy przedsię­
biorstw nie negowali potrzeby 
istnienia central tego handlu. 
Muszą one jednak tak udosko­
nalić swą działalność, by po­
zyskać przedsiębiorstwa, które 
z ich pomocy będą korzystały.

Tych, którzy bezpośrednio re­
alizują reformę niepokoi też 
znaczna liczba aktów wykonaw 
czych, które pojawiają się w 
ślad za podstawowymi ustawa­
mi. Doliczono się np. 32 tego 
rodzaju akty, które „poszły” 
już za ustawą o przedsiębior­
stwie...

Te i inne wnioski wynikają 
z naturalnego procesu weryfiko 
wania w praktyce poszczegól­
nych rozwiązań reformy gospo­
darczej. Ich dostosowywanie, u- 
dosfconalanie stworzy szansę u- 
kształtowania racjonalnego mo­
delu działania gospodarki. Jest 
to dążenie nie tylko inżynierów 
i techników, ale i innych grup 
społeczno-zawodowych. Inżynie­
rowie i technicy natomiast, z 
właściwym sobie pragmatyz­
mem, twierdzą — co również 
znalazło odbicie w trakcie dy­
skusji w Rydzynie — że refor­
ma będzie realnie zagrożona 
wtedy, gdy poddawana zostanie 
tylko krytyce. Należy ją reali­
zować i ustawicznie doskonalić 
— innej możliwości nie widać.

(PAP)

Choć znana — ciągle tajemnicza
t a k t  Is tn ie n ia  ż y c ia  na  d a n e j p la ­
n e c ie  m a  is to tn y  w p ły w  na  z a c h o ­
dzą ce  na  Jej p o w ie r z c h n i i  w  je j  
a tm o s fe rz e  z m ia n y  f iz y c z n e . B y  d o -

__ _________________________________________ — _________________ . -  w ie d z ie ć  s ie  ja k  p o w s ta ło  ż y c ie  w
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ni kosmicznej przeprowa- W "™  “  iIe;
dzonych W  ostatniej deka- N ie  w ia d o m o  n a to m ia s t,  c z y  M a rs
disie nm»a hvć podstawa zaw sze  b y ł  w y m a r łą  p u s ty n ią ,  T e n  , . . .azie mogą Dyc pousta^ą nlezwykle in te r e s u ją c y  p ro b le m  n a -  W j a k i  spo sób  ż y c io d a jn a  szos t- 
do stwierdzenia, że Ziemia u k o w y  cz e k a  na  r o z w ią z a n ie . k a :  w ę g ie l.  a z o t, t le n . fo s fo -r. sia-r-
jest jedyną planetą W  Ukła A m e r y k a n ie  n ie  p la n u ją  na ra z ie  k a  i  w o d ó r  — o ra z  p o n a d  d w a  tu -  
r t r i *  S in n e p z n v m  na którei n a s tę p n y c h  w y p r a w  n a  C z e rw o n ą  z in y  in n y c h  p ie rw ia s t k ó w  —■ p o -  
d a e  Słonecznym, na K t ó r e j  g f an^ « / o d p o w i e d ź  n a  p y ta n ie , d la  łą c z y ły  Się, b y  S tw o rz y ć  „ Is to tę ”  
istnieje życie. czego w  U k ła d z ie  S ło n e c z n y m  t y t k o  ż y c ia  -  k w a s y  n u k le in o w e  i b ia ł -

n a  Z ie m i k w i t n ie  ż y c ie  i  ja k ie  w a -  ka ?  w  ja k i  sp o só b  s y s te m  ty c h  
runki d la  le g o  r o z w o ju  m usza b y ć  d w ó c h  s ta n o w ią c y c h  o ż y c iu  z w ią z -P O D C Z A S  c z te ro le tn ic h  ____

s t r o n n y c h  a n a liz  m a te r ia łó w ,  d o ­
s ta rc z o n y c h  p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  
s o n d e  b a d a w c z ą  „ V i k i n g ” , k tó r a  w  
1977 r o k u  w y lą d o w a ła  n a  M a rs ie ,  
n a u k o w c y  n ie  z n a le ź l i  ż a d n y c h  d o  
w o d ó w  p o tw ie r d z a ją c y c h  is tn ie n ie  
ż y c ia  n a  t e ł  p la n e c ie . O s ta tn ia  k o n ­
k u r e n c ja  d la  ż y c io d a jn e j  Z ie m i zo ­
s ta ła  w ie c  w y e l im in o w a n a .

P r z y p o m n i jm y ,  że te o r e ty c z n e  g ra  
n ic e  w y ty c z o n e  p rz e z  c z ło w ie k a  d la  
ż y c ia  z a m y k a ją  s ię  w  r a m a c h  tz w .  
e k o s fe r .  W  U k ła d z ie  S ło n e c z n y m  
e k o s fe ra  o b e jm u je  je d y n ie  Z ie m ie ,  
M a rs a  i  W e n u s . W  p o c z ą tk a c h  la t  
s z e ś ć d z ie s ią ty c h  u s ta lo n o , że W e ­
n u s  n ie  m o że  b y ć  n o s ic ie lk a  ż y c ia

N a  M a rs ie  n ie  m a  o b e c n ie  c ie k łe j  
w o d y , a  te m p e r a tu r a  je g o  p o ­
w ie r z c h n i  r z a d k o  s ię g a  O s to p n i 
C e ls ju s z a . Z b y t  n is k ie  Lub z b y t  w y ­
s o k ie  te m p e r a tu r y  o ra z  b r a k  w o d y  
w  p o s ta c i c ie k łe j,  to  d w ie  g łó w n e  
p r z y c z y n y  o g ra n ic z a ją c e  m o ż liw o ś ć  
is tn ie n ia  ż y c ia  w  o g ó le  w e  w s z e c h -  
ś w ie c ie  — p r z y n a jm n ie j  w e d łu g  
lu d z k ic h  p o ją c . Z  b a d a ń  „ V ik in g a ”  
w y n ik a  p o n a d to , że  n a te ż e n ie  w y -

Najpierw zbadać Ziemię
s tw o rz o n e  po za  n a s z y m  U k ła d e m , 
m a ją  p rz y n ie ś ć  b a d a n ia  p ro w a d z o ­
n e  n ie  ty le  w  p rz e s t rz e n i k o s m ic z ­
n e j,  c o  p rz e d e  w s z y s tk im  na  na sze l 
p la n e c ie .

T a k i  p ro g ra m  n a u k o w y  na  la ta  
o s ie m d z ie s ią te  w y ty c z a  r a p o r t  o 
p o c h o d z e n iu  i  e w o lu c j i  ż y c ia  o ra z  
w p ły w ie  ty c h  p ro c e s ó w  na  goszczą ­
ce  1e p la n e ty  o p r a c o w a n y  p rz e z  
n a u k o w c ó w  ró ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i z 
a m e ry k a ń s k ie j  K r a jo w e j  R a d v  B a ­
d a ń  N a u k o w y c h

N a  p o d s ta w ie  w n io s k ó w  z w y p r a ­
w y  „ V ik in g a ”  1 n a jn o w s z y c h  o d ­
k r y ć  z  z a k re s u  a s t ro n o m i i ,  c h e m ii,  
b io lo g i i ,  g e o lo g i i ,  p a le o n to lo g i i  o ra z  
b a d a ń  a tm o s fe ry  s tw ie r d z o n o ,  że

k ó w  c h e m ic z n y c h  s ta ł s ie  o d tw a ­
rz a ln y ?  J a k ie  c y k ie  c h e m ic z n e  p o d ­
t r z y m u ją  ż y c ie ?  J a k  z m ie n ia  s ie  
p la n e ta  na  s k u te k  o d d z ia ły w a n ia  
o rg a n iz m ó w  ż y w y c h  na  o to c z e n ie ?

T e  w s z y s tk ie  p ro c e s y  w y s tą p i ły  
n a  Z ie m i g d y  p o w s ta ło  ż y c ie . P o ­
z n a ć  1e -  to .  d o trz e ć  d o  ź ró d e ł ż y -

N a js ta rs z e  na  Z ie m i s k a ły  o sa d o ­
w e  z n a jd u ją c e  s ię  w  p o łu d n io w o -  
z a c h o d n ie j G r e n la n d i i ,  m a ją  4 m i­
l ia r d y  la t .  N a js ta rs z e  ze z n a n y c h  
o rg a n iz m ó w  ż y w y c h  — k o lo n ie  b a k  
t e r i i  — p o c h o d z ą  s p rz e d  2 m i l i a r ­
d ó w  la t .  Z y c ie  na  Z ie m i p o w s ta ło  
z a te m  p ra w d o p o d o b n ie  w  p a re s e t 
m il io n ó w  ła t  d o  p o w s ta n iu  n a s z e l 
p la n e ty .  2 m i l i a r d y  l a t  te m u . za

Złodzieje i marnotrawcy 
kalorii

KIEDY teoria rozmija się z 
praktyką nie zawsze rewido­
wać trzeba teorię Warto nie­
raz bliżej przyjrzeć sie prakty­
ce

Teoretycznie okręgowe przed­
siębiorstwo energetyki cieplnej 
w Gdańsku dostarcza swoim od 
biorcom odpowiednią ilość cie­
pła, tymczasem wielu słusznie 
skarżyło się na jego niedosta­
tek Akcja kontrolna wykazała 
dopiero, że właściciele wielu 
domów jednorodzinnych dopu­
szczają się systematycznej kra­
dzieży ciepła. Rozmiary ogrze­
wanych pomieszczeń i liczba 
zainstalowanych tam grzejni­
ków były znacznie większe niż 
wynikało to z umów i pła­
conych rachunków. Domy pod­
łączone do sieci ciepłowniczej 
zupełnie „na dziko”  oraz pusto 
stojące budynki ogrzewane 
przez OPEC „z dobrego serca” 
bo bez podpisanych z właścicie 
lami umów. Właściciele indy­
widualnych domów w mieście, 
nie tylko ci przyłapani, dostali 
dwutygodniowy termin na uja­
wnienie swoich ciepłowniczych 
grzechów.

Kontrole dowodzą jednak, że 
nie złodzieje a marnotrawcy 
energii powodują największe 
straty. Wśród tych ostatnich 
znajdują się nie tylko odbiorcy 
ciepła, ale i je j dystrybutor. To 
też kontrolę w Gdańsku prowa­
dzą ciepłownicy gdyńscy, któ­
rzy na swoim podwórku radzą 
sobie znacznie lepiej. Przeba­
dawszy magistralę ciepłowniczą 
„Północ” oraz dokonawszy pew 
nych regulacji i poprawek tech 
nicznych w stacjach pomp^ i 
sieci wewnętrznej „znaleźli 
wcale pokaźną ilość kalorii, po 
trzebną na dogranie osiedla 
..Budowlani”  zamieszkanego 
przez kilka tysięcy osób

Akcja kontrolna trwa. Dzięki 
niej jeszcze w tym sezonie uda 
się poprawić sytuację w cie­
płownictwie, a w przyszłym za­
oszczędzić sporo węgla.

Przemysław KTJCIEWICZ 
(PAP)

Krach wielkich
tankowców

T O K IO . P o w ta rz a ją  s ię  do ­
n ie s ie n ia , że f l o t y l l a  g ig a n ty c z n y c h  
ta n k o w c ó w , na  k tó r e  p a n o w a ła  
w ie lk a  m o d a  p rz e d  k ry z y s e m  n a f to  
w v m  w y w o ła n y m  o s t r y m  p o d n ie s ie  
n ie m  ce n  p rz e z  p a ń s tw a  a ra b s k ie  na 
ro p ę , p rz e ż y w a  n a jw ię k s z y  k r y z y s  
w ś ró d  je d n o s te k  p ły w a ją c y c h .

P o n ie w a ż  g w a ł to w n ie  s p a d ły  c e n y  
f r a c h to w e ,  120 w ie lk ic h  ta n k o w c ó w  
po sz ło  n a  z ło m . 130 d a ls z y c h  zo s ta ło  
z a c u m o w a n y c h  w  p o r ta c h , g d z ie  
s p e łn ia ją  r o lę  m a g a z y n ó w .

s p ra w ą  ro d z ą c e g o  s ie  ż y c ia , n a s tą -  
o i ia  na Z ie m i je d n a  z n a jw ię k s z y c h  
p r z e m ia n  c h e m ic z n y c h  — o g ro m n e  
i lo ś c i t le n u  u w o ln i ły  s ię  i p o w ę d ro  
w a ły  w  n is k ie  p a r t ie  a tm o s fe ry .  
N a u k a  w ie  jeszcze  z b y t  m a ło  na 
te m a t  t y c h  p ro c e s ó w

P o s z u k iw a n ia  o rg a n iz m ó w  ż y w y c h  
w  o d le g ły c h  p rz e s tw o rz a c h  d a ły  
g e n e ra ln y  w n io s e k , że w  z b a d a n y c h  
p rz e z  c z ło w ie k a  o b s z a ra c h  w s z e c h ­
ś w ia ta  w y s tę p u ją c e  ta m  w a r u n k i  
f iz y k o - c h e m ic z n e  są w ro g ie  ż y c iu ;  
w  o b s z a ra c h  t y c h  o b e c n e  są je d ­
n a k  z w ią z k i  c h e m ic z n e , k tó r e  — 
m y ś lą c  z ie m s k im i k a te g o r ia m i — sa 
d la  ż y c ia  p o d s ta w o w e

B y ć  m o że  — s tw ie rd z a  r a p o r t  — 
n a jw ię k s z ą  n ie s p o d z ia n k ą  d la  p r z y ­
s z ło ś c i o ka że  s ię  f a k t .  iż  b a d a n ia  
ra d io a tm o s fe ry c z n e  n a s z e j g a la k ty ­
k i  w y k a z a ły ,  że t y l k o  1/3 ze z id e n ­
ty f ik o w a n y c h  w e  w s z e c h ś w ie c ie  czą 
s te k  — to  c z ą s te c z k i u ż y w a n e  lu b  
w y tw a rz a n e  w  L a b o ra to r ia c h  do 
s v n te z  o r g a n ic z n y c h  „ w y w o łu ją ­
c y c h ”  ż y c ie .  B y ć  m o ż e  w e  w s z e c h ­
ś w ie c ie  o d d z ia ły w a n ia  m ię d z y  c zą ­
s te c z k a m i n ie  za ch o d zą  w e d łu g  u -  
z n a n y c h  na  Z ie m i re g u ł.  M oże  „ n ie  
z n a n e ”  t y c ie  w c a le  n ie  je s t z w ią ­
zan e  z n a s z y m i w a r u n k a m i b io lo ­
g ic z n y m i. . .

J a k o  w y ty c z n e  d o  d a ls z y c h  poszu  
k iw a ń  p o c z ą tk ó w  ż y c ia ,  r a p o r t  K r a  
jo w e j R a d y  B a d a ń  N a u k o w y c h  za­
le ca  z e s p o le n ie  w y s i łk ó w  w s z y s t­
k ic h  u c z o n y c h  d z ie d z in  p r z y r o d n i?  
c z o -m a te m a ty c z m y c h  i  te c h n ic z n y c h  
do  d o k ła d n e g o  p rz e b a d a n ia  d z ie jó w  
Z ie m i-p ła n e ty  i  s fo rm u ło w a n ia  
z w ią z k ó w :  ż y c ie  — p la n e ta . Z ie m ia  
s ta ła b y  s ię  w ó w c z a s  w ie lk im  la b o ­
r a to r iu m . a d o ś w ia d c z e n ia  w  n im  
p z e p ro w a d z o p e  — o d n o ś n ik ie m  d o  
tw o r z e n ia  k o n c e p c j i  o  p ro ce sa ch  
ż y e io tw ó r c z y c h
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R o u o g a  z przewodniczącym  Rady nadzorczej „S po łem “

Trudny powrót
do d o b ry c h  tra d y c ji

M lM jty  4 miesiące ud zjazdu delegatów „bpołem” . W tyra 
okresie wiele zmieniło się na rynku. Weszły w życie nowe 
ceny. Rozszerzono system reglamentacji Główny partner han­
dlu — przedsiębiorstwa przemysłowe pracują już na nowych 
zasadach, określanych reformą gospodarczą. Na zjeździć pod­
jęto wiele ważnych uchwał, których założeniami było przy­
wrócenie spółdzielczości spożywców samorządności i samodziel­
ności, tworzenie motywacji dla rozwoju bazy członkowskiej, 
nawiązanie do dawnych tradycji ochrony interesów nabyw­
ców.

JAK przebiega realizacja u- 
chwał zjazdu? Z tym pytaniem 
dziennikarz PAP zwrócił się do 
przewodniczącego Rady Nad­
zorczej „Społem” prof. Bogda­
na Kołod ziejka

K R A K O W S K A  S ta c ja  ln s p e k  
c j i  N a s ie n n e j p rz e p ro w a d z a  
m . In , b a d a n ia  z d o ln o ś c i k ie ł ­
k o w a n ia  ro ś l in ,  s to p n ia  z a n ie ­
czyszczeń  z ia r n a  d la  3 w o j.  
p łd  P o ls k i ( k ra k o w s k ie ,  n o w o -  
są d e ę k ie , ta rn o w s k ie ) .  O b e c n ie  
o b s e rw u je  s ię ta m  n a s ile n ie  
p ra c  z w ią z a n e  ze z b l iż a ją c y m i 
s ię  s ie w a m i D z ię k i w ie lo le t ­
n im  b a d a n io m  n a s tę p u je  s y ­
s te m a ty c z n a  p o p r a w a  k r a jo w e  
go m a te r ia łu  s ie w n e g o . N a  
z d ję c iu :  A n n a  S ę k  d o k o n u je  
w y s ie w u  n a s io n  d o  o c e n y  z d o l 
no śc i k ie łk o w a n ia .

(C A F  — M . S ocha )

— NA ZJE2DZIE z całą ostro 
ścią mówiono o łarzueonej 
„Społem” strukturze organiza­
cyjnej w wyniku reformy han­
dlu w 1976 r. Jej geneza tkw i­
ła w tendencji do powielania 
struktur administracyjnych, co 
miało ułatwiać centralistyczny 

dyrektywny sposób zarzą­
dzania. Nie fetyszyzowałbym 
jednak kwestii zmiany struktu­
ry organizacyjnej i je j wpływu 
na funkcjonowanie ryniku. Pod­
stawowe są nadal sprawy rów­
nowagi oraz uzależnienie han­
dlu od dostaw towarów. Ne­
wralgiczny rynek żywnościowy, 
jego wpływ na nastroje spo­
łeczne sprawiają, że znajduje 
się on w centrum zaintereso­
wania władz. Problem sterowa­
nia z pewnymi elementami za­
rządzania dyrektywnego jest 
nadal aktualny, a tendencje do 
utrzymania wpływu na decyzje 
ze strony centrum gospodarcze­
go — zrozumiałe 

Nie znaczy to. że rezygnuje­
my z powołania powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, jako 
podstawowej, samodzielnej jed­
nostki gospodarczej „Społem” . 
Zaistniały jednak okoliczności, 
które opóźniły proces ich two­
rzenia. Mamy na myśli m. in. 
stan wojenny i zachowanie w 
jego wyniku określonych zasad 
kierowania życiem gospodar­
czym oraz szczególnie trudną 
sytuacją na rynku artykułów 
żywnościowych. Rząd pragnie 
zachować szczegółowy wgląd w 
ten rynek* i zdolność sterowa­
nia nim. Brak jest także nadal 
ustawy o spółdzielniach i ich 
związkach, zawierającej osta­
teczne uregulowania prawne 
dla modelu spółdzielczości.

— W  U C H W A Ł A C H  r .ia z d u  a k c e n ­
tu je  s ię  s p ra w ę  o d c h o d z e n ia  od  
m o n o p o lu . P la c ó w k i „ S p o łe m ”  m ia  
ł y  d z ia ła ć  n a  z a s a d a e  „ w s z y s tk o  
no d . je d n y m  d a c h e m ” . C o d z ie n n e  
o b s e rw a c je  s k ła n ia ja  je d n a k  d o  po  
s ta w ie n ia  te z y , że s to s u n k o w o  n ie ­
w ie le  s ię  p o d  ty m  w z g lę d e m  z m ie ­
n ia .  C o w ię c e j  k r y s ta l iz u je  s ię  p o ­

g lą d  że „ S p o łe m ”  m o n o p o liz u je  
r y n e k  ż y w n o ś c io w y  w  m ie ś c ie , n ie  
d o p u s z c z a ją c  d o  k o n k u r e n c j i .  C zy  
zg a d za  s ie  oa n  z  t v m  tw ie r d z e ­
n ie m ?

— W 1976 R. „Społem” 
otrzymało rynek żywnościowy z 
całym dobrodziejstwem inwen­
tarza Polegało to m. in. na tym, 
że przybyło nam 15 tys. na ogół 
małych i źle wyposażonych 
sklepów, a ubyło 6,8 tys. placó­
wek o dobrym standardzie, w 
tym również 61 spółdzielczych 
domów handlowych. Była to 
pamiętna era tworzenia handlu 
„salonowego” . Monopolizacja 
handlu żywnością w miastach 
jest faktem ale moim zdaniem, 
nie wynika ona z tendencji 
monopolistycznych organizacji 
spółdzielczych, lecz jest sku­
tkiem braku chętnych do pod­
jęcia tej działalności. „Społem” 
widzi drogę przełamywania mo­
nopolu w rozszerzaniu obszarów 
rynku, na którym działa.

Równocześnie koncepcje zor­
ganizowania państwowego han­
dlu żywnością czy innych form, 
które miałyby być konkuren­
cyjne d)la „Społem” są nadal 
mgliste. O co mamy bowiem 
konkurować. Jedyną zdrową 
konkurencją byłaby konkuren­
cja o nabywcę. W obecnych 
warunkach może to być jedy­
nie konkurencja o towar. Jeżeli 
tu  i ówdzie pojawiają się kon­
cepcje utworzenia zmonopoli­
zowanego hurtu państwowego, 
to wszelkie twierdzenia o de­
monopolizacji handlu stają się 
iluzoryczne.

—  N A  Z J E Ż D Z IE  „ S p o łe m ”  m ó ­
w io n o  ta k ż e  o  t r a d y c ja c h  t e j  o rg a ­
n iz a c j i .  o  k s z ta łt o w a n iu  d z ia ła ln o - ,  
śc i p rz e z  s z e re g i c z ło n k o w s k ie , o 
b e z p o ś re d n im  p o w ią z a n iu  lu d z i  z 
k o n k r e tn y m  s k le p e m , c zy  p o w sze ch  
n a  s p ó łd z ie ln ią .  W y d a je ,  s ię . że S 
b ie g ie m  czasu  ó w  s p o łe c z n ik o w s k i 
n u r t  d z ia ła ln o ś c i „ S p o łe m ”  t r a c i  na 
z n a c z e n iu . D z iś , k ie d y  p o w o li  
w c h o d z im y  w r y n e k  r z ą d z ą c y  s ię 
p r a w a m i e k o n o m ic z n y m i,  r e a k ty w o  
w a n ie  t e j  s t r o n y  d z ia ła ln o ś c i „ S p o ­
łe m ”  w y d a je  s ię  w  in te r e s ie  n a ­
b y w c ó w  w s k a z a n e . J a k  o c e n ia  p a n  
szansę ro z s z e rz e n ia  b a z y  c z ło n k o w ­
s k ie j  „ S p o łe m ” , u c z y n ie n ia  z p o ­
s z c z e g ó ln y c h  s p ó łd z ie ln i a u te n ty c z ­
n y c h  r e jy e z e n ta n tó w  i  o b ro ń c ó w  
in te re s ó w  n a b y w c ó w ?

— SPRAWA jest bardzo zło­
żona. Inne są warunki ze­
wnętrzne, inne relacje pomię­
dzy handlem a klientem, inna 
wreszcie atmosfera i  stosunek 
do ruchów społecznikowskich, 
w porównaniu z tym  okresem,

, jy  „Społem” powstawało i 
gdy tak silne były w naszym 
kraju tendencje pozytywistycz­
ne.

To prawda że stosunkowo 
nieliczna jest obecnie grupa u- 
tożsamiająca placówkę „Spo­
łem”  z czymś więcej niż tylko 
miejscem codziennych zakupów. 
Brak jest również możliwości 
wyboru Znaczna część człon­
ków „Społem”  zapisywała się 
niegdyś do tej organizacji, po­
nieważ oferowała ona korzyst­
niejsze warunki zakupu od in­
nych kontrahentów na rynku. 
Dziś nie ma takiej potrzeby.

Z drugiej strony zaś szersza 
baza społeczna bardzo przyda­
łaby się naszej organizacji. 
Zdajemy sob!e jednak sprawę, 
że zdobywać ją możemy jedy­
nie przez podwyższenie jakości 
usług handlowych. N ikt nie bę­
dzie decydował się bowiem na 
uiszczanie wkładu członkow­
skiego w zamian za skromną dy 
widendę, nie widząc chociaż w 
perspektywie określonych ko­
rzyści z tego typu działania. 
Składki te są nam jednak po­
trzebne z racji chociażby nie­
zwykle skromnych funduszy in­
westycyjnych. Pewne elementy 
wspólnoty społemowskiej trze­
ba budować od podstaw. Stąd 
rozwijająca się pomyślnie np. 
akcja zakładania spółdzielni 
uczniowskich., która przynosi 
konkretne efekty również wy­
chowawcze Nie bez znaczenia 
jest także sprawa codziennej 
społecznej weryfikacji naszej 
działalności. To prawda, że jest 
ona w ogromnym stopniu zde­
terminowana obecną sytuacją 
ro lkową, ale prawdą jest rów­
nież, że chcielibyśmy się zna­
leźć jak najbliżej konsumenta 
i  stać się przede wszystkim je­
go organizacją. Uchwały zjazdu 
wyraźnie tę kwestię ak­
centują. Powinna ją również 
uwzględniać działalność cen­
trum  gospodarczego, a zwłasz­
cza wszystkie projekty i  zamie­
rzenia dotyczące reformy han­
dlu.

Rozmawiał:
Janusz KOTARSKI

Z D Z IS Ł A W  W R Ó B E L  — O d w r ó t  
( W y d . Ł ó d z k ie  — 40.—).

W O J C IE C H  2 U K R O W S K I — C ó ­
re c z k a  — ( C z y te ln ik  — 30.—).

IZ A B E L L A  B I E L I Ń S K A  — M a ł­
g o rz a ta  (W y d . L i t .  —  40.— ).

A L E K S A N D E R  C Z Y Ż E W S K I -  
O c h ro n a  ś ro d o w is k a  — r a c h u n e k  
s t r a t  i  k o r z y ś c i  s p o łe c z n y c h  (W y d . 
L u d o w e  — 80.—).

W Ł O D Z IM IE R Z  P IW K O W S K 1  — 
N ie b o r ó w  i  A r k a d ia  ( S iT  — 10.—).

B O Ż E N A  K O W A L S K A  — T w ó r c y  
p o s ta w  ( W y d . L i t .  — 150.—) .

W A C Ł A W  N O W O T N Y  — T e c h ­
n o lo g ia  s z k ła  ( W y d . S z . iP . —  50.—).

J . R U S IE C K I — C a n  I  h e lp  y o u ?  
(W y d . S z . iP . — 30.—).

L O N G IN  J A N  O K O Ń  — T e c u m s e h  
(W y d . L u b .  -  3 6 —)

Czy wykorzystamy
szansę w sadownictwie?

W POLSCE znajduje się 180 
tys. ha sadów towarowych i 80 
tys. ha plantacji owoców jago­
dowych wymagających zabie­
gów pielęgnacyjnych, a szcze­
gólnie intensywnej ochrony 
przed szkodnikami, chorobami 
i chwastami. Roczne zbiory o- 
woców w Polsce wynosiły w 
ostatnich latach od 1,6 min ton 
do 2 min ton, a wahania plo­
nów wynikały me tyle z mniej 
lub bardziej sprzyjających wa­
runków klimatycznych, ale z 
braku środków ochrony roślin.

J A K A  s y tu a c ja  r y s u je  s ię  w  ty m  
r o k u  w  s a d o w n ic tw ie ?  S ta n  sa d ó w  
je s t  p o  z im ie  d o b r y  — s tw ie r d z i ł  
z a s tę p ca  d y r e k to r a  s k ie r n ie w ic k ie g o  
I n s t y tu tu  S a d o w n ic tw a  i  K w ia c ia r ­
s tw a  p r o f  S ta n is ła w  Z a g a ja . N ie  
b y ło  b o w ie m  p rz e m a rz n ię ć , c h o ć  
n a le ż y  o c z e k iw a ć  s t r a t  na  te re n a c h , 
na  k tó r y c h  w y s tą p i ły  p o w o d z ie , a 
ta k ż e  s z k ó d  w y rz ą d z o n y c h  p rz e z  
g ry z o n ie  na  s k u te k  o b f i t v c h  g ru d ­
n io w y c h  o p a d ó w  ś n ’eE i!

Można oczekiwać obfitego 
kwitnienia w br. jabłoni i  śliw, 
a trochę słabszego — grusz. 
Szanse na duże zbiory może 
nam jednak odebrać, pozosta­
wiające wiele do życzenia, za­
opatrzenie w środki ochrony 
roślin. Aczkolwiek w br. prze­
znaczono znaczne sumy na im­
port potrzebnych preparatów co 
w  połączeniu z krajowymi pro­
stymi środkami grzybobójczy­
mi mogłoby wystarczyć na po­
trzeby sadownictwa, to jednak 
wystąpiły pewne opóźnienia w 
dostawach z zagranicy, a ter­
minowe stasowanie oprysków 
ma decydujący wpływ na plo­
ny. Jednocześnie znów zawiódł 
krajowy przemysł chemiczny, 
który nie dostarczył dotychczas 
do handlu zapowiadanych ilości 
prostych środków — siarcza­
nów i  miedzianów. M. in. po­
pularnej. niegdyś cieczy bordo- 
wskiej i  kalifornijskiej. Prepa­
raty te — z braku importowa­
nych dobrej jakości pestycydów 
— można stosować do opry­
sków jedynie przed kwitnie­
niem drzew, później bowiem, 
w pełni sezonu — jako prepa­
raty silnie parzące — mogą 
zniszczyć kwiaty, zawiązki i  
owoce, a w konsekwencji plo­
ny. Opóźnienie to spowodowa­
ne... brakiem opakowań — o- 
zinacza więc jeszcze jedną 
zmarnowaną .szansę racjonalne­
go wykorzystania posiadanych 
możliwości w  zakresie ochrony 
sadów. Podjęcie w kraju ma­
sowej produkcji miedzianu i 
siarczanu, tak aby można było 
nimi w całym kraju dokony­
wać pierwszych oprysków plan­
tacji — jest w obecnej sytua­
cji ekonomicznej Pnlcki ko­
niecznością

Było tam tylko sześć apartamentów — po trzy 
z każdej strony. Na środku korytarza White space­
rował nerwowo tam i z powrotem. Kiwnąłem na 
mego, a on ruszył szybko w naszą stronę: chudy, 
łysiejący facet z nieustannym wyrazem bólu na 
twarzy, złożony podwójną niemocą — chroniczną 
niestrawnością i nadmiarem skrupulatności.

— Masz wszystkie klucze. White? — spytałem.
— Tak, sir
— Świetnie. — Skinąłem na pierwsze drzwi po
jje j prawej stronie, prowadzące do apartamen­

tu numer jeden od bakburty. — Otwórz.
Otworzył. Wyminąłem go, a za mną płatnik. Nie 

musieliśmy zapalać świateł — były włączone. Przy 
cenach, j akie płacili pasażerowie „Campari” , upra­
szanie ich o gaszenie świateł byłoby stratą czasu 
i obelgą. ' ,

W apartamentach na „ Campari”  nie było koi. By­
ły tam masywne łoża z baldachimem, zaopatrzone 
w ukryte, poruszane mechanicznie ścianki boczne, 
które można było szybko oodnieść na wypadek 
sztormu. Biorąc pod uwagę dokładność współcze­
snych prognoz pogody, wolną rękę kapitana Bul- 

w kwestii unikania huraganów oraz skutecz­
ność naszych stabilizatorów firm y Denny-Brown, 
nie* przypuszczam, żeby kiedykolwiek te ścianki 
były używane. Choroba morska nie miała wstępu 
na „Campari”

W skład apartamentu wchodziła sypialnia, są­
siadujący z nią salon oraz łazienka, a za salonem 
była jeszcze jedna kabina. Wszystkie okna z taflo- 
wego szkła wychodziły na bakburtę. Sprawdzili­
śmy kabinę io minutkę, zaglądając pod łóżka, lu­
strując szafy, komody, patrząc za kotary, wszę­
dzie. Nic. Wyszliśmy.

W korytarzu znów skinąłem na apartament po
reciwnej stronie, Numer drugi.

ALISTAIR MacLEAN

Przekład: Robert Ginalski 
___________ 20 ------------------

— Teraz ten — powiedziałem do White’a.
— Przykro mi, sir. Nie mogę tego zrobić. Tu 

mieszka starszy pan z pielęgniarkami, sir. Zanie­
siono im specjalnie trzy tace, o... niech sprawdzę... 
tak, sir, około szóstej piętnaście wieczorem, a pan

•Carreras, ten sam, który dziś wsiadł na pokład, 
dał instrukcje, żeby im nie przeszkadzać aż do 
rana. — Wbite*owi się to podobało — Bardzo ja­
sne instrukcje, sir.

— Carreras? — spojrzałem na płatniku. — A co 
on ma z tym wspólnego, panie Cummings?

— Nie słyszał pan? Przypuszczam, że nie. Wy­
gląda na to, że pan Carreras — ojciec jest starszym 
wspólnikiem jednej z największych firm  prawni­
czych w tym kraju, „Cerdan i C arre ra sP a n  Cer- 
dan, założyciel firmy, to ten starszy pan w tym 
apartamencie. Zdaje się, że jest sparaliżowany, i 
to ciężko, od ośmiu lat. Jego syn i żona (d rda n

junior jest, obok Carrerasa, drugim starszym 
wspólnikiem) mieli go cały czas na głowie, a 
przypuszczam, że staruszek- był kłopotliwy jak 
diabli. Rozumiem propozycję Carrerasa, żeby go 
zabrać w rejs, przede wszystkim by dać Cerda- 
nowi juniorowi i żonie trochę wytchnienia. Natu­
ralnie Carreras czuje się za niego odpowiedzialny, 
więc pewnie dlatego dał Bensonowi takie polece­
nie.

— On mi nie wygląda na takiego, co to stoi nad 
grobem — odrzekłem. — N ikt go przecież nie chce 
wykończyć, tylko zadać mu kilka pytań. I  pielęg­
niarkom. — White ponownie otioorzył usta. by 
zaprotestować, ale przecisnąłem się twardo obok 
niego i zastukałem do drzwi.

Bez odpowiedzi. Poczekałem całe trzydzieści se­
kund, po czym zastukałem ponownie, głośniej. Za 
mną White stał sztywny z obrazy i oburzenia. 
Zignorowałem go i właśnie unosiłem rękę, by na­
prawdę przyłożyć w drewno, kiedy usłyszałem ja­
kiś ruch i drzwi uchyliły się raptownie.

Otworzyła je niższa z dwóch pielęgniarek, ta 
krępa. Na głowie miała staromodny, wiązany na 
tasiemki, płócienny czepek, a jedną dłonią ściska­
ła lekki, wełniany szlafrok, spoza którego wysta­
wały tylko czubki je j pantofli. Światło w kabinie 
było przygaszone, lecz dostrzegłem w niej dufa 
łóżka, w tym jedno zmiętoszone. Wolna dłoń, któ­
rą przecierała oczy, dopowiadała resztę historii.

— Najmocniej panią przepraszam — odezwałem 
się — Nie miałem pojęcia, że pani jest już w 
łóżku. Jestem pierwszym oficerem na tym stat­
ku, a to jest pan Cummings, płatnik. Zaginął nasz 
ochmistrz i zastanawialiśmy się, czy może nie sły­
szała pani lub nie widziała czegoś, co mogłoby
nam on móc.

( o r in )
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@ Nie wykorzystany rzut karny ©  Błąd bramkarza 
H  Przeciętny poziom O  25 tys. widzów

Lider wygrał, choć wcale
nie był lepszy od Pogoni

p o g o ń  s z c z e c i n  - Ś l ą s k  
W R O C Ł A W  0:1 (0:0). B r a m k ę  
u z y s k a ł w  79 m in .  T a ra s ie ­
w ic z . T e n  s a m  p i łk a r z  o t r z y ­
m a ł  ró w n ie ż  „ ż ó ł t ą ”  k a r tk ą .  
S ę d z io w a ł T .  G a je w s k i  z W a r  
s z a w y . W id z ó w : 25 ty s .

P O G O Ń - S zcze ch , S ta ń c z a k . 
K o z ło w s k i ,  C zep an , K a s z te la n , 
S te lm a s ia k , W ło c h  (o d  48 m in .  
S o k o ło w s k i) ,  B ie r n a t ,  K e n s y , 
W o ls k i  (od  73 m in .  W o ro n k o ) .  
T u r o w s k i .

S L Ą S K j J a r e c k i,  S o b ie s la k . 
K r ó l ,  K o p y c k i ,  W ó jc ic k i,  F a b e r . 
P a w ło w s k i,  K o w a lc z y k ,  T a r a ­
s ie w ic z  (o d  83 m in .  P r u s ik ) ,  
S o c h a  (od  55 m in .  N o c k o ).  S y  
b is.

MECZ z liderem ekstraklasy 
był pierwszą, w rundzie wio­
sennej, konfrontacją Pogoni z 
drużyną ze ścisłej ligowej czo­
łówki. Wcześniejsi rywale por­
towców, poza poznańskim Le­
chem, który sukcesywnie idzie 
do przodu, zajmują bowiem w 
taibeli miejsca od 9 w dół. Po­
jedynku naszych piłkarzy z 
wrocławianami oczekiwano
więc w Szczecinie z ogro-mnym 
zainteresowaniem. Na stadionie 
przy ul. Twardowskiego odno­
towano rekordową, w . tym se­
zonie, frekwencję. Kibice, zda­
jąc sobie w pełni sprawę z 
rangi spotkania, powszechnie 
liczyli na sukces gospodarzy. 
Stało się jednak inaczej. Pogoń 
przegrała i  w te j chwali dzielą

ją od lidera 4 punkty. Porażek 
doznały również drużyny W i­
dzewa i Górnika, dzięki czemu 
Pogoń utrzymała 3 lokatę w 
tabeli.

Sobotni mecz wywołał szereg 
kontrowersyjnych ocen. Jed­
nym się podobał, innym nie. 
Różnie też oceniano grę por­
towców. Naszym zdaniem mecz 
stał na przeciętnym ligowym 
poziomie. Na pewno nie było w 
tym spotkaniu „w ie lk ie j”  piłki, 
godnej drużyn walczących o 
najwyższe lokaty w polskim 
futbolu.

Pogoń, mimo i i  przegrała nie 
była w sobotę drużyną słabą. 
Przeciwnie, wyraźnie górowała 
ona nad liderem, niemalże 
non stop przez 90 minut *ata- 
kując jego bramkę.

W 0 MINUCIE za rękę Fa­
bera sędzia podyktował rzut 
karny. Jego niefortunnym egze 
kutorem okazał się Kasztelan, 
który przestrzelił ponad bram­
ką. Gdyby padł gol zapewne 
obraz meczu byłby inny. Gra­
jący defensywnie lider musiał­
by się odkryć < iść do przodu. 
A że bramka nie padła wro­
cławianie, wyraźnie nastawieni 
na remis walczyli w  głębo­
kiej defensywie, sporadycznie

Wyniki i tabele
I  L IG A  P IŁKARSKA

W is ła  — M o to r  
L e g ia  —  S ta l 
B a ł t y k  —  G ó r n ik  
Z a g łę b ie  —■ W id z e w  
Ł K S  —  R u c h  
L e e h  P o z n a ń  — A r k a  
S z o m b ie r k i —  G w a r d ia  
P o g o ń  —  Ś lą s k

T A B E L A
1. Ś lą s k 30:14
2. W id z e w 20:18
3. P o g o ń 28:18
4. G ó r n ik 25;19
5. L e c h 25:19
6. G w a r d ia 25:19
7. S ta l 24:20
8. L e g ia 24:20
9. Z a g łę b ie 22:22

10. W is łą 21:23
11. Ł K S 21:23
12. S z o m b ie r k i 19:25
13. B a ł t y k 18:26
14. A r k a 16:28
15. R u c h 15:29
18. M o to r 15:29

5:1 (0:1) 
1:1 (1:0) 
1:0 (1 :0) 
1:0 (0 :0) 
1:1  (0:0) 
2:0 (1 :0) 
1:2 (1:0) 
0:1 (0 :0)

30—16
30— 29 
34—31
27— 17 
21—15
28—  23 
21—18
27— 25 
20—20
31— 23 
20—25
28— 23 
15—26
9—29

19—24
27—41

. W y b rz e ż e  
;. Ś lą s k  
l. H u tn ik  
:. A n i la n a  
. G r u n w a ld  
. P o g o ń  Z . 
'. A Z S  W . 
i. G w a r d ia  
i. K o ro n a  

P O G O Ń

40:8 687—598
39:9 759—521
33:16 589 —607 
28:20 602— 592 
25:23 625—641 
20:26 575— 590 
18:30 544-597 
14:34 575— 842 
13:33 613—654 
8:40 595 -7 2 2

I I  L IG A  P IŁKARSKA

I  L IG A  S IA TK A R ZY
L e g ia  — R e s u rs a  
A Z S  O l. —  S ta l S to c z n ia  
A Z S  O l. -  R e s u rs a  
L e g ia  — S ta l  S to c z n ia  
R e s o v la  —  B e s k id  
H u tn ik  — G w a r d ia  
P ło m ie ń  — A Z S  C z.

T A B E L A
1. G w a r d ia
2. L e g ia
3. A Z S  O l.
4. P ło m ie ń
5. B e s k id
6. R e s o v ia
7. H u t n ik
8. R e s u rs a
9. S ta l  S to c z n ia  

10. A Z S  Cz

8:10
6:10
3:13
3:13

4 8 -1 0
50—19
39—30
33—34
25—34
27—32
29—31
23—33
17 -41
17—44

G R U P A  I  
G K S  — P ia s t 0:0 
B łę k i t n i  —  R O W , 0:0 
B K S  — Z a g łę b ie  1:1 (0:0)
O d ra  O p o le  —  U ra n ia  6:0 (4:0) 
S to c z n io w ie c  —  L e c h ia  0:0 
T y c h y  — S ta l S to c z n ia  0:0 
G r y f  — O l im p ia  2:1 (1:0) 
G ó r n ik  —  S t i lo n  1:1 (0:0) 

T A B E L A

I I I  LIG A
P o lo n ia  P . —  P o lo n ia  L .  2:3
W a r ta  — F lo ta  3:0
P o lo n ia  B . — S to c z n io w ie c  2 0
C e lu lo z a  — W is ła  2 0
D o z a m e t —  M ie s z k o  1:3
L e c h ia  — G w a r d ia  1:0

T A B E L A

kontratakując Do 77 minuty 
goście oddali tylko dwa strza­
ły  na bramkę Szczecha. Trzeci
— w 79 min. przyniósł im zwy 
cięskiego gola, który obciąża 
konto naszego bramkarza i o- 
brońców. Szczech niepotrzeb­
nie wybiegł naprzeciw ataku­
jącego Tarasiewicza, a koledzy 
nie poszli mu w sukurs oraz 
nie asekurowali bramki.

N A D A J Ą C A  to n  p o je d y n k o w i Po 
.g o ń , n a t r a f i ł a  w  s o b o tę  n a  z n a k o ­
m it ą  d y s p o z y c ję  w ro c ła w s k ie j  o b ro  
n y ,  w  k t ó r e j  r e j  w o d z i ł  r o s ły  — 
W ó jc ic k i.  P i łk a r z e  Ś lą s k a  n ie  po ­
z w a la l i  p o r to w c o m  na  s w o b o d n e  
r o z g r y w a n ie  a k c j i ,  s k u te c z n ie  t o r ­
p e d u ją c  l i c z n e  a ta k i s zc z e c in ia n . 
B łę d e m  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w  b y ło  
g r a n ie  g ó r n y m i  p i łk a m i,  do  k tó r y c h  
z r e g u ły  d o c h o d z i l i  w y ż s i,  od g o ­
s p o d a rz y . p i łk a r z e  z W ro c ła w ia .  
M im o  iż  P o g o ń  c a ły  czas z d e c y d o ­
w a n ie  p a r ła  d o  p rz o d u  w  je j  p o ­
c z y n a n ia c h  b y ło  za m a ło  ro z m a ­
c h u , a g r a  b y ła  c h w i la m i c h a o ty ­
czna , n ie u p o r z ą d k o w a n a .  P o  z m ia ­
n ie  s t r o n ,  g d y  c o f n ię t y  w c z e ś n ie j 
K a s z te la n , p rz e s u n ą ł s ię  d o  p rz o ­
d u , a k c je  P o g o n i s ta ły  s ię  g r o ź n ie j 
sze J e d n o c z e ś n ie  o k a z a ło  s ię  i i ,  o- 
b o k  o b r o ń c ó w ,  Ś lą s k  m a  jeszcze  
in n y  a t u t .  B y ł  n im  b r a m k a rz  — 
J a r e c k i,  k t ó r y  k i lk a k r o t n ie  p o p is a ł 
s ię  u d a n y m i  in te r w e n c ja m i.  W  I  
p o ło w ie  o b r o n i ł  on  m . in .  s t r z a ły
— K e n s e g o  i  T u r o w s k ie g o ,  a w  11 
częśc i d w a  p r z e d n ie j  m a r k i  u d e rz e  
n ia  C z e p a n a  i  K a s z te la n a . W a r to  
te ż  o d n o to w a ć  k i l k a  In n y c h  o k a z j i ,  
j a k ie  m ia ła  w  ty m  m e c z u  nasza  
d r u ż y n a .  W  33 m in .  S te lm a s ia k  p o  
s ła ł p i łk ę  w z d łu ż  b r a m k i  go śc i. 
N i k t  je d n a k  s p o ś ró d  s z c z e c in ia n  d o  
n ie j  n ie  d o s z e d ł. 37 m in .  W ło c h  w y  
m a n e w r o w a ł  o b r o ń c ó w  Ś lą s k a  i 
s t r z e l i ł  p o n a d  p o p rz e c z k ą . W  84 
m in .  T u r o w s k i  z  k i l k u  m e t r ó w  n ie  
t r a f i ł  w  b r a m k ę .

W  s u m ie ,  m o ż n a  p o w ie d z ie ć  J i  
P o g o ń  n ie  p rz e g r a ła  d la te g o , że 
b y ła  po  p r o s tu  s ła b a , le c z  cT a te - 
g o , że p o p e łn i ła  k i t k a  ra ż ą c y c h  
b łę d ó w . J e ś l i  c h o d z i o  l id e r a  t o  
z a p r e z e n to w a ł s ię  o n  w  S z c z e c in ie  
ja k o  w y r ó w n a n y ,  d o b rz e  ro z u m ie ­
ją c y  s ię  ze s p ó ł, k t ó r y  k o n s e k w e n t  
n ie  i  s p o k o jn ie ,  g r a ją c  p r z y  ty m  
t r o c h ę  n a  czas, r e a liz o w a ł  u s ta lo ­
ną w c z e ś n ie j ta k ty k ę .  Z w y c ię ż y ł  
je d n a k  p r z y p a d k o w o .  N ie  b y ł  b o ­
w ie m  d r u ż y n ą  le p sza  od  p o r to w ­
có w .

7 BM. kolejna seria spotkań 
mistrzowskich. Pogoń będzie 
jednak wraz z 5 innymi druży 
nami pauzować 3 mecze, a 
wśród nich pojedynek szczeci­
nian z Gwardią (w Warszawie), 
w związku ze środowym spot­
kaniem Anglia—Polska- drużyn 
młodzieżowych (do lat 21) prze­
łożono na 21 bm. W gronie za­
wodników powołanych na lon­
dyńskie spotkanie, rozgrywane 
w  ramach ćwierćfinałów ME, 
jest trzech piłkarzy Pogoni: 
Biernat. Krupa i Turowski.

< jg )

1. B K S 25:13 27—20
2. Z a g łę b ie  W. 24:14 30—22
3. S t ilo n 24:14 22—20
4. G K S 23:15 24—16
5. S ta l S to c z n ia 23:15 28—22
6. O d ra 22:16 31— 18
7. G r y f 21:17 24—19
8. P ia s t 20:18 25—21
9. T y c h y 19:19 27—16

10. R O W 19:19 26—27
11. G ó r n ik  W . 18:20 30—21
12. O lim p ia  P. 16:22 27—27
13. S to c z n io w ie c 16:22 18—26
14. L e c h ia 15:23 11—30
15. U ra n ia 10:28 13—35
16. B łę k it n i 9:29 14—37

I  L IG A
P IŁK A R E K  RĘCZNYCH

1. A R K O N IA  24:8
2. P o lo n ia  L ,  22:10
3. L e c h ia  20:12
5. G w a r d ia  18:14
6. W a r ta  18:14
7. D o z a m e t 17:15
8 S to c z n io w ie c  17:15
9. P o lo n ia  B . 17:15

10 P o lo n ia  P . 13:19
U . F L O T A  11:21
12. M ie s z k o  11:21
13. W is ła  9:23
14. G ó r n ik  8:24

29—14 
35 -19
1 7 -  9 
29—20 
21— 18
2 0 -  15
2 1 -  17
18— at 
18—27 
18—21
17— 28 
13—33
18— 33

Tu iofo
Duży Lotek
I  L O S O W A N IE :

5— 22— 24— 25— 31— 38 
dod. 10

O  L O S O W A N IE :

29— 30— 31

W telegraficznym skrócie
A Z S  W r.  —  P o g o ń 26:25 i 27:17
A Z S  K .  —  A K S 20:2Í i  23:27
S k r a  —  O tm ę t  K . 19:18 i  23:23
R u c h  — S ta r t 32:24 i  25:22
U n ia  —  C ra c o v ia 24:31 i  25-51

T A B E L A
1. A K S 49:7 726—558
2. A Z S  W . 41:15 747— 646
3. R u c h 36:20 709—657
4. C ra c o v ia 35:21 720—662
5. A Z S  K . 30:26 655—650
6. S ta r t 29:27 653—639
7. P o g o ń 28:28 620—641
8. S k ra 15:41 559—G62
9. U n ia 11:45 606—740

10. O tm ę t 6:50 648—788

I  LIG A
P IŁK A R ZY  RĘCZNYCH

A n i la n a  — G r u n w a ld  
P o g o ń  Z . —  Ś lą s k  
P O G O Ń  — H u tn ik  
A Z S  W . — K o ro n a  
W y b rz e ż e  — G w a r d ia

23:29 i  39-29 
39:36 i  18:26 
28:32 ł  22:22 
22:20 i  28; 27 
34:19 I 32:23

•  P O L S K I p ię ś c ia rz  J e r z y  R y ­
b ic k i  w y w a lc z y ł  t y t u ł  m ię d z y n a r o ­
d o w e g o  m is t rz a  F r a n c j i ,  p o d cza s  
ro z g ry w a n e g o  w  R o y a n  t u r n ie ju  z 
u d z ia łe m  f r a n c u s k ic h  i  z a g ra n ic z ­
n y c h  b o k s e ró w . W  f in a le  w a g i 
ś r e d n ie j R y b ic k i  z w y c ię ż y ł  p rze z  
R S C  w  U  r u n d z ie  C z e c h o s ło w a k ą  
C sad i.

#  P O D C Z A S  m ię d z y n a r o d o w y c h  
z a w o d ó w  w  p o d n o s z e n iu  c ię ż a ró w  
w  A t la n t ic  C i ty .  B u łg a r  B ła g o j 
B ła g o je w  u z y s k a ł w  r w a n iu  w a g i 
90 k g  r e z u lt a t  186,5 k g .  J e s t to  w y ­
n ik  le p s z y  o 0,5 k g  o d  a k tu a ln e g o  
r e k o rd u  ś w ia ta  A d a m a  S a jd u la ie -  
W3 (Z S R R )

9  IV A N  L E N D L  z o s ta ł z w y c ię z c ą  
t u r n ie ju  te n is o w e g o  „ G r a n d  P r i x ”  
w e  F r a n k f u r c ie  n a d  M e n e m . W  f i ­
n a le  f a w o r y t  te g o  t u r n ie ju  p o k o n a ł  
A u s t r a l i j c z y k a  P e te ra  M c N a m ? re  
6 :2, 6 :2, a  s p o tk a n ie  t r w a ło  t y l k o  
g o d z in ę .

•  P IŁ K A R S K A  r e p re z e n ta c ja  K a ­
m e r u n u ,  r y w a l  P o la k ó w  w  g r u p ie  
I  „E s p a ñ a  82” . rrth n o w e g o  t r e n e r a .  
Z o s ta ł n im  F ra n c u z  J e a n  V in c e n t ,  
k t ó r y  d o ty c h c z a s  s z k o l i ł  w ra z  z 
J e a n e rn -C la u d e m  S u a u d e u a  I - l ig o w v  
zesp ó ł f r a n c u s k i  — FC  N a n te s

•  Z E S P O Ł Y  T o t te n h s m u  H o t­
s p u rs  t I i - l ig o w e g o  Q u e e n s  P a rk  
R a n g e rs  s p o tk a ją  s ię  w  f in a le  p i ł ­
k a r s k ie g o  P u c h a ru  A n g l i i .  W  p ó ł f i ­
n a ła c h  T o t te n h a m  p o k o n a ł L e ic e ­
s te r  ( I I  l ig a )  2:0, a Q u e e n s  P a rk  
R a n g e rs  z w y c ię ż y ł  W e s t B r o m w ic h  
1 :0 .

Q u e e n s  P a r k  Jest r e w e la c ją  p u ­
c h a ru . Z a jm u ją  b o w ie m  w  I I  l ld ^ e  
d o o ie ro  9 m ie js c e .

9  R A D Z IE C C Y  s z a c h iś c i p r o w a ­
d za  z A n g l ią  3:2 w  p ó ł f in a ło w y m  
m e c z u  „ T e le - s z a c h - o l im n ia d y ”  T u r ­
n ie j  te n  r o z g ry w a n y  je s t  za p o ś re d  
n ic tw e m  te le w iz j i .  R e p re z e n ta n c i 
Z S R R  w y k o n u ją  p o s u n ię c ia  w  s tu ­
d iu  m o s k ie w s k im .  A n g l ic y  w  L o n ­
d y n ie .

Rozgrywki ligowe
PORAŻKI ŻEŃSKIEJ „SIÓDEMKI"

A Z S  A W F  W R O C Ł A W  -  P O G O Ń  S Z C Z E C IN  26:23 (13:12) i  27:17 
(12:6). W  p ie rw s z y m  s p o tk a n iu  n a jw ię c e j  b ra m e k  d la  P o g o n i z d o ­
b y ła  L id ia  P o c h y ls k a  10 a w  d r u g im  T e re sa  Ż u ro w s k a  7

W  s o b o tn im  m e c z u  z n ie m a l p e w n y m i Już w ic e m is t r z y n ia m i P o l­
s k i  w  p i łc e  rę c z n e j p a ń , d r u ż y n a  P o g o n i b y ła  ró w n o r z ę d n y m  p a r t ­
n e re m  d la  s w y c h  r y w a le k ,  to c z ą c  z n im i  p rz e z  c a ły  czas za c ię tą  
w a lk ę . W  re w a n ż u  P o g o ń , g ra ją c a  w c ią ż  je szcze  w  o s ła b io n y m  
s k ła d z ie  — bez M ie r z e je w s k ie j  i  R u d n ic k ie j ,  w y ra ź n ie  o d c z u w a ła  
t r u d y  p ie rw s z e g o  p o je d y n k u  i  p rz e g ra ła  ró ż n ic a  10 b ra m e k .

1 PKT SZCZYP IOBNISTÓW
P O G O Ń  — H U T N IK  K R A K Ó W  28:32 (13:17), 22:22 (11:12).

P O G O Ń : A n tc z a k  8 i  8. G ó re c k i 7 1 2, S te fa n ia k  3 i  4, P . C ie ­
ś la  1 i  4, B rz o z o w s k i 1 1 2 ,  D o c h n ia k  0 1 2 ,  S z y m a ń s k i 1 i  0.

H U T N IK :  K o z ie ł 11 i  11. G a rp ie l 8 i  7. J a s ló w k a  3 i  0. T o m a ­
s z e w s k i 3 i 2 P a w ło w s k i 1 ! 0 M ig a s  7 ł  1. S k a ls k i  2 4 1. .

B Y Ł O  to  s p o tk a n ie  d r u ż y n  ? p r z e c iw n y c h  k r a ń c ó w  I - l ig o w e j  ta ­
b e li.  H u tn ic y  m a ją  szanse n a  t y t u ł  w ic e m is t r z a  P o ls k i a „ s ió d e m ­
k a ”  P o g o n i p rz e s ą d z iła  s w ó j lo s  po  d w ó c h  o s ta tn ic h  p o ra ż k a c h , 
D o n ie s io n y c h  z K o ro n ą , S o b o tn ie  s p o tk a n ie  n ie m a lż e  od  p o c z ą t­
k u  to c z y ło  s ie  p o d  d y k ta n d o  k r a k o w ia n ,  k tó r y c h  p rz e w a g a  m o ­
m e n ta m i w y n o s i ła  n a w e t 8 b r a m e k  T rz e b a  p rz y z n a ć , że h u tn ic y  
m ie l i  s w y c h  s p rz y m ie rz e ń c ó w  w  s ła b o  d y s p o n o w a n y m  zesp o le  
s z c z e c iń s k im  — g o s p o d a rz e  n ie  w v k o r z v s ta l '  m  in  3 r z u tó w  k a r ­
n y c h

P o je d y n e k  re w a n ż o w y  m ia ł  b a r d z ie j w v ró w n a n v  p rz e b ie g  i g d y ­
b y  P o g o ń  z a g ra ła  b a r d z ie j s k u te c z n ie  to  m o g ła  p o k u s ić  s ię  o z w y ­
c ię s tw o . N ie s te ty  t r u d n o  w y g ra ć  m e cz  k ie d y  m a r n u je  s ie  w ie le  s y ­
tu a c j i  sam  na  sam  z b ra m k a rz e m . T u t a j  s z c z e g ó ln ie  n ie  p o p is a ł s ię 
G ó re c k i,  k t ó r y  w  s o b o tę  n a le ż a ł d o  w y ró ż n ia ją c y c h  s ie  p i łk a r z y  
na b o is k u .

SIATKARZE STALI W II LIDZE
A Z S  O L S Z T Y N  — S T A L  S T O C Z N IA  3:0 (15:9, 15:9. I 5 : l i ) .  I  r <: ' 

W A R S Z A W A  — S T A L  S T O C Z N IA  3:0 (15:10. 15:8, 15:8). I - l ig o w i  
s ia tk a r z e  s z c z e c iń s k ie j S ta l i  p o ż e g n a ją  n ie s te ty  w  ty m  sezo n ie  
g ro n o  n a j le p s z y c h  z e s p o łó w  k r a jo w y c h .  P o ra ż k i  w  O ls z ty n ie  1 W a r ­
s z a w ie  d e f in i t y w n ie  ju ż  p rz e s ą d z iły  d e g ra d a c je  n a s z e j d r u ż y n y  
O b a  m e cze  — ja k  to  w y n ik a  z de pe sz  P A P  s ta ły  na  s ła b y m  p o ­
z io m ie . a A Z S  ł  L e g ia  o d n io s ły  g ła d k ie  1 ła tw e  z w y c ię s tw a . W a r ­
s z a w s k i m e cz  t r w a ł  n ie s p e łn a  g o d z in ę .

D o  z a k o ń c z e n ia  m is t r z o s tw  s ia tk a r z o m  S ta l l  p o z o s ta ły  jeszcze 
d w a  p o je d y n k i  w  S z c z e c in ie  z A Z S  C z ę s to c h o w a  i  P ło m ie n ie m  S o -

T y t u ł  m is t rz a  P o ls k i z a p e w n ił  so b ie  ze sp ó l w ro c ła w s k ie j  G w a r d ii .

„W ILKI MORSKIE” U WRÓT 
EKSTRAKLASY

P O G O Ń  — Ł K S  89:84 (44:44). P O G O Ń : K ra s o ń  29. C a b o ń  18, S ze w ­
c z y k  19, L a m c z y k  10, W a rs z a w s k i 11, W ę c ła w s k i 2. Ł K S :  F ie d o r ,  
c z u k  23, J a k ó b c z y k  2«. K a ź m ie rc z a k  13. B ia ło s k ó r s k i  12. J a n ic k i  10. 
A u g u s ty n ia k  6

KOSZYKARZE szczecińskiej Pogoni są już jedną nogą 
w ekstraklasie. Tak można powiedzieć po sobotnim zwycię­
stwie „W ilków Morskich”  nad ' ŁKS 89:84 (44:44). Ranga 
spotkania sprawiła, że do WDS przybył komplet widzów, 
tak jak za dobrych czasów, kiedy koszykarze Pogoni grali 
w I lidze. Z dużej odpowiedzialności zdawali sobie sprawę 
zarówno szczecinianie jak i ich przeciwnicy, którzy w przy­
padku sukcesu mogliby urosnąć do miana jednego z głów­
nych pretendentów do awansu „W ilk i Morskie”  nie spra­
w iły  jednak zawodu swvm sympatykom i zdobyły 2 punkty.

S O B O T N IE  s p o tk a n ie , in im o  że n a p r z e c iw k o  s ie b ie  s ta n ę ły  d w ie  
c z o ło w e  d r u ż y n y  I I  l i g i .  n ie  s ta ło  na w y s o k im  p o z io m ie  W  p o c z y ­
n a n ia c h  o b u  z e s p o łó w  z b y t  w ie le  b y ło  n e r w o w o ś c i a z a w o d n ic y  
D o p e łn ia l i  s p o ro  b łę d ó w  W  P o g o n i n ie m a l o d  sam e go  p o c z ą tk u  
m e c z u  c ię ż a r  g r y  w z ią ł  na  s ie b ie  K ra s o ń  Z  je d n e j  s t r o n y  n a le ż y  
go  p o c h w a lić  za k i l k a  m a r k o w y c h  z a g ra ń  z a k o ń c z o n y c h  c e ln y m i 
r z u ta m i,  a le  z d r u g ie j  s t r o n y  n a le ż y  go  ta k ż e  z g a n ić  za to ,  że 
w ie lo k r o t n ie  z a p o m in a ł iż  k o s z y k ó w k a  1est g ra  z e s p o ło w ą  I  t a k  np . 
w ie lu  je g o  k o le g ó w , z n a jd u ją c y c h  s ie  na  d o b r y c h  p o z y c ja c h  s t r z e ­
le c k ic h .  b e z s k u te c z n ie  c z e k a ło  na  p i łk ę  od  r o z g ry w a ją c e g o  P o g o n i 
D o  z a k o ń c z e n ia  r o z g ry w e k  p o z o s ta ły  s z c z e c in ia n o m  leszcze  c z te ­
r y  s p o tk a n ia .  W y d a je  s ie. że p r z y  a k t u a ln y m  u k ła d z ie  ta b e l i  (3 
p k t .  p rz e w a g i n a d  Ł K S  i  A Z S  W -w a )  d o  p e łn i  szczęśc ia  p o w in n y  
n a s z y m  k o s z y k a rz o m  w y s ta r c z y ć  m a k s y m a ln ie  d w a  z w y c ię s tw a , z 
c z y m  . .W i lk i  M o r s k ie ”  n ie  b e d a  c h v b a  m ia łv  k ło p o tó w

REMISY BŁĘKITNYCH I STALI
B Ł Ę K IT N I  — R O W  0:0.
W ID Z Ó W  1 ty s .  S ę d z io w a ł J . L a c h o w ic z  z  L e szn a . Ż ó łta  k a r t k a  

— C z u b a ra  (B łę k itn a )

B Ł Ę K IT N I :  F a b is z e w s k i — P u lc z y ń s k l.  N a p o ra , C z u b a ra . S a d o w ­
s k i  — S z y d ło w s k i.  M a d e j (o d  60 m in .  G o łę b io w s k i) .  Ł o s z k o w s k i.  
B a r to s ik .  O s ie c z k o  (o d  65 m in . K a w c z y ń s k ł)  C h o p c ia ,

R O W : F o jc ik  — G a n o , S k r z y ń s k i  G ru s z k a . S iu r y  — O c h m a ń s k i.  
W y ro fe e k  K r ó t k i  — F r y d e c k i  P o d o ls k i.  D u tk ie w ic z .

P IŁ K A R Z E  I l - l l g o w y c h  B łę k it n y c h  S ta r g a rd  n :e  w y k o r z y s ta l i  
a t u tu  w ła s n e g o  b o is k a  1 sza n sy  p o d re p e ro w a n ia  sw a g o  m iz e rn e g o  
d o r o b k u  p u n k to w e g o .  W  s o b o tn im  m e c z u  z R O W  R y b n ik  s ta r ­
ga r d z ia n ie  m ie l i  p rz e w a g ę  a le  c ó ż  z te g o  s k o r o  n ie  p o t r a f i l i  
j e j  o d z w ie r c ie d l ić  z d o b y c ie m  b r a m k i  N a jb liż s z y  u z y s k a n i?  g o la  b y ł  
C h o n c ia

G o śc ie  n ie  o g r a n ic z a l i  STę t y lk o  d o  o b r o n y ,  a le  ró w n ie ż  k i l k a ­
k r o tn ie  g r o ź n ie  k o n t r a t a k o w a l i  1 g d y b y  n ie  u d a n e  In te r w e n c je  
b r a m k a rz a  F a b is z e w s k ie g o , t o  k t o  w ie  c z y  r y b n ic z a n le  n ie  w y ­
w ie ź l ib y  ze S ta r g a rd u  2 p k t

P O D O B N IE  Ja k  B łę k i t n i  ta k ż e  I l - l lg o w a  „ je d e n a s tk a ”  S t a l l  S to c z ­
n ia  u z y s k a ła  b e z b r a m k o w y  re m is , g ra ją c  w  T y c h a c h  z t ^ m t^ H z y m  
G K S . S to c z n io w c y  z a jm u ją  5 lo k a tę  w  ta b e li  i  m a ją  t y l k o  2 p k t .  
s t r a t y  d o  p ro w a d z ą c e g o  B K S  B ie ls k o . W  dn1«~-'m  c ią g u  na le ża  
w ie c  do  g ro n a  s ^ w n r . - h  k a n d y d a tó w  d o  e k s t r ^ s ^ w

(k>
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PONIEDZIAŁEK, 
5 KWIETNIA

DZIŚ:
Ireny, Wincentego 

JUTRO:
Izoldy, Celestyna

POGODA
SŁONECZNIE. Temp. do 

14 st. W iatry słabe i  u- 
miarkowane, zmienne.

D Z tó  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1022,8 hP a  
(767,8 ra m  H g ). W  c ią g u  d n ia  
n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie n ia .

P O L S K I (S a la  P r ó b )  — „ U p a d k i  
B l in « « ”  g . 18; M U Z Y C Z N Y  ( te l.  
889-02) , , M a d a m e  B u t t e r f ly ”  g . 18.30.

D E L F IN  ( te l.  468-76) „ K a ż d y  m a  
s w o je  p ie k ło ”  g . 15.45, 18, f r . ,  1. 18; 
w to r e k :  g . 11, 13.15, 15.45; C O L O S ­
S E U M  ( te l.  458-18) „W y s p a  s k a z a ń -  
c ó w ”  g. 15, 17, 19, m e k s y k . ,  1. 18; 
w to r e k  : g. 15, 17.15, 19.30; K O R A B  
— „ A l i c ja ”  g . 17, 19. p o i.-b e lg . ,  i.  
12; K O S M O S  ( te l .  380-04) g. 14.
16.30, 19, p o l., 1. 15; w to r e k :  g. 9
11.30, 14, 16.30, 19; D R U Ż B A  ( te l.  
356-05) „ D e r s u  U rz a ła ”  g. 16. 18.30; 
ra d ź . ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł ­
T Y K  ( te l.  733-35) „ M a ły  k s ią ż ę ”  «.
15.30, U S A ; „ U c ie c z k a  na  A te n ę ”  g,
17.15, 19.30, a n g ., 1. 15; w to r e k ':  „ M a  
r y s ia  i  k r a n s n o lu d k i ”  g. 15.30, p o i. ;  
„ P o s t r z y ż y n y ”  g . 17, 19, C S R S , i  
15-, P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ O ld  
S u re h a n d ”  g . 14.00, 16.30, ju g . ,  1. 12; 
„ W r z o s ”  g  18.30. p o i. , ' a r e h iw .  (p o ­
n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  P IO N IE R  ( te l,  
475-02) „ Z a g in ą ł  p ie s e k ”  g. 10, i?  
p o i . ;  „ Z e m s ta  w i lk a  m o rs k ie g o ”  g. 
11, 13, 15, r u m . ;  „R z e c z p o s p o lita
b a b s k a ”  g . 18, p o i . ;  „ T r z y  d n i  K o n ­
d o r a ”  g . 19.40, U S A , 1. 18 ( p o n ie ­
d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  Z A M E K  — „ O f ia  
r a  n a m ię tn o ś c i”  g . 17.30, h is z p ., 1. 
18; M A R S  — „ G w ie z d n e  w o j-n y ”  g
15.30, 17.35, 19.45, U S A  l .  12; S Z M A ­
R A G D O W E  (Z d r o je )  „ W ie lk a  m a ­
jó w k a ”  g. 17.30, 19.30 p o l., 1. 15; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  „ O ld  S u re -  
h a n d ”  g . 17.30, 19.30, ju g . ,  1. 12; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ W  p u s ty n i  i  w  
p u s z c z y ”  g. 17, p o l., CZ. I ,  I I ;  M E ­
W A  (Ż e le e h o w o )  „T ra n s a m e r ie a n  
e x p re s s ”  g. 16.30, U S A , 1. 15; B I A ­
Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ S k a r b  na  
w y s p ie ”  g. 17, r u m .;  „ J a b b e rw o c -  
k y ”  g. 19, a n g ., 1. 15; G R Y F  ( G r y ­
f in o )  „ M a n d in g o ”  w ł „  1. 18; IN A  
(S ta rg a r d )  „ K a p i t a n  h a jd u k ó w ”  
ru m .,  1. 12; „ V a b a n k ”  p o l. ,  1. 15; 
W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ O b c y  — 8 pasa 
ż e r  N o s tro m o ”  a n g ., 1. 15; „J e ź ­
d z ie c  bez g ło w y ”  ra d ź .

R E P E R T U A R  K I N  
in f o r m a c j i  O P R F .

p o d s ta w ie

S A L O N  M E L O M A N A  — p l ,  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G r a f ik a  M a łg o rz a ­
t y  Ż u r a k o w s k ie j  ( K r a k ó w )  g . 11— 13.

S Z P IT A L E

C H LR . D Z IE C IĘ C A ,. — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C H IR . 
D O R O S Ł Y C H  — G o lę c in o , Z d u n o ­
w o ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t r a  S k a r  
g i ;  W E W N . — R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE

D L A  D Z IE C I — u l .  ś w . W o jc ie c h a  
7 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  — a l.  J e d n o ­
ś c i N a r o d o w e j 12 — g . 16—7 ; S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l. J e d n o ś c i 
N a r o d o w e j —  g , 29—7; u l .  N a d  O d rą
20 -  g . 8 -1 8 .

A P T E K I

A L .  W Y Z W O L E N IA  U  (d o d . o d ­
t r u t k i  1 t le n )  te l.  422-46; K R Z Y ­
W O U S T E G O  7a — te l.  366-73; L E ­
L E W E L A  1 — te l.  726-24; S T Ó Ł -  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 —  te l.  239-422; 
P O D T U C H Y , p l .  W o ln o ś c i 5 — te l.  
612-820.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te l.  425-25 
i  446-46 — g . 7— 18.

K O L E J O W A  — te l.  935.

U S Ł U G O W A  -  te l.  428-14 l  473-15. 

R U C H  S T A T K Ó W  — te l. 918.

S T A N  D R Ó G  -  te l.  980 -  g. 7 - 2 ! .

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  937; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l 48’ ; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  -  te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I -  
te l.  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

P R O G R A M  I

15.26 N U R T  — n a jn o w s z a  h is to r ia  
P o ls k i.  15.55 P ro g ra m  d n ia . 16 D la  
d z ie c i „ B r a c tw o  t r o p ic ie l i ”  16.15 
Z w ie r z y n ie c .  17 D z ie n n ik .  17.30 E ch a  
s ta d io n ó w . 17.50 P io s e n k i Z b . W o ­
d e c k ie g o . 18 Im p u ls y .  18.20 W ie rs z  
d la  c ie b ie .  18.30 „ Ż y w io ły  W ła d y s ła  
w a  H a s io ra ” , 18.50 D o b ra n o c . 19 R o i 
nŁcze ro z m o w y .  19.10 F i lm  p r z y r o d ­
n ic z y .  19.30 D z ie n n ik .  20.15 T e a tr  
T V  „ K lą t w a ” . 22 P ro g ra m  p u b l ic y ­
s ty c z n y  „ A p a r th e id ” . 22.30 D z ie n ­
n i k .  22.50 M e lo d ie  n a  d o b ra n o c ,

P R O G R A M  U

„ B I S ”  — p o w tó r z e n ia  z p r o g r a m u  I  
z s o b o ty  i  n ie d z ie li .  18 „N a re s z c ie . . .  
A l i c ja  M a je w s k a ” . 18.40 R ep . „ B r a ­
k u je  t y l k o  s z a m p a n a ” . 19 K r o n ik a  
(S zcz .). 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  
C S R S  „ F a ta m o rg a n a ” - 21.25 R ad ź . 
f i l m  d o k u m . „ J e s t  w  T a s z k ie n c ie  
r z e c z u łk a ” . 21.40 „ M a la r s tw o  ś re d ­
n io w ie c z n e ”  — b u łg a rs k i  f i lm  d o k . 
22 C z e c h o s ło w a c k i p r o g r a m  ro z ­
r y w k o w y .

W T O R E K  

P R O G R A M  I

6 T T R  ję z . p o ls k i.  8.30 T T R  — 
m a te m a ty k a .  9 Jęz . p o ls k i  d la  k i .  
V I .  10 D z ie n n ik .  11 Jęz . p o ls k i 
d la  k l .  I —I V  L ic e a ln e j. 13.30 
J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o s p o d a r ­
czą . 14.30 T T R  -  f iz y k a .  15.40 P r o ­
g ra m  d n ia . 1 5 .«  K w a d r a n s  z A r te -  
le m . 16 D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ K i e ­
d y  b y l iś m y  m a l i ” . 16.25 S k a k a n k a . 
17 D z ie n n ik .  17,30 K l in i k a  z d ro w e g o  
c z ło w ie k a . 17.50 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  18 In te r s tu d io .  18.25 W s z y ­
s tk o  o  r e fo rm ie  — p ła c e . 18.50 D o ­
b ra n o c  19 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  
„ I z a ” . 19.30 D z ie n n ik .  20.15 F i lm  T V  
ra d ź . „ C y g a n ”  — o s ta tn i o d e . 21.45 
P r o g r a m  re d . r o ln e j .  22.25 D z ie n ­
n ik .  22.45 M e lo d ia  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  H

17 Jęz . r o s y js k i .  17.30 Jęz . f r a n c u s k i .  
„ B I S ”  — p o w tó r z e n ie  z p r o g r a m u  I  
z s o b o ty  i  n ie d z ie li .  18 „M i i l io n  
n u te k ”  — p ro g r a m  r o z r y w k o w y .
18.30 P r o g r a m  b a le to w y  — M a r in a  
K o n d ra t ie w a .  19 K r o n ik a  (S zcz .),
19.30 D z ie n n ik .  20.15 W to r e k  m e lo ­
m a n a  — m is te r iu m  r e l ig i jn e  „ G r a  
o  D a n ie lu ” . T V  W ro c ła w  n a  a n te ­
n ie  „ D w ó jk i ” . 21.15 R e p . „ C a łe  d o ­
ro s łe  ż y c ie ” . 21.50 „ C z a r n y  T e a t r ”  
z P ra g i.  22.15 K w a d r a n s  z A r te -  
le m

U W A G A :  T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.30 F i lm  „S a b in a  W u l f f ” . ’ 17.15 
P r o g r a m  r o z r y w k o w y .  17,50 F i lm  
k r ó tk o m e t r a ż o w y .  18 S tu d io  p rz e b o

jó w .  18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 T y  i 
t w ó j  o g ró d . 19.30 K r o n ik a .  20 K o rn e  
d ia  f i lm o w a  „S ie d e m  l is t ó w ” . 21.20 
C z a rn y  k a n a ł.  21.40 K r o n ik a .  21.55 
S zw . f i lm  d o k u m , „W s ie , k tó r y c h  
ju ż  n ie  m a ” .

W T O R E K

9.25 K r o m k a .  10 F i lm  „S ie d e m  l i ­
s tó w ” . 11.20 C z a rn y  k a n a ł.  11.40 T y  
i  t w ó j  o g ró d . 12.05 K o n fe r e n c ja  p ra  
s o w a . 14.35 Jęz . a n g ie ls k i.  15.05 Jęz. 
r o s y js k i .  16 P ro g ra m  r o z r y w k o w y .  
17.15 J a k  b y  to  b y ło . . .  17.45 W y c h o ­
w a n ie  m u z y c z n e  w  s z k o ła c h . 18.15 
F i lm y  ry s u n k o w e .  19 G o d z in a  d la  
r o d z ic ó w , 19.30 K r o n ik a .  20 „ P r o k u ­
r a to r  m a  g ło s ” . 21.20 W s p o m n ie n ia  
o J . G a g a r in ie  „ O n  b y ł  p ie rw s z y ” . 
21.50 K r o n ik a .  22.05 K o n c e r t  na 
d w ie  g i ta r y .

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 14, 1«. 16. 17, 1«, 19. 
20, 22, 23.
14.05 P rz e b o je , p rz e b o je , p rz e b o je .
14.50 W ie rs z e  F ra n c is z k a  K a r p iń ­
s k ie g o . 15.10 P o p o łu d n ie  S tu d ia  M lo  
d y c h . 16.05 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i . - 
16.40 P o ls k ie  p le ś n i i m e lo d ie . 17.10 
D z ie ń  w  P o ls c e . 17.15 K o n c e r t  
d n ia .  18.05 C zas  r e f le k s j i .  18.30 W y ­
c in a n k i  m u z y c z n e  w  p rz e s z ło ś c i. 
19.30 Z  n a s z e j fo n o te k i  20.05 K a le j ­
d o s k o p  d n ia . 20.30 K o n c e r t  ż ycze ń . 
21 K o m u n ik a ty .  21.05 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 21.15 W ie lk ie  d z ie ła ,  w ie lc y  
w y k o n a w c y .  22.10 P o r t r e t  p is a rz a .
22.50 G ra  M a c ie j S n ie g o c k i.  23.49 
J a z z o w a  d o b ra n o c k a .

P R O G R A M  H

W IA D O M O Ś C I: 16.30, 18.30, 21.30,
23.50.

14 A lb u m  o p e ro w y . 14.30 N a p ra w ia ­
cze in s t r u m e n tó w .  14.50 In d y w id u a l ­
n o ś c i m u z y k i  r o z r y w k o w e j.  15.40 
L u d z ie  i  i c h  p a s je . 16 M u z y c z n e  
in te rm e z z o . 16.20 F a n ta z ja  n a u k a , 
p r a k ty k a .  17 R a d io k u r ie r .  18.35 K o ­
m e n ta rz  z a g ra n ic z n y . 18.40 L u d z ie  i  
p o g lą d y . 19 K o m p o z y to r  ty g o d n ia .  
19.35 S w d a t b a ś n i. 20 N a jp ię k n ie js z a  
je s t  m u z y k a  p o ls k a . 20.45 Jęz . r o ­
s y js k i .  21 R e c ita l w ie c z o ru . 21.40 
W ie c z ó r  l i te r a c k o - m u z y c z n y .

P R O G R A M  O l

14 M u z y k a  na  in s t r u m e n ta c h  d a w ­
n y c h . 16 S e rw is  T r ó j k i .  15.05 P o d ­
s łu c h a n e  u in n y c h .  15.30 Z ło te  la ta  
s w in g u . 16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  
19 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.30 M u z y ­
k a  k la s y c z n a . 19.50 „C z a s  n ie to p e ­
rz a ” . 20 S tu d io  n a g ra ń . 20.40 K lu b  
s a m o u k ó w . 21 B ie ls z y  o d c ie ń  b lu e sa . 
21.30 K lu b  s a m o u k ó w  —  cz . I I .  
21.45 P re z e n ta c je  ja z z o w e  J a n a  P ta ­
s z y n a -W ró b le w s k ie g o . 22.45 „24  g o ­
d z in y  w  10 m in u t ”  i  In fo r m a c je  
s p o r to w e . 23 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j -

P R O G R A M  I V

W IA D O M O Ś C I: 15, 17, 19, 22.30.

14 Z  m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i .  14.30 Z  k o m p o z y to rs k ie j  
te k i.  15.05 P a n o ra m a  l i te r a c k a .  15.30 
P o p o łu d n ie  m e lo m a n a . 17.05 N o w o ś ­
c i  fo n o te k i .  17,10 D z ie n n ik .  17.15 K o  
m e n ta r z  a k tu a ln y .  17.20 P u b l ic y s ty ­
k a  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n a . 17.40 M u  
zy c z n e  a k tu a ln o ś c i.  18 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j (cz . I ) .  18.30 C o ­
d z ie n n ie  p o w ie ś ć . 19.05 K la s y c y  m u ­
z y k i  r o z r y w k o w e j (cz . I I ) .  19.30 W ie  
c z ó r  w  f i lh a r m o n i i .  21 K lu b  S te ­
re o . 22.40 N o c n e  d iv e r t im e n to .  23.30 
G ło s y , in s t r u m e n ty ,  n a s tro je .

N A U K A

M G R  — m a te m a ty k a , 
f i z y k a  — 485-4-1.

3883-G

P R A C A

S T A R S Z A  p o m o c  d o ­
m o w a  p o trz e b n a  z a ra z . 
B a rd z o  d o b re  w a r u n k i ,  
o d d z ie ln y  p o k ó j .  T e l. 
706-21. 5921-G

P I L N IE  p o trz e b n a  o p ie  
k u n k a  d o  d w u le tn ie g o  
d z ie c k a , c z te ry  g o d z in y  
d z ie n n ie . C u k r o w a  35(2. 
p o  16 6580-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N Y  p o zn a  p a n ią  
d o  55 la t .  C e l m a try m -o  
n ia ln y .  O fe r t y  B iu r o  Q - 
g ło sze ń  S z c z e c in  6224.

K U P N O

Z D E C Y D O W A N IE  k u ­
p ię  lo d ó w k ę  z  o d d z ie l­
n y m  z a m ra ż a ln d k ie m  n a  
g w a ra n c j i ,  u l .  R a ta  le ż a ­
k a  30/1. 6205-G

K A F E L K I  ła z ie n k o w e  ’ 
te ra k o tę  —  k u p ię .  T e l. 
612-147. 6237-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  na  d z ia łc e  1360 
m  ,k w ..  o g ró d , d rz e w a  
o w o c o w e . m o żM w ość  h o

d o w ł i,  w  S o s n o w c u , za 
m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  w  Szcze­
c in ie  lu b  s p rz e d a m . O - 
f e r t y  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  4686.

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
s p rz e d a m . M y ś lib ó r z ,  B o  
h a  t e r ó w  W a rs z a w y  27/1.

21-P

D O M E K  s z e re g o w y  3 po  
k o ję .  g a ra ż . c .o .. s ta n  
id e a ln y  n a  P o g o d n ie  za 
m ie n ię  n a  w ię k s z y  P o ­
g o d n o  lu b  G łę b o k ie . 
M o ż e  b y ć  d o  k a p i ta ln e ­
go r e m o n tu .  T e l. 714-77.

576S-G

D Z IA Ł K Ę  o g ro d n ic z ą  — 
s p rz e d a m . T e l.  894-27.

6®19-G

R Ó Ż N E

T E L E P O G O T O W IE , S ła ­
w o m ir  M a r t y n iu k  — 
te l  88-474 2017-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34.

23959-G

A N T E N Y  — H e n r y k  
C h r o s to w s k i.  te l.  233- 
022 4925-G

T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  — M a r ia n  F iu k .  
t e l  231-765. 3630-G

C Y K L IN O  W A N IĘ  —
„ S p o łe m ”  22-05-88.

66711-G
C Y K L IN O W A N IE  — T o
m a sz  K a n t  — 345-94.

6483-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k M n o -  
w a n ie  —  R o m a n  C z a j­
k a  22-77-75. 3906-G

T R A N S P O R T  — p rz e ­
p r o w a d z k i  — M a r ia n  
D ro z d o w ic z . te l.  789-30.

5191-G

P R Z E P IS U J Ę  na  m a ­
s z y n ie  — 9 M a ja  3/15.

6204-G
Z Ł O T Y  p ie rś c io n e k  za ­
m ie n ię  na  s e g m e n t z  
sza fą . O fe r ty  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S zcze c in  6228.

Z A G I N Ą Ł  m a ły  k u n d e ­
le k  b rą z o w o -s z a ry , b ia ­
łe  ła p k i .  W ia d o m o ś ć : 
te l.  767-54 6554-G

26 M A R C A  z a g in ę ła
szcze n n a  s e te rk a . Z n a ­
la z c ę  p ro s z ę  o z w r o t  za 
n a g ro d ą . R óża na  9/2.

6444-G

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  w ła s n o ­
ś c io w e  M -5 . te le fo n  w  
O s tro w ie  W lk p ..  z a m ie ­
n ię  n a  M -5  lu b  M -4  w  
S z c z e c in ie . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S z c z e c in  
4694.

S P R Z E D A Ż

F IA T A  126p — s p rz e ­
d a m . S ta r g a rd  te l.  773- 
691. p o  17. 6201-G

S K O D Ę  S 110L _  sp rze  
d a m . U l.  W ie n ia w s k ie ­
g o  21. (7—16). O fe r ty  B iu  
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
6197.
T A K S O M E T R  H a łd a  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  6212.

T A K S O M E T R  T A M  —
s p rz e d a m . S ta rg a rd , te l.  
53-57 4775-G

D Y W A N  b e lg i js k i  2,5X  
3,5 — s p rz e d a m . D z w o ­
n ić :  722-27. 6181-G

N O W Y  a p a r a t  fo to g r a ­
f ic z n y  Z e n i t  E  — s p rz e ­
d a m , T e l. 231-663.

6209-G

„ R A D IO L E ”  Z R  75 V A
— s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : a l. P ia s tó w  8/7.

6214-G

M A G N E T O F O N  M-2408 
S D  „ A r ia ”  — sp rze d a m . 
T e l 22-65-10 o d  17.

6227-G

K U C H E N K Ę  g a zow ą  
c z te ro p a ln ik o w ą ,  n o w y  
w ó z e k  ( g łę b o k i)  — s p rze  
d a m  P o c z to w a  17®.

6222-G

K R E D E N S  p o k o jo w y ,  
ła w ę . s za fę  t r z y  d r z w io ­
w ą . fo te le ,  s to l ik  po d  
te le w iz o r ,  w s z y s tk o  na  
w y s o k i  p o ły s k  i  k a n a ­
pę  n a ro ż n ik o w ą . T e ł. 
458-55. 6336-G

S U K N IĘ  ś lu b n ą  b ia łą  
( b is to r )  na  s y lw e tk ę  
s z c z u p łą  — sp rz e d a m . 
K a d łu b k a  22/2.

9230-G

Z G U B Y

J O L A N T A  T Ę G O S IK
z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  S 
167947. 6545-G

J O E L  L E G O C K I z g u b ił  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S 223378.

6467-G
S T A N IS Ł A W O W I G R A ­
B O W S K IE M U  s k r a d z io ­
n o  w k ła d k ę  z a o p a trz e ­
n io w a  n r  7236276.

J E R Z Y  P IE T R A S Z K IE ­
W IC Z  z g u b i ł  w k ła d k ę  
do  d o w o d u  o s o b is te g o  
n r  S  186034 6472-G

J A N U S Z  T E R L E C K I
z g u b ił  w k ła # ę ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
535682 6475-G

S T A N IS Ł A W A  D R E W ­
N IA K  z g u b iła  to rb ę  
c z a rn ą  z  d o k u m e n ta m i.  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o  z w ro t .  L u b e e k ie -  
g o  44/4 0517-G

S K R A D Z IO N O  d o k u ­
m e n ty  w ra z  z w k ła d k a  
z a o p a trz e n ia  n r  S 
145645 na  n a z w is k o  J a ­
c e k  B o n a ro w ś k i.

6524-G
W Ł A D Y S Ł A W O W I M A -  
S N IA K O W I s k ra d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
1710. 6527-G

A L E K S A N D R A  W A R . 
C H O Ł  z g u b iła  w k ła d k ę  
n r  054121. 6421-G

B O L E S Ł A W  S Z C Z E ­
P A Ń S K I  z g u b ił  k a r t k i  
z a o p a trz e n io w e  w o je ­
w ó d z k ie  o ra z  w k ła d k i  
d o  d o w o d u  n r  S 224337 
S 224338. S 224339.

6410-0

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  n r  S 045083 w y  
d a n ą  p rz e z  S P B O -3 .

6403-G

Z B IG N IE W  G R A C Z Y K
z g u b i ł  w k ła d k ę  ż y w n o ­
ś c io w ą  n  r  S 720881.

6366-G

S T A N IS Ł A W  J A R M IN -  
C Z U K  z g u b ił  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w ą  n r  S 
318129, 6315-G

Z G U B IO N O  w k ła d k ę  do  
d o w o d u  n r  8830, n a  na  z 
w is k o  I r e n a  P u c z y ń s k a -  
T a r e łk o .  6594-G

M IR O S Ł A W  S O W IŃ S K I
z g u b i ł  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  n r  497483. 6443-G

27 M A R C A  B R . w  p o ­
b l iż u  c u k ie r n i  „ P o g ó d -  
k a ”  z g u b io n o  p o r tm o ­
n e tk ę  z p ie n ię d z m i.  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  n a ­
g ro d z ę  te L  722-03.

• 6433-G
U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
p o r t fe la  z k a r t k a m i  ż y w  
n o ś c io w y m l p ro s z ę  o 
z w r o t  za n a g ro d a . M a r ­
c in a  21/4 6595-G

30 marca 1982 roku zmarł 

adwokat mgr

Teodor Marski
członek

Szczecińskiej Izby Adwokackiej

Zmarły w naszej pamięci pozosta­
nie jako Człowiek niezwykle pra­
wy, dobry prawnik i  znakomity 

Kolega.

Rada Adwokacka w Szczecinie

30 marca 1982 roku 
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ALEKSANDRZE
PANEK

wyrazy głębokiego współczucia 
z powodu śmierci >

Matki
składa

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci Zarząd W ojewódzki w 

Szczecinie

SPÓŁDZIELNIA 
KÓŁEK ROLNICZYCH 

w Suchaniu
73-132 Suchań, ul. 22 Lipca ł ł f  

ogłasza I  przetarg nieograniczony 
na sprzedaż samochodu Syrena R-20, na?
podwozia 232666, nr silnika 261^35, rok 
pmdnkcji 1973, cena wywoławcza 28 260 
złotych. Przetarg odbędzie się 9 kwietnia 
br. o godz. 11, w SKR Suchań, ul. 22 L ip­
ca 117. Wadium w wysokości 10 proc. ce­
ns' wywoławczej należy wpłacić w ka­
sie SKR przed przystąpieniem do prze­

targu.
1612-K

Kronika wypadków
S O B O T A . O k o ło  g o d z . 18.30 w  J e d n y m  Z 

m ie s z k a ń  p r z y  u l .  F a lc z a k a  u le g ła  z a t ru c iu  g a ­
z e m  2 7 - le tru a  B o ż e n a  P . K a r e tk a  p o g o to w ia  
p r z e w io z ła  n ie p r z y to m n ą  k o b ie tę  d o  s z p ita la  
p r z y  u l .  A r k o ń s k ie j .

K R O T K O  p rz e d  p ó łn o c ą  n a  u l .  M ik o ła ja  R e ­
ja ,  w  b l iż e j  n ie  u s ta lo n y c h  o k o l ic z n o ś c ia c h  
w y p a d ł ,  c z y  te ż  w y s k o c z y ł p rz e z  o k n o  I I I  p ię t ­
ra  2 7 - le tn i W ik t o r  P . Z  r e la c j i  p o g o to w ia  w y ­
n ik a  iż  m ę ż c z y z n a  b y ł  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  
W ik t o r  P . d o z n a ł b a rd z o  g ro ź n y c h  o b ra ż e ń  i  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

O  G O D Z . 17.15 n a  u l .  Ł u k a s iń s k ie g o  k ie r o w a ­
n y  p rz e z  J ó z e fa  R . „ F ia t ”  125-p n r  S Z G  88-00 
s k r ę c i ł  r a p to w n ie  w  b o k  i  u d e r z y ł  w  b ra m ę  
w ja z d o w ą .  P a sa że ra  J u l ia n a  W . z a b ra ła  do  
s z p ita la  k a r e tk a  p o g o to w ia .

N IE D Z IE L A .  N a  u l .  P rz e s t rz e n n e j w p a d ł p o d  
k o ła  „ m a lu c h a ”  p rz e c h o d z ie ń , I re n e u s z  Z . R a n ­
n y  p rz e b y w a  w  s z p ita lu .  N a  t r a s ie  Iń s k o — S to r -  
k o w o  r o z b i ł  s ię  n a  łu k u  Je z d n i o d rz e w o  m o ­
to c y k l  „ W S K ” , p ro w a d z o n y  p rz e z  3 4 - le tn ią  H e ­
le n ę  M „  m ie s z k a n k ę  S to r k o w a .  K o b ie ta  p o ­
n io s ła  ś m ie rć  n a  m ie js c u .

W  D A R G O S Z E W IE  gm . K a m ie ń  z a p a l i ł  s ię  
w s k u te k  z w a rc ia  te le w iz o r  k o lo r o w y  m - k i  „ R u  
b in ” . O d  te le w iz o r a  z a ję ły  s ię  m e b le . S t r a ty  
p rz e k ra c z a ją  60 ty s .  z ł. (a p )

Płoną lasy!
W C Z O R A J S Z A  n ie d z ie la  b y ła  „ c z a r n y m  

d n ie m ”  s t ra ż a k ó w . O p ró c z  g ro ź n e g o  p o ż a ru  na  
P o g o d n ie  (o  c z y m  d o n o s im y  n a  s t r .  8) z a n o to ­
w a n o  te ż  k i l k a  p o ż a ró w  t r a w  i  la s ó w .

W  m ie js c o w o ś c i S ta re  L e ś n o  k o ło  P o lic  „ c z e r  
w o n y  k u r ”  s t r a w i ł  4,5 h a  m ło d e g o  la s u . D o  
w a lk i  z o g n ie m  p r z y s tą p i ło  S s e k c j i  s tra ż a c k ic h  
o ra z  s łu ż b a  le śn a . W  m ie js c u  s k ą d  ro z p o c z ą ł 
s ię  p o ż a r  z n a le z io n o  ś la d y  l i b a c j i  a lk o h o lo w e j ;  
za c h o d z i u z a s a d n io n e  p o d e jrz e n ie , iż  s p ra w c a ­
m i b y ł y  n ie  u s ta lo n e  n a  ra z ie  o so b y , k tó r e  u -  
rz ą d z d ły  s o b ie  w  le s ie  p ik n ik .  S t r a ty  o c e n ia  s ię  
na  100 ty s . z ł. .

D ru g i ,  p o w a ż n y  p o ż a r  w y d a r z y ł  s ię  w  S ła w o  
c ie s z u  k o ło  Z d u n o w a . T u  p a s tw ą  o g n ia  p a d ło  
2,5 h a  m ło d n ik a .  T e n  p o ż a r  p o c ią g n ą ł za sob ą  
s t r a t y  w  w y s o k o ś c i 60 ty s .  z ł. <’&P)

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  — d z ie n n ik  R o b o tn ic z e j S p ó łd z ie ln i W y d a w n ic z e l „ P r a s a  — K s ią ż k a  -  R u c h ”  W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R E D A K C J A ^  p la c  
H o łd u  P ru s k ie g o  8. 70-550 S z c z e c in , s k r  o o c z t 70-925 R e d a g u je  k o le g iu m  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21 s e k r e ta r ia t  r e d  n a c z e ln e g o  ^ 1 .  s e k n r ta r z  re d a k c 1i  4OT-2Ł ^ ^ z _ r m i | ^ k l  
462-35 d z .e k o n o m .-m o rs k i 427-77. dz  s p o r to w y  379-50 d z  łą c z n o ś c i z C z y te ln ik a m i 450-21; r e d  p o ra n n a  fo d  e o d z  6) 22-43-28 » 22' 42J ^ „ • > k ?a1u Z a  tre ś ć  ! t e r -  1  —.  > ______ nn r rn  c ___— _) n n  ło i  K U -łA  n r o i  w e ^ łrc tlr ie  h i l i r a  T?<3 >V P^aSa—K s ią ż k a —R U Cfl D3 te re n ie  K ra jU . Z.3 ires». 11e B iu r o  R e k la m  i O g ło sze ń . ' 70-550 S z c z e c in  o l H o łd u  P r u s k ie g o  8. t e l  394-34 o ra z  w s z y s tk ie  b iu ra  
m in  d r u k u  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  p o n o s i o d p o w ie d z ia ln o ś c i.  N r  In d e k s u  35034. D r u k  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e .
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Potrzebna nie tylko w śródmieściu

Hala gastronomia
-  spore k ło p o ty

PRZED k ilku laty zakłady gastronomiczne specjalizujące się Jest koncepcja postawienia w 
w jednym lub k ilku daniach, wyrastały w naszym mieście nowych osiedlach typowych 
jak grzyby po deszczu. Szczecin zdobywał nawet nagrody w pawilonów- gastronomicznych 
ogólnopolskich konkursach związanych z rozwojem sieci ma- (zaprojektowanych przez Biuro 
tej gastronomii. Pamiętamy jeszcze przecież że na każdej Wdrożeń CZSS „Społem” ), mo- 
niemal głównej ulicy były szaszłykarnie i rożny. Zniknęły ana by też przeznaczyć na małe 
one wprawdzie gdy zaczęły się kłopoty surowcowe, ale za to zakłady część lokali sklepo- 
powstały inne placówki: z hot-dogami, frytkam i, plackami wych.
ziemniaczanymj itp. k o r e s p o n d e n c j a  na te  te m a -
R H 7 M I T A I  T R V ^51 vrY  <?,ip z k ła d z ik u  u s y tu o w a n y m  w  s u te re n ie  t y  z U rz ę d e m  M ie js k im  c ią g n ie  
K U Z M l J A Ł i i D i o  « i  za ^ D e lik a te s a m i” ). P r z y  u l .  J a -  s ię  od  w ie lu  m ie s ię c y  i  k o ń c a  n ie

prawdą, gdybyśmy zaczęli na- g ie i lo ń s k ie j  te ż  są d w ie  t a k ie  p la -  w id a ć . Ą s z k o d a , bo w ś ró d  man- 
rzekać, że jest ich dziś za ma- c ó w k i  ( w  ty m  je d e n  m ie ś c i s ię  w  k a m e n tó w  n a s z y c h  n o w y c h  w ie l -  
}*% W t f c t f l r i> 7 v  n r z e iś ć  «sie u li-  p rz y c z e p ie  c a m p in g o w e j) .  P r z y  u l.  k ic h  d z ie ln ic ,  je s t  te ż  k o m p le tn y  

• z ”  . J O b ro ń c ó w  S ta l in g ra d u  są p a w i lo n y  b r a k  lo k a l i  g a s t r o n o m ic z n y c h  ty p ucami śródmieścia, oy p r z e K O n a c  z k a s z a n k a  na  g o rą c o  g r o c h ó w k ą , ż y w ie n io w e g o  (m g )
Się, że jest ich nawet sporo, b ig o s e m  i  d a n ia m i r y b n y m i ,  p rz y ,
P ł a s z c z a  ^ z y  g t ó m i y c h  c ią -
g a c h  k o m u n i k a c y j n y c h  i han n y m i.  p r z y  u l.  K r z y w o u s te g o  — 
dli o w y c h  p r z y c z e p y  z h o t- d o g a m i ł h a m b u r ­

g e ra m i r y b n y m i .  I  w re s z c ie  m a m y  
N A  u l. D w o r c o w e j są t r z y  p a - t r z y  p a s z te c ik a rn te  — je d n a  p r z y  

w l ło n y  z r y b a m i,  f r y t k a m i  1 p la c -  u l .  K a r .  W y s z y ń s k ie g o  i  d w ie  p r z y  
k a m i z ie m n ia c z a n y m i,  p r z y  B r a m ie  a l. W o js k a  P o ls k ie g o .
P o r t o w e j  ( to s t y  2 s e re m  i  p ie c z a r -  J a k  w ię c  w id a ć  n ie  je s t  i l e .  
k a m i  o ra z  f r y t k i  i  r y b y  z p ie c z a r -  M o że  n ie  c o  k r o k ,  a le  c o  k i lk a s e t  
k a m i) ,  p r z y  a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  m e t r ó w  je s t  J a k iś  p a w i lo n  c z y  lo -  
( to s t y  w  „ S z e jk u ” , p iz z a  i  to s ty  k a ł ik ,  g d z ie  m o ż n a  z je ś ć  coś  s z y b -  
w  .P ic c o lo ”  to s ty  w  m a ły m  z a -  k o  ł  ta n io ,  "bo c e n y  k s z ta łt u ją  s ię 

20 d o  35 z ło ty c h  za p o rc ję .

M IM O k ło p o tó w  z p a l iw e m , o d  
15 b m . r o z p o c z y n a ją  p ra c ą  w o d o ­
lo t y  (n a  z d ję c iu  — jeszcze  n a  zi­
m o w y c h  le ż a c h ) . D o  14 m a ja  tra s ę  
S z c z e c in  — Ś w in o u jś c ie  —  S zcze c in  
o b s łu g iw a ć  b ę d ą  d w ie  je d n o s tk i,  
p o te m  c z ę s to t l iw o ś ć  r e js ó w  z w ię k ­
szy  s ię . C e n y  b i le tó w  n ie s te t y  w z ro  
s ły  o  30 p ro c e n t.

„Czerwony kur" 
nad Pogodnem

WCZORAJ około godziny 
19.30 na ul. Traugutta 113 sta­
nął w ogniu doon mieszkalny, 
tzw. szeregowiec, należący do 
Leszka M. Ogień błyskawicznie 
ogarnął strych i dach budyn­
ku

Do akcji ratowniczej przystą­
piło 6 jednostek strażackich, 
dysponujących drabiną mecha­
niczną Zakładowej Straży Po­
żarnej ZPS. Akcja trwała trzy 
i  pół godziny

Pożar nie pociągnął za sobą 
ofiar w ludziach, nie zachodzi 
też konieczność przekwaterowa­
nia lokatorów do mieszkań za­
stępczych. Przyczyny nie są 
jeszcze znane, badać je będzie 
komisja ekspertów. Straty wy­
noszą kilkaset tysięcy złotych.

(ap)

Świnia do odebrania!
W  ŁJB. P IĄ T E K  Ok godz. ¿2 

p r z y b y ł  W o je w ó d z k ie j S t a c j i  S a n i­
ta rn o - E p id e m io lo g ic z n e j  n ie ty p o w y  
lo k a to r .  Z n a la z ł ta m  s c h ro n ie n ie  
m n ie j  w ię c e j 6 - ty g o d n io w y  p ro s ia k  
z g u b io n y  p o dcza s  t r a n s p o r tu  z sa ­
m o c h o d u  i  p o d ję ty  p rz e z  Jed ne go  
z p r a c o w n ik ó w  s ta c j i  w p r o s t  z u l i ­
c y .  K w ic z ą c y  p o d o p ie c z n y  c z e k a  na  
w ła ś c ic ie la !  M o ż n a  o d e b ra ć  p ro s ię  
w  W o j.  S ta c j i  S a n ita rn o - E p id e m io ­
lo g ic z n e j,  u l .  S p e d y to rs k a  6/7.

Notatnik szczeciński
•  L IC Z Ą C E  ju ż  22 la ta  S tu d io  

P a n to m im y  P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j  o g łasza  n a b ó r  a d e p tó w . W s z y ­
s c y  c h ę tn i p ro s z e n i są o z g ła sza n ie  
s ię  n a  z a ję c ia  w  S z k o le  P o d s ta w o ­
w e j  n r  33 p r z y  u l .  M a ło p o ls k ie j  22 
( w  s a l i  g im n a s ty c z n e j n a  I  p .) — 
o b o w ią z u je  s t r ó j  ć w ic z e n io w y .  T y ­
g o d n io w y  p la n  z a ję ć : p o n ie d z ia łk i  
o d  g. 18 d o  19.30 — te c h n ik a  p a n  
to m im y ,  ś ro d y  od  g. 19 do  20.30 -  
a k r o b a ty k a ,  p ią t k i  o d  g. 19 d o  20.30 
—  b a le t.  Z a k o ń c z e n ie  n a b o ru  3’ 
m a ja  b r

•  6 B M . o  g o d z  18 w  g m a c h u  
P Z IT B  p r z y  a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
99 o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t  n t .  „ P r o ­
je k t  b u d o w y  d o m u  g ip s o w e g o  
ś c ia n y  k tó re g o  p o s ia d a ją  w y s o k ą  
iz o la c y jn o ś ć  c ie p ln ą ” . A u to r  p r o je k  
t u  in ż . A n to n i  K o w a le w s k i .  P o  od  - 
c z y c ie  — d y s k u s ja .

•  Z A P IS Y  na  k u r s y  k r o j u  i  s z y ­
c ia  o ra z  d z ie w ia rs tw a  rę czn e g o  
p r z y jm u je  Z a rz ą d  W o je w ó d z k i L ig i  
K o b ie t  P o ls k ic h  a l. W o j.  P o ls k ie g o  
IM .  te l.  78-211.

•  K O L E J N A  im p re z a  z c y k 'a  
„ M a ła  A k a d e m ia  J a z z u ”  o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o go dz . 18 w  k lu b ie  „ P i ­
n o k io ”  W  p r o g r a m ie  m . In . p r e ­
z e n ta c je  n o w o ś c i p ły to w y c h ,  s y lw e t  
k i  S u n  Ra o ra z  w y s tę p  D ix ie  L o ­
v e rs .

•  K O N C E R T  S o lis ty c z n o -K a m e  a i 
n y  w  w y k o n a n iu  u c z n ió w  L ic e u m  
M u z y c z n e g o  i P S M  I I  s t. o d b ę d z ie  
s ię  d z iś  o go dz . 18 w  s a l i  k o n c e r -

W CZYM zatem tkw i pro­
blem? Wydawałoby się, że w 
dobie powszechnych trudności 
zaopatrzeniowych — właśnie 
kłopoty związane z zaopatrze­
niem tych placówek wysuwają 
się na pierwszy plan. Są one 
zresztą rzeczywiście spore, ale 
przecież do pokonania. Istotą 
bowiem małej gastronomii jest 
błyskawiczne przestawianie się 
na różne dania i dostępne su­
rowce Elastyczność tę zresztą 
obserwujemy na co dzień.

Cała rzecz polega tu raczej 
na znikomych możliwościach 
dalszego rozwoju, spowodowa­
nych brakiem nowych lokali. 
Sporo zakładów zlokalizowano 
już w pomieszczeniach poskle- 
powych, uruchamia się je na­
wet w przyczepach campingo­
wych. Ale są to przecież pół­
środki, wyczerpane zresztą do 
cna.

Mamy więc taką sytuację, że 
w tym roku WSS „Społem” 
przewiduje uruchomienie tylko 
czterech nowych lokali małej 
gastronomii — przy al. Wyzwo 
lenia, ulicach Jagiellońskiej, 
Łukasińskiego i Zakole. Jak wi 
dać, tylko dwa z nich położo­
ne są z dala od centrum. Nowe 
dzielnice więc nadal pozostaną 
gastronomiczną pustynią.

Tu można powiedzieć, że u- 
ruchamlanie zakładów związa­
ne jest z inwestycjami, z tym 
zaś dziś krucho. Oczywiście, 
sporo w tym racji, ale nie tak 
bezdyskusyjnej. WSS „Społem” 
widzi inne rozwiązania, nie 
wymagające dużych nakładów.

Nareszcie konkretne działania

Przeciw „moto-wandalom“
PIĄTEK — GODZINY POPOŁUDNIOWE. Na ulicach miasta 

pojawiają się zmotoryzowane I piesze patrole MO — w sumie 
ponad 50 funkcjonariuszy. Za radiowozami suną wozy „Po­
mocy Drogowej”  Oto rozpoczęto pierwszą akcję zmierzającą 
do ukrócenia w naszym mieście zjawiska „moto-wandaliz- 
mu” .
O POTRZEBIE podjęcia zde- płacił zh dokonane już czynnoś 

cydowanych kroków w tym kie ci ładunkowe. Ogółem w pią- 
runku pisaliśmy już nieraz, tek funkcjonariusze „drogówki”  
Wielokrotnie też — między im- ukarali mandatami 122 niefra- 
nymi na łamach „Kuriera”  — sóbliwych zmotoryzowanych, 33 
milicjanci z miejskiej „drągów- — udzielili upomnień, a na 14 
k i”  ostrzegali niefrasobliwych skierowali wnioski do kolegium 
kierowców, którym obce są nie za zniszczenie zieleni 
tylko przepisy kodeksu drogo- Jak poinformowano nas w 
wego, ale nawet poczucie zwy- Wydziale Ruchu Drogowego 
klej przyzwoitości. Niestety, na KM MO podobne działania po 
dal na chodnikach, skwerach wtarzane będą sukcesywnie, aż 
oraz w innych miejscach do do chwili zupełnego wykorze- 
tego nie przeznaczonych widuje nienia ze szczecińskich ulic pla­
my zaparkowane samochody, gi „moto-wandalizmu” .
Niektórzy z ich właścicieli za- (mor)
skoczeni zostali w piątek przy- —... .... ------- --- - .... ........
krą niespodzianką: pojazdy-za- 
wa li drogi zostały pod okiem 
funkcjonariuszy MO załadowa­
ne na wózki „Pomocy Drogo­
wej”  i wywiezione na parking 
strzeżony przy ul Gdańskiej.
Tutaj samochody te postoją aż 
do chwili, gdy ich kierowcy 
uiszczą słone (!) mandaty i roz­
liczą się dodatkowo za przy­
musowy transport pojazdu.

Jaki był rezultat wspomnia­
nej akcji? Z miasta usunięto 
11 nieprawidłowo zaparkowa­
nych pojazdów. Drugie tyle 
zwrócono dosłownie z holu ich 
właścicielom (którzy pojawili 
się w ostatniej chwili przed za­
braniem samochodu). Na mar­
ginesie warto wspomnieć, iż w 
takich DBZYoadkach kierowca

Myślą o kliencie
A T R A K C Y J N Ą  i s k u te c z n ą  ( !)  f o r  

m ę  In fo r m o w a n ia  k l ie n tó w  zas toso ­
w a n o  n ie d a w n o  w  s k le p ie  „ M E -  
T A L - T E C H N IK ”  p r z y  u l  J a g ie l lo ń ­
s k ie j.  O tó ż  p rz e d  g łó w n y m  w e j­
śc ie m  s ta ła  je d n a  z pa ń  s p rz e d a w ­
c z y ń  z a o p a trz o n a  w  ta b l ic z k ę  In ­
fo rm u ją c ą  iż  i  p o w o d u  d o s ta w y  
to w a r u  s to is k o  n r  !  je s t  n ie c z y n ­
ne . a le  c z y n n e  są p o z o s ta łe  d w a , 
zaś do  s k le p u  m o żn a  s ie  do s ta ć  
b o c z n y m  w e jś c ie m  od  u l. Ś lą s k ie j.  
W  te n  spo sób  u n ik n ię to  n ie p o trz e b  
n y c h  u ta r c z e k  z o so b a m i, k tó r e  n ie  
z w r ó c i ły b y  u w a g i na  k a r te c z ­
k ę  p rz y m o c o w a n ą  na  o t w a r ty c h  
d r z w ia c h .  C ie s z y  ró w n ie ż  f a k t  n ie -  
z a m k n ię c ia  — m im o  d o s ta w y  — ca ­
łe g o  s k le p u , a je d y n ie  je d n e g o  
s to is k a . Z asa d a  „ f r o n t e m  d o  k l i e n ­
ta ”  w  ty m  s k le p ie  o b o w ią z u je .

'g a sz t

i,Pewexowir' —  ku uwadze

Arii przejść, 
ani wejść...

P R Z E D  s ie d z ib ą  P rz e d s ię b io rs tw a  
E k s p o r tu  W e w n ę trz n e g o  ,,P e w e x ”  
p r z y  u l .  G r o d z k ie j  le żą  o d  d łu ż s z e ­
go  czasu  s te r t y  g ru z u , p ia c h u  re s z t 
k i  ru s z to w a ń  i  w o r k ó w  p o  c e m e n ­
c ie . J e d n y m  s ło w e m  -  m a g a z y n  ru  
p ie c i p o d  g o ły m  n ie b e m . A n i 
p rz e jś ć  u l ic ą , a n i w e jś ć  d o  b u ­
d y n k u  n ie  m ożn a- b y  s ie  o  coś  n ie  
p o tk n ą ć .

„ P e w e x ”  u z n a w a n y  je s t  za f i r m ę  
d b a ją c ą  o  s w o ją  d o b rą  m a rk ę , a 
tu  coś ta k ie g o -  A  fe !  (m g )

Przydziały waty dla pań

Na zmycie makijażu?
PRZED paroma d n ia m i  żarnie- o b e c n i e  r e g la m e n ta c ję  w p r o -  

ściliśmy komun t k a ł  Wydziału w a d z o n o . N a  o d p o w ie d n ie  o d c in k i  
s . u /~ :~  k a r t y  w o je w ó d z k ie j  p a rn e  m o g ąHandlu i Usług Urzędu Woje- n a b y ć  w a tę  lub l ig n in ę .  J e d n a k ż e

wódzkieg-o w sprawie reglamem- k o m u n ik a t  te n  z a m ia s t u c ie s z y ć  ra 
facji środków opatrunkowych dla p o i r y t o w a ł  s z c z e c in ia n k i,  cho-
poń. Jej wprowadzenie było wie- dlLtoeych l S ó w °  “ atniSae 
lokroinie postulowane przez na- w y c h .  w s z y s tk ie  z w ra c a ją c e  s ię  do 
sze Czytelniczki Bo też comie- r e d a k c j i  w  te j  s p r a w ie  C z y te ln ic z -
<sipc?rm n o W e h n  rd m h w r in  t u r h  V  s tw ie r d z a ją ,  iż  100 g r a m ó w  w a ty  sięczna potrzena zaooycia iycn (lub 150 g ligndny czy 10 sztu,k
niezbędnych każdej przedstawi- p o d p a s e k ) t o  i lo ś ć  s ta n o w c z o  zbyt 
cielce płci pięknej środków sta- ma*a na  Ic h  n o r m a ln e  c y k l ic z n e  po^  ^  ’  - - ł r . e h i ,  *■« ___________nowiło ogromny problem.

leszcze o drugiej „nitce” ul. Zwierzynieckiej

Wszystko zależy o l .  ropy
PRZED dwoma tygodniami dla samochodów i maszyn jak i g0 80 t  dla środków transpor- 

pisaliśmy o perspektywach u- tu  * *praętu> zaś oko!o 100 ‘
kończenia budowy i możliwo- rych niezbyt wielką ilość trzeba dla wytwórni asfaltu. Tymcza- 
ści udostępnienia dla ruchu ko- na ułożenie trotuarów oraz miejsca sem w nowy kwartał wkroczy 
łowego drugiej „n itk i”  ul. Zwie ^ f f t8nek autobusowy O d  ło przydziałem 55 t  — wy- 
rzypieckiej. B y liby  to zarazem S "  g  ' S  ‘ dl a transportu z całko-
zakończenie pierwszego etapu ul. Zwierzynieckiej i czy będzie w itym  pominięciem potrzeb 
modernizacji trasy wlotowej do ona, udostępniona dla ruchu od i  wytwórni mas 
Szczecina i wylotowej z mia-
Sta wlezą, _ . ,Czy zatem jest szansa na u-

R O Z M A W IA L IŚ M Y  wówczas z  iMiohomipnie d n ip o p i  n itk i”  i i izastępcą dyrektora Komunalnego • „  . . rucnomieme drugiej „m ik i U l.
Przedsiębiorstwa Robót inżynieryj- OTOZ. według uzyskanych Zwierzynieckiej za niespełna 
nych Edmundem Miłoszewiczem. od niego informacji — sytu- miesiąc? Zdaniem dyr. Miło- 

acia uległa poprawie jeśli cho- szewicza taka możliwość je- 
gief „nitki”1 do u^ytł^d le n ia ł*  dzi o p łytk i chodnikowe. Wy- szcze istnieje. KPRI zdąży u- 
iż udałoby się zakończyć prace do kona je dla KPRI „Gryfbet” . kończyć prace, ale pod warun- 
1 mc?'8*?' kâ iast przewidywanego Sprawę trotuarów należy za- kiem, że otrzyma jednak w 
wszakże pewne ale^Pewne waran- tem uważać za załatwioną. Nie najbliższym czasie niezbędne 
ki których spełnienie jest me- stety. problem paliw pozostał, paliwa. A więc los Zwierzynie- 
zbędne dla ukończenia robót. a może nawet zaostrzył się. ckiej zależy od „ropy”  jak po- 

toweT“ PSM^pray* u l ^a ro m ly T  i k p r i  -  główny wykonawca -  Przedsiębiorstwo potrzebuje ich tocznie zwie się oleje napędo- 
skiej 13. | borykało się z brakiem paliwa tak kwartalnie 180—190 ton. Z te- we. (su)

t r z e b y .  C z y  t o  p o r c ja  n a  z m y w a ­
n ie  m a k ija ż u ?  — p y t a ją .  I  t r u d u o  
s ię  n ie  z g o d z ić  z  t a k im  s ta n o w i­
s k ie m , ty m  b a r d z ie j ,  i ż  p o p ie ra ją  
j e  fa c h o w c y  ze s łu ż b y  z d ro w ia . ’

ROZMAWIALIŚMY zatem na ten 
temat także z Wydziałem Handlu 
i Usług UW skqd opublikowane 
zarządzenie wyszło. Niestety, uzy 
skaliśmy informację, iż ilość przy 
dzielonych dla województwa śród 
ków opatrunkowych jest zbyt 
skromno zaproponowanie więk­
szych racji na karty zaopatrzenia 
byłoby oferią bez pokrycia. W 
pierwszym rzędzie bowiem dzie­
ląc niewielka pulę musi się u- 
względniać potrzeby lecznictwo 
zamkniętego (szpitali) a także o- 
twartego — przychodni i po­
radni. To co pozostaje można 
dopiero podzielić między panie 
w naszym mieście I woje­
wództwie (su)

Zgubiono-znaieziono
17 M A R C A  na  U l. K r a s iń s k ie g o  

z n a le z io n o  d a m s k i z e g a re k , z g u b ę  
o d e b ra ć  m o żn a  p r z y  u l .  Z a m o y s k ie  
go  4/2 w  g o d z in a c h  8—14

24 m a rc a  na  p l.  G r u n w a ld z k im  
p r z y b łą k a l  s ię  d u ż y  m ło d y  p ie s  
p o d o b n y  d o  w i lc z u r a .  W ia d o m o ś ć  
a l. P ia s tó w  24. p o k ó j  n r  6019 lu p  
6013 ( a k a d e m ik i


